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la Itr. I -:t eclpowiada St. Orek Wartza- ul. ?Ulka H. 

• • 
POLITYKA RZĄDU ANGIEL-

SKIEGO budzić zaczyna coraz więk­
sze niezadowolenie w społeczeństwie 
angielskiem. Ataki na rząd wycho­
dzą dzisiaj już nietylko ze strony 
lewicy, ale i z. szeregów wiernych 
dotychczas gabmetowi konserwaty­
stów. Procesy takie nie mają nigdy 
w Anglji charakteru zmian gwał­
townych i „sensacy,jnych", dojrze­

Droga obrana 
co mówiono na Wiejskiej - Gra nerwów w Berlinie 

wają powoli i stopniowo, w pewnej vV gmachu sejmowym zaroiło czej", który zebrał się przed ple. wać się będzie w takt „dryndy" 
chwili jednak objawiają. się bardzo się wczoraj od posłów i senato- num klubowem. Obrady „zespo- warszawskiej, odbywającej prze-
mocno i bardzo wyraźnie. rów. SesJ·a parlamentarna J0 est ł " t :vał k · tl o l Le ee · 'd 'k b l h Zagadnieniem, koło którego skry- u n • Y ·ro { , pose p • Jaz z ·ę spacerową po u warac 
stalizuje się napewno opinja parła- wpnnvdzie odroczona, ale klub ki wyłożył zebranym obraną nad vVisłą. 
mentu, jest sprawa wprowadzenia Ozonu wyznaczył sobie 29 mar- przez kierownictwo Ozonu me- Jak długo potrwa funkcja, zwa 
powszechnej służby wojskowej. We- 1 ca „1·endez vous" na plenum i w todę „przepracowania" projektu na „przepracowaniem"? Może kil 
dług wiadomości ostatnich, nie jest 1' zespołach" nowei 01·dynacji. DyskusJ·i nie by ka miesięcy, a może dłużej'. 
wykluczone, iż 4 kwietnia na zebra- " s ' · .· · · " -
niu rady naczelnej związku stowa- I . t~d gwar l ozywieme '~ bufe- ło. Wszystko to zależeć będzie od 
rzyszeń konserwatywnych premjer , cie i w korytarzach, ktore od \V kuluarach mówiono, że po- sytuacji przedewszystkiem mię-
C~berlain ogłosi. wiadomość o po- : kilku dni zionęły pustką. siedzenie „zespołu" odbyło się z dzynarodowej. 
wZięciu_ przez gabmet .stanowczych l Największe zaciekawienie hu- pośpiechem pociągu kurjerskie- Zaraz po tym „zespole" zebrał 
decy~yJ w tym zakresie. Byłby to 1 d 'ł k ł I 1· ! 
~ strony Anglji krok i gest· zba- 1 z1 w o ac 1 po 1tycz~.ych ozo- go, że natomiast „przepracowa- się na posiedzenie plenarne klub 
wrenny - przedewszystkiem dlate- : nowy „zespół ordynac.J1 wybor- nie" ordynacji wyborczej odby- parlamentarny Ozonu przy licz-

go, iż otworzyłby wreszcie oczy ' --------------------------------------------Niemiec J!S. istot.ę tych powolnych, 
ale wyra.znych zmian, przez które H' 
przechodzi opinja. angielska. Bo w 
Niemczech ciągle jeszcze myślą lu­
dzie, że Anglja nie jest gotowa. i 

„ 
11 e lk n i 

, r 
~r=:t1~i~ze~ j;k~~jk:ł~:~ Anglia chce Polski silnej I bogatej 
wystąpieniu jest od niej o całe mi- LOND"'T 29 " \'r d 1 · I 
le odległa. (n.) i. ""· "'· ,v e mc1e z. 
=============== I by Lordów na temat międzyna-

surowcowem, częściowo uprzemy- skę silną ł bogatą - zakończył 
słowionem i potrzebuje jeszcze lord Barnby. 

rodowej sytuacji, wśród mówców 
N a dr 0 g a c h zabrał m. in. głos znany przemy­

słowiec angielski, lord Barnby, 
ku ba n i ci i I który podkreślił konieczność ści-

znacznego rozwoju oraz importu Odpowiadając na debatę, par­
kapitałów. Siła nabywcza Polski lamcntarny podsekretarz stanu 
była dotychczas słaba. Rozwinię-! spraw zagranicznych, lord Ply­
cie tej siły nabywczej nastąpić mouth oświadczył m. in„ że rząd 
może jedynie drogą zwykłej ewo- bryły,tskl ma na uwadze te spra­
lucji. Polska przedstawia wielki W)' handlowe, które poruszył lor1l 
1·ynek, który potrzebny jest An- Barnby i wizyta min. Hudsona w 
glji dla ob1•otów handlowych i Polsce stanowi dowód, jak wiel­
dziś więeej, niż kiedykohvłek kie znaczenie rząd brytyjski przy 
pl'zedtem pragniemy ujrzeć Pol- wiązuJe do tej sprawy. 

J k . • I , , : . słe.1 współpracy gospodarczej mię 
. a CZU.Jes1ę udnoscTrzecie.J dzy Polską a w. Brytanją. 
Rzeszy po zaborze Czech I Zdaniem mówcy, gospodarka 
(Patrz ~rtykuł wstępny na str. 3-ej) 1 Polski jest podobnie, jak np. go-

spodarka Australji, uzupełniająca 

Bez . , . dla gospodarki Zjednoczonego 
Królestwa. Polska jest państwem wza1emoosc1 

między Litwą 
a Niemcami 

KOWNO, 29.3. Naskutek aktu ła­
flki prezydenta Smetony, zwolniono 
z więzienia ostatnich 15 Niemców, 
pochodzących z Kłajpedy, skaza­
nych przez sąd wojenny za uchyla 
nie się od obowiązkowej służby w 
wojsku Mtewskiem i inne prze­
stępstwa polityczne. Są to konse­
kwencje niemiecko-litewskiego „u­
kładu" w sprawie Kłajpedy. 

~odwoienie armii 
zapowie dziś Chamberlain 

LONDYN. 29.3. Posiedzenie ga- .ić stan liczebny armji terytorjal­
binetu zakończyło się po przeszło nej. 
2-godzinnych obradach. LONDYN. 29.3. Członek La-

Premjer Chamberlain jeszcze hour Party Bellenger zapytał 
dzisiaj uczyni nowe oświadcze- dzisiaj w Izbie Gmin, czy w cza­
nia w Izbic Gmin na temat sy- sie pobytu prezydenta Lebrllna 
tuacji międzynarodowc\j, była mowa pomiędzy brytyjskimi 

Agencja Reutera dowiaduje się.' a francuskimi ministrami o wpro 
iż dzisiaj popołudn'n bęrlzie u- wadzeniu powszechne.t służby 
czynione w Izbie Gmin ośwlad- wojskowej w Anglji. 
czenie, i.ż rząd postanowił podwo- Chamberlain odpowiedział, iż 

a an •-

sprawa ta była omawiana, ale 
nie może podać do wiadomości 
Izby przebiegu prowadzonych roz 
mów. 

Na zapytanie, czy może zaprze­
czyć twierd,zeniu, iż zapewnił, iż 
pewna forma przymusowej służ­
by będzie wprowadzona wkrótce, 
Chamberlain odpowiedział, iż jec;;t 
nicwłaściwem pytanie go, jaki 
był przebieg prywatnych rozmów. 

.---n a aa 

nym udziale posłów i senatorów. 
Naczelny. k.ierownik polityczny 
Ozonu, ma1•szałek l\liedziński, wy 
głosił trwające nłcmal dwie ~o­
dziny przemówienie o sytuacji 
zagranicznej i wewnętrznej pań­
stwa. Treść przemówienia uzna­
no za poufną. 

W kuluarach toczyły się jednak 
że liczne dyskusje, rozważania I 
rozmowy, kłól'e pozwalają orjcn­
tować się zgrubsza w planach t 
zamiarach obozu prorządowego. 
Ujmując rzecz lapidarnie, można­
by ozonową ocenę sytuacji we• 
wnętrznej tak scharakteryzować: 

Obecny rząd p. premjera Składkow­
skiego jest „Rządem Obrony Narodo­
wej". Stronnictwa polltyezne chcą rz11-
dowl „dopomagać", a w l'Zeezywłstoścl 
„przeszkadzają w robocie". Konsolida­
cja narodowa Ju:ł. się dokonała. Wszy­
stkim „panikarzom" należy wypowie· 
dzleć bezwzględną walkę. 

Operując podobnemł skrótami 
myślowemi, tak można ocenić 
sytuację zagraniczną: 

Polska polityka zagraniczna była 
słuszna ł zrozumiała. Polska na :l;adne 
deklaracje nie może liczy!\ nic może 
im wierzyć, ani tembardzłej na nich 
się opierać. W każdej sytuacji Polska 
nie ustąpi i będzie się bić. 

Jak się zdaje, taka lub podob­
na charakterystyka nastrojów, a 
nawet decyzyj w obozie prorzą­
dowym może być uważana za od­
powiadającą rzeczywistości, Zre­
sztą wszyscy ludzie, interesujący 
się życiem politycznem, odczuwa­
ją od kilku dni dostatecznie ja!­
no kierunek obrany i wytknięŁ!J 
drogę. 

A przecież, jeśli chodzi o "'>Y· 
tuację wewnętrzną, było kilka ta­
kich marcowych dni, które w na­
strojach, w niedomówieniach, w 
powiewach łagodnego zefiru, zda 
wały słę zapowiadać wiosnę po· 
lityczną. 

(Dokoflczen1e na str. 2-ej) ' 
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W litewskich kołach politycznych 
zwracają uwagę, iż mimo to Niem­
cy przeprowadzają masowe a.reszty 
wśród Litwinów kłajpedzkich, nie 
stosując się w tym wypadku na­
wet do przestrzeganej w stosun­
kach międzynarodowych zasady 
najemności. 

Czechy po norymbersku 
Giełdy, inżynierowie 

studenci 

Czerwono-zloty sztandar 
PRAGA, 29.3. Generalny sekre­

tarz praskiej giełdy Zyd dr. 
Eckstein podał się do dymisji. Po­
zostali członkowie giełdy mają być 
w najbliższym czasie usunięci z ze­
brań giełdowych. 

Izba. techniczna w Pradze wezwa­
ła inżynierów - ~ydów do złożenia 
funkcyj i delegowania do izby przed 
stawicieli pochodzenia aryjskiego. 

Czeska organizacja samopomocy 
11tudentów wyższych uczelni posta­
nowiła niezwłocznie zawiesić wypła­
tę zasił}tów · dla akademików-Zydów. 

- F1n1&Ml•ta blupad1k1 Juan 
Hatcb pnyb ł do Paryła z JIJ.szpa­
njf. 

- Podano do wtad,omolct fakt 
uznanlR. rządu gen. Franco de jure 
:pr2141f1 RumunjQ. 

na warszawskim drapaczu chmur 
Donosiliśmy o przybyciu do War- wstąpił w r. 1910, Był kolejno atta­

szawy nowego przedstawiciela dy- che w Londynie i Paryżu, sekretarzem 
I t H. ·· M b w centrali, ll sekretarzem w Wa-

p oma ycznego iszpanJI. a ar- szyngtonie, krótko charge d'affaires w 
dzo długie nazwisko, które przyto- San Salvador, w 1916 r. radcą w Lon 
czyliśmy w pełnem brzmieniu. Na dynie, a potem przy Watykanie. w 
użytek warszawski będzie jednak r. 1923 zostaje posłem w Sztokhol­
korzystał jedynie z tytułu rodowe· mie, a w r. 1926 obejmuje wielce od­
go - hrabia de San Esteban de powiedzia!ne stanowisko w M.S.Z. -
Canongo. Wczoraj przedstawił się dyrektora departamentu ogólnego 1 
jako charge d'affaires min. Becko- politycznego. Na tern stanowisku 
wi a następnie dziennikarzom. trwał do sławetnego ~4 kwietni~ ~931 

P' d ta · · 1 H' 'i · ł I roku, poczem podał s1e do dym1sj1 -
. rz~ s wicie .1szJ?anJ P~ZYJą nie chciał być podwładnym ministra 

dziennikarzy na naJwyzszem piętrze republikańskiego .. . 
nowoc?.esnego domu przy ul. 6-go . . . . 
Sierpnia 12, gdzie mieściła się osta Z w1.e}k1em zat~teres.owamem wy 
tnio nieoficjalna jeszcze ekspozytu- s!uchahsm~ opowiadania o perype­
ra gen. Franco. Na balkonie po-• 1Jad 1 hntb1ego fJrzy ucieczce z Ma. 
wiewa. t•zenvono-iłoty sztandai· Hls.1. ' ii1-ytu, I'° wyb1,1thu Wójny do~owej. 
panjt z okazji zajęcia Madt"}' tu. OJ.dajmy inu &fot : 
Dyplomata opowiedział swój tycio· - PeWńego dnia podeszło do xnn.t~ 
rys: kilku milicjantów F. A. I. (Federa· 
Urodził się w Parytu, 7 stycznia cji Anarchistów Iberyjskich) i przy 

1875 r. Do służby dyPlomatycznej łożyli rewolwer do piersi, tądając 

dowodu osobistego. Wiedząc zgóry, 
co mnie czeka, nosiłem przy sobie 
jedynie stary paszport dyplomaty­
czny w trzech językach. Nie było 
też na nim mego tytułu hrabiow­
skiego, figurowało jedynie moje na 
zwisko Luis de Pedroso y Madan. 
Wielojęzyczność, brak tytułu i... 
czerwona okładka paszportu za.sta­
nowiła milicjantów. Skorzystałem z 
tego i oświadczyłem, że jestem dy­
plomatą zagranicznym, aresztowa· 
nie mnie zaś może pociągnąć za so­
bą dla nich dużo przykrości. Puści­
li mnie, za co zostali energicznie 
skarceni przez jakieś dwie kobiety, 
które mnie widocznie za.denuncjo· 
wały i mówiły: „To hrabin de Ca· 
f\Gngo" . 
Skor2y1tałem z za.mięszania, tiko· 

ceyłem do kolejki podziemnej i nie 
wróciłem już do mieszkania, ukry­
wając się starannie. Miałem słusz-

ność. Szukano mnie w mieszkaniu, 
splondrowano je całe i zapewniano 
służbę, że będę odnaleziony, choć­
by t•Z pod ziemi". 

ówczesny angielski charge d'af­
faires z małżonką, z którymi slę 
przyjaźniłem, ułatwili mi ucieczkę z 
Madrytu. Kupili mi bilet III klasy 
do Alicante (byłem bez grosza i u­
ciekałem, jak stałem). Tam już kto§ 
mnie oczekiwał i zaprowadzll na 
angielski statek szpitalny „Maine", 
którym pojechałem przez Marsylję, 
Boulogne do Lłzbeny, a stamtąd 
do Burgos, gdzie oddałem się do 
dyspozycji ówczesnego wodza Hisz­
panji narodowej, gen. Ca.banellalł. 

Urabia, jak wida~ z jej'o wyuu" 
rzeń, jeat m.one.roh1.atą. Zapytujemy 
w;tęc, c.zy mot~ jest restauneja 
monarchji.„ 

~Dalszy cłu na str. z.en 

Doskonałe • • m1e1scowe • 
PIWO smakosze . 
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Pogróżki nas nie zastra zą 
Co ucz ni Wielka Brytanja 

1 
coa1czq be dz· emv 

do o~~!~le~!~~P!~ kr~ 
1 gen •. kwarczyóskieao 

Dn. 28 b. m. odbył się w llłl 

SytUacja J)ólftyczna na tereniej Polski (a z zadowoleniem konsta- traktatów międzynarodowych za nej dynami.zinu - korueczne .,est· ~sur~y Obywa.telskiej w Wa~ 
tniędzynaro:iowym jeet w chwili o- tujemy, iż dostrzegli to i Niemcy) „świstki papieru", zarówno więc stawianie szczere i wyraźne pew· , wie p1erwszr ZJazd przewodmczit 
becnej bardzo płynna i zmienia się ~awdzięczamy czynnikom zgoła in- układu z r. 1934, jak i z r. 1937 nych spraw, napewno bardziej ce- 1 cyc~ obwodow .O· Z. N. 
z dnia na dzień. Od dnia wczoraj- nym. Porozumienie polsko-niemiec· dotrzymała przez cały czas lojalnie lowe, niż pogróżki i groźby, - któ-1 ZJazd . za~aił .s~ef O.Z~. ge11 
!zego na t:ym terenie zaszedł cały, kie nie pozostało zresztą bez śladu - co zresztą niezawsze było łatwe. re (daliśmy już tego dowody) ni-! S~w~rc~ynski, !~tory .wygłosił .P1'1.6 
szereg faktów wagi bardzo dużej- - i to bardzo pozytywnego - na Jeżeli Niemcy dzisiejsze chcą na- kogo w Polsce nie zastraszą. j mowieme, oświadczaJąc m. inn.: 
przedewszystkiem z punktu widze· 1 sytuację międzynarodową Niemiec, prawdę szczerze dotrzymać zarów- Sądzimy, że w dzisiejszej sytua- I „Stwor.zenie przez Niemców w osła 
nai Polski. powoływanie się więc dzisiaj ze no co do U.tery, jak i co . do cji - kiedy z głębokiego poczucia ' tnlch dma~h fakty dokonane, stan, 

P. tak· f kt to d · dź t ' · k' ' k • · · d h b t h kł d' któ d · d · 1 • · l" · k i wląee 0 przemiana.eh karty EuroPI ierwszy l a , o poWle j s rony menuec 1eJ na orzysc1, Ja- uc a o u yc u a ow - - o powie ma n~sc1 iczymy się z a· 1 1 stosunków w }]uropie, postawu, 
premjera Anglji na zapytania w kie przyniosło ono Polsce - jest co rych podstawowem założeniem jest żdem wypowiadanem i napisanem ; nas w bezwątplenia bardzo trudne• 
y~bie Gmin. najmniej grubem, a bardzo charak poszanowanie istniejącego stanu słowem - ta odpowiedź powinna ' położeniu polltyczn11m. Zasadniczą 

Dla ludzi przyzwyczajonych do I terystyczn~m. nieporozumieniem. rzeczy - Polska napewno okaże się wystarczyć. Oczywiście moglibyśmy I tyczną polityki Polski - państwa 
„myślenia kontynentalnego" wielka . Uzupełmeme~ . ukł:i~u z r. 1934 bardzo odporna na wszelkie „syre- na artykuł„D.D.P.K." odpowiedzieć · położonego między wschodem i za. 
ostrozność sformułowań, przebija- I Jest układ mme~szosc10.wy z ~oku nie śpiewy''. Ale w dzisiejszej sy- inaczej - ale sapienti sat chodem Europy - było zawsze i je!lt 

J."'"a w każdem niemal słowie teJ' 1937. Polska me uwazała nigdy tuacji - w sytuacji naprawdę peł- • dziś, utrzymanie pokoju w tej czę. 
...,... ścl wiata. tego polityka polska 

odpowiedzi, utrudnia niewątpliwie dąży do posiadania dobrych stosun. 
zrozumienie. Po bliższem dopiero li' , . - dd 

1 
„ j ków sąsiedzkich ze wszystkimi swy. 

wczytaniu się W jej wiersze, wystę- a .an ..... ,a po a a ~ ·ę mi są.siadami. Llnja tej polityki zna. 
puje wyraźnie jej treść istotna. ~ ._ · "• lazła swój wyraz: w naszych paktach 
Chamberlain powiedział w Izbie o nieagresji z Niemcami i Rosją. 

Gmin, 1~= Mussolini J;{ratuluje 11en. Franco fo'ZJ nnJę :~Jęm~~f:u';kid!~;. 
1) Rząd angielski zamierza iść BURGOS 29 3 R d' . W . d . .. . k . . , mać tych paktów Dla tego Polska 

d"leJ· na. konsultacje t j , . . a JOStacJa w szystk1e skła y amumCJl WOJS oSlągają zamierzony cel koncowego . . • . ,., . nJe moze ulec zadnej presJI i nie mo-
2) ż d t wił i ąd . Walencji oznajmiła, iż miasto pod- republikaf1skich są już obsadzone zwyc1ęst:wa! pra~nę przesłać Panu że dać slą. wciągnąć w jakiekolwiek 

e ~rze s a nn~ n om 1 dało się wojskom gen. Franco. przez wojska gen. Franco. poz?rowienJa moJe wł.as~e oraz en- l wystąpienia agresywne przeciw na. 
konsultowanym :-- a więc i P?l- , SALAMANKA, 29.3. Komunikat W pałacu rządowym ukonstytuo- tuz~astyczne pozdrowiema narodu I szemu wschodniemu czy zachodniemu 
sce - ZUJ!~nie Jas~o to, co gotow głównej kwatery hiszpańskiej wojsk wała się rada .~Falangi · hiszpań- włoskiego. Z wielkiego krwawego sąsiadowi. Stoimy twardo i niezależ. 
Jes; .uczymc w specJalnych okolicz.. I gen. Franco donosi o zajęciu Ma- skiej", która wydała za,rządzenia wysiłku powstaje Hiszpanja dnia nie od nikogo z zewnątri: na gruncie 
llosCJach. . . . drytu i wzięciu do niewoli 40.000: celem utrzymania spokoju i porząd- jutrzejszego, wolna, zjednoczona i I polityki_ pokojow~J· 

Jak na stosun.ki europeJski~ - ; żołnierzy b. republikańskiej annjl ku. Członkowie Falangi objęli już silna, to jest taka, jaką chce ją Nie Jesteśmy Jednak pacyfistami 
be.rdz? to mało, Jak na. stosunki an· 1 centralnej. I służbę policyjną w Madrycie. mieć naród hiszpański i Pan jej w tem złem, malodusznem _słowa. te. 
""' 1 ki b dz d ó · ' go znaczeniu. O nasze gramce i pra-
a•e s e - .ar ? uzo. Na frontach południowym i RZYM, 29.3. Z powodu wkrocze- w dz n.acz~lny. Zape~mam Pana wa, o niezależność naszej polltyld 

Dużo, bo Jest Jasnym dowodem, wschodnim wojska gen. Franco nia hiszpańskich wojsk narodo· ponowrue, ze węzły, ktore złączyły lub gospodarki, o honor narodu po. 
że , .. mona_chijsk~" premjer W. Br~: kontynuowały natarcie. I wych· do Madrytu, Mussolini owa- nasze dwa narody uważam za nie- dejmlemy każdą walkę Walczyć ~ 
tanj1 zdaJ~ sobie ~prawę z tego,,~ MADRYT, 29.3. Pierwszą noc ·w i cyjnie witany przez tłumy, zebrane rozerwalne. (-) Mussolin.i dziemy i potrafimy walczyć o zwy. 
~ ob~neJ sytuac~1 . „konsultac3e zajętym przez armję gen. Franco przed pałacem Weneckim, wygłosił • • • cięstwo do ostatniego tchu i ostat. 
JUZ me wystarcz a Ją 1 że prowadzo- Madrycie ludność spędziła na uli- 1 z balkonu następujące krótkie prze- Korpus armji Urgel obsadził dziś ;!:~kkrf P!ie:feć ':'lete~ ~~ik~" 
ne już są z zainteresowanemi pań- cach. Głośniki uliczne nadawały ko i mówienie: Guadalajara i nawiązał łączność z świat". · 
stwami - a więc prze.dewszystkie.m munikaty o zwycięstwie naprze- I „Piechota gen. Franco i włoscy oddziałami, idącemi z Tarra!!ony. 

p 1 k k z ~ Po przemówieniu gen. Skwar· 
~. o s .ą - ro owam17 apewme- mian z hymnami naroi;Iowemi, któ- ·i legjoniści wkroczyli do Madrytu. W obecnej chwili okolice Madrytu czyńskiego przemawiali kierownicJ 
me ~kie z ust wła~me p. ~hall!-: re tłum śpiewał chóralnie. Teatry, Można uważać wojnę hiszpańską za w promieniu 60 klm. od miasta są poszczególnych oddziałów sztabu. 
?e~lama oznacZ!l niezawo~e, . 1z, kinematografy były otwarte. zakończoną pogromem bolszewi- całkowicie obsadzone przez wojska w czasie przerwy obiadowej wy 
swiadomość wspolnego europeJsk1e- 1 W ciągu nocy przybyły do Madry , zmu. Tak skończą wseyscy nieprzy- gen. Franco. loniqne przez zjazd delegacje udały 
go niebezpiem;eństwa pogłębiła się 'I tu długie kolumny samochodów cię 1 jaciele Włoch I faseyzmu". Oddziały andaluzyjskie posuwają się na Zamek i do G. I, s. z.-u, 
w Angljl bardzo wyraźnie i że An- żarowych z żywnością. Dziś zrana i Po zajęciu Madrytu Mussolini wy się w kierunku na Linarez, nie na- celem złożenia hołdu P. Prezyden 
glja c~ce ~ mus~ ~ciągnąć z tego I wszystkie targi i sklepy otwarto. 1 słał do gen. Franco następujący potykając na opór nieprzyjaciela. towi R. P. i Wodzowi Naczelnemu. 
odpowiedme wmosk1. . Gen. Franco mianował Manuela I telegram: Armja Galicji rozpoczęła natarcie Zjazd wysłał równiez depesze do 

W dzisiejszej sytuacji jest to wie I' Valdes Laranaga szefem ruchu na- W chwili, gdy wraz z zajęciem wzdłuż wybrzeży śródziemnomor- P. Prezydenta R. P., Marszałka 
le, nawet bardzo wiele. rodowego w prowincji madryckiej. Madrytu was~ znakomite wojska skich. Smigłego . Rydza, premjera Sła· 

Dla oceny wartości tego oświad- 1 - -- • Skł dk k' · · M 
czenia pamiętać trzeba zawsze o czerw o n o zło I s I da WOJa a ows iego l paru ar· 

Y Z a n r szalkowej Piłsudskiej. 
tem, iż w chwili wybuchu wielkiej • Po zakończeniu obrad odbyło się 
wojny, Anglja nie miała z Francją (0 k , • f • w sali Resursy Obywatelskiej ze. 
żadnego formalnego sojuszu i że o onezenie ze str. •e5) branie towarzyskie, które zaszczycD 
dopiero podczas wojny wprowadzo-1 - Wszystko jest we władzy gen. Pedl'oso, który był osta.tnim posłem cym w reszcie załamujłłC(lj sie strefy, swoją obecnością Marszałek Smi· 
no w Anglji powszechną służbę Franco - brzmi odpowiedź. republikańskiej mszpanji w War- 3) koniec nędzy, chłoll11 i głodu... gły-Rydz. Na zebranie przybyli 
wojskową. I - A w razie, gdyby król Alfons szawie. l\fadryt w l'ękach. na~zego „Caudillo" również premJ'er SławoJ· Składkow· 

· · · „ h · ł r6 " tr ? p im ś · d · znaczy o \\-iele w1ęceJ. Zn1tczy: „Spl'a 
Jednocześnie nadchodzi z AnglJl 1 c cia w c1c na on· . ros Y o o W19: czeme w spra- wiedllwo~ć, praca ład" łączących się ski, marsz. Miedziński, wicemin. 

wiadomość, iż zapowiedziana na 6 j - Król Alfons, ksiązę Asturji, ~e Madry~u: Jest JUŻ gotowe, p~ze- w jednem słowte' _ „pokój". Piasecki i wicemin. prof. Chełmoi1· 
kwietnia wielka mowa Chamberlai-1 jak wszyscy Hiszpanie, oddali się pisane czyscmtko na maszynie l w 0 .. d . k • . tak· ski. 

kt , . b • . 'dz' i d d .. F konkluzJ·i brzmi m in . swia czerue onczy się . 
ua, w oreJ, yc moze, znaJ ie s ę 1 o yspozycJi gen. ranco. • ·· Nowa de\\iza: Jedyna wielka wolna Wódz Naczelny opuszczał ze. 

· dź dz · An i·· ' Wzięcie Madrytu oznacza· 1) ko- " ' ' ł zapowie wprowa ema w g Jl 
1 

Jeszcze parę słów uznania dla p. nlec tra edji któ to. · ł ff -obok dawnej o 'lłieczuie żywej prze branie, żegnany żywio owym entu· 
powszechn~j. służby wojsk?wej, zo- Juana Serrat y Valera z ust jego panję p;zez 'trzy r::t!p~sko':feca us;:: szłości: „Plus Ultra", a u .n?g jej ~le zjazmem i owacjami uczestników. 
stała ł!r~sp1eszonl!' i będ~e wygi?· następcy. Rzecz dziwna _ hr. de ju, który zczezł. To koniec komunlz- kowe_go he~bu, obrazu JeJ d~i~jow, Wychodzącego z sali Marszałka 
szon~ JUZ 3 kwietma, a. więc w dnm Camongo był następcą ojca p. Ser- mu t mar~izmu międzynarodowego pełn~ch chwały - pęk strzał 1 Jarz- Smigłego - Rydza zebrani podnieśli 
PJIZYJazdu do Londynu min. Becka. rata na stanowisku dyrektora de- oraz radykalnego sekciarstwa w na- mo... na ramiona i wśród niemilknących 

X partamentu politycznego w MSZ, szym kraju. HiszpanJa staje się zn6w okrzyków na Jego czesc zniesli do I Franco! Franco! Franco! " · 

Tego samego dnia, co deklaracja I teraz jest następcą Serrata jr. na na!od) ową I leniczystą.,ilj 
1 

d pa~J.0 !~) Espana („Pozostań Hisz- samochodu. 
Ch b I · uk ł · D I 6 k' · "' wyzwo e m ona u zl, star· · • _ _ _ _ _ _ 

ts 
ahm De: ai

1 
na, t' hazap Slilt~ wh „Keu- 1 P ac "!'ce wa~szaws ieJ. c6w, kobiet, dzieci, więzionych tero- Viva Espana („Niech żyjf! Hlszpa- --------------

c e ip oma isc • o isc e or- I Jeszcze ciekawa rzecz - hra- ryzowanych i mięczonych w Madrycie nja". Do Helsinki przybył mtn. Hod· 
respondenz" znamienny artykuł, bia jest krewnym prof. Manuela I 1 około siedmiu mlljon6w, pozostaja- I 
wystosowany pod adresem Polski. · 

Diplomaticos. 

Droqa 
Ton i styl tego artykułu różni się 
bardzo zasadniczo od tonu deklara­
cji brytyjskiej: zamiast angiel­
skich półsłówek - niemiecka bru­
talność; zamiast dyplomatycznego 
umiaru - zgoła niedyplomatyczna 
agresywność. (Dokończenie ze str. f •ej) 

son. 

Artykuł D.D.P.K. sprowadza się 
do jednej właściwie myśli. „Dyna- Wiosna w przyrodzie nadcho- się opinji polskiej przedewszy~t- ton tych wywodów i zawarte w bieg manifestacji oydgoskiej. 
miczna Trzecia Rzesza{' zaniepoko- clzi, ale niesie tylko fi,, co jest kiem pod wpływem postawy i e- nich pogróżki. A także i niepraw- Stąd wniosek, że w Berlinie O· 

jona jest bardzo tem, że Polska mo- na powiel'Zcbni. , nuncjacyj prasowych naszego za- dziwe wiadomości. perują fałszywemi informacjami. 
że odstąpić od „testamentu polity- .

1 

X 
1 
chodnicgo sąsiada. Komunikaty niemieckie twier- Do rz4;du zmyślonych plotek 

czn~go Marszałka Piłsudskiego" i Klub parlamentarny Ozunu po- ' Cały śv.-iat wie, i nikt tego nie dzą mianowicie, jakoby zaszły o- zaliczyć należy również informa-
udzie!a nam z te~o powodu sze:egu stanowił subskrybować pciżyezk~ ukrywn, że BPrlin obserwuje w I statnio wypadki prześladowania cję, nadaną przei; <lwie radjosta­
zbawiep.nych rad. „Pol~ka powmna lotniczą na sumę 120.000 zło- tych dniach bacznie politykę pol-1 Niemców w Polsce, jakoby na Po cje niemieckie, jakoby min. Beck 
:1-dawac sobie sprawę, Jakie korzy- ł lt ,... 1 'd . . . ł k kl 1 ·k . b' . 1 • B d · · · h ł d L d · r 
ści przyniosła dotychczasowa Jej yc •• ,a rnz ego C/ on ·a · u.m s ·ą r z 10rową postawę naszego morzu. a szczego.me w y go- JUZ wyjec a. o on ynu, JUIW· 

polityka. (t. j. porozumienie z Niem przypada około 500 złotych sułi· narodu. Koła berli11skie interesu- SZl:zy, członkowie mniejszości nie by termin tej podróży został pn.: 
camL Red.) i w jakim stopniu wzro I skrypcjL 1 je „zcz1.:gólnie, a · 11awet do pew- micckiej zostali pobici przez Po- śpieszony. 
sła przyfom jej niezależność i zna- I Deklaracja pożyczkowa :.:akon- · nego stopnia niepokoi, bliska po· laków. W Bydgoszczy stać się to Jak się zdaje, t a k ż e w 
czenie światowe. Wyda.ie się rzeczą czyła obrady klubu parlamentar- d1•óż :.nilJ. ll~cka uo Loncl~uu. miało 26 marca w czasie wiecu i zwiqzku z lentl plotkami przyję­
wątpłiwą, czy odchylenie od tej li- nego. Posłowie i senatorowie o- Oiicjalna prasa Trzeciej Rze· manifestacji, urządzonej przez ty był przez min. Becka ambasa­
n.!i da.foby pożądane ~~„.". . j zonowi rozjechali się po kraju, szy jest widocznie zdenerwowa. Polski Związek Zachodni. dor Trzeciej Rzeszy w Warsza· 

Za ,dobre. rady n~le~y SIQ W~Z11?; · unosząc z soht! insll'Ukcje, cu mó na, jakhy obawiała si~. czy ahy I Wiadomości te są fałszywe. wie, von l\loltke. Rozmowa trwa­
cznośc, no 1. odpowiedz. OdpoWled~ wić ludności, jak przedstawiać Polska nie µorzuci polityki, opar- Komunikat Polskiego Związku ła podobno pół godziny, musia~ 
tę zresztą nietrudno było wyczytac 1 

1 · d · , · l · 1 · 1g34 b z h d · · d · b" · I · 
w calem zachowaniu się społeczeń- i prze )leg z arzcn .zagramcznyc 1 . teJ. na pa <Cie .z r. .:, czy a .Y a~ o ~-ueg? .stw1er .za, ze u ie- ła zatem dotyczyć i mnyc l z.1a-
stwa polskiego podczas ubieo'łego 1 l wewnętrznych , Jak komento- . polityka „rownowag1 będzie głe.J medzieli mamfestowało w wisk, jakie zaznaczyły się ostał 

„historycznego" tygodnia, w stano- j w~ć i oceniać na<;uwnjącc się z.ia- ; przez Warsza:"ę utr~ymana. ~V Bydgoszcz~ około 20:00~ Pol:i- nio w stosunkach polsko - nie· 
wisku prasy polskiej. w niezliczo-1 w1ska. 1 przetłnmaczenm na .ięzyk dma ków swoje pogotowie 1 swo.1ą mieckich. 
nych objawach determinacji i sta- Żadnych zmian. codziennego, Berlin obawia się, straż na zachodnich rubieżach~ 'V ciągu dnia wczorajszego 
nowczości. Widocznie jednak pewne Za kilka dni nadejdzie Wielki czy Polska wytrwa w neutralno- 1e jednak manifestacja miała syg1~alizowano z Berlina, jako~y 
rzeczy trzeba i należy powtarzać, i Tydzieri. zapadnie \Yiclkanuc. u- ści mi~dzy dwiema „osiami". Te przebieg spokojny. W stosunku w mnym oficjalnym organie 

. Za. po~stawę .s~.sunk?w po~ko- 1 mysły olm'icą ~i<: ku sprawom obawy podyktowały niewątpliwie do mniejszości niemieckiej w 1 Trzeciej Rzeszy uderzyć miano w 
niem1eckich uwazahsmy 1 uwazamy wi<'rznym. 1 • iemcom wynurzenia. zawarte Bydgoszczy nie hyło żadnych inne pojednawcze, miękkie ton~· 
~kit adt . z r. 19

1
3;lni Czy ?at~•lkon nnam -, Ale tylko na krótko. W Lym I w .,Diplomatische Korrespon- wykroczeń, ani zajść. · w stosunku do Polski, dalekie od 

is o me - w as e on i J o o ś . . b d dł . . 1 „ . . p ł . . · ł . ł · T'\' 
tę niezależność i znaczenie świato- roku w1ęta me ę ą ugie, zy I denz . o których piszemy na m- rzyzna a to puhhcznie wycl10- tych, którem1 pos uzy a się „ul• 
we. jak pisze D.D.P.K., to oczywi- cie szybko. pr~y~volił wszy:, tkir!l nem miejsc!1, a któ~e stały. się dząca w ~ydgoszczy, „J?e?-tsch~ pim~ntische Korre.sponde?z'· . 
~cie sprawa podlegająca conajmniej do rzeczyw1slosc1. I w Warszawie przedm1ote01 wielu Rundschau , organ mme.JSZO~c1 Niebawem dowiemy s1«:, cz3 
Llyskusji. Nam się wydaje, iż to 

1
1 X dyskusyj i rozmów. niemieckiej. Pismo niemieckie po ł co w Berlinie na samym koń· 

podniesienie _presti!u i znaczenia 'A owa rzeczywistość narzuca Opinja polska odrzu~a zgodnie dnioslo z uznaniem spokojny prze cu zrozumiano. (-}. 



Na drogach ku banicii 
' 

Jak • ezn1e • 
SI~ ludność Trzeciej zaborze Rzeszy po Czech 

Bardzo ważne w obecnej kon-1 dziej odosobnieni. Ą to w sensie 
figuracji międzynarodowej nietylko politycznym, al. e i mo­
jest pytanie, jak się czują . ralnym. Bo można z podniesioną 

nosi ducha mieszkaóców Nie- janie go w psychikę niemieck:.i, 
miec. sprawiły, że to wszystko, co szło 

Druga rysa ma nieco inne irń- po tej linji, a więc inkorporacja 
dło. Mianowicie, pion ideowy, Austrji i Sudetów, uważane było 
który od lat był bezustanku na-1 przez społeczei1stwo Rzeszy za 
rzucany społeczeństwu niemiec- rzecz słuszną, konieczną, dla któ­
kiemu, streszczał się w słowach1 rej wiele warto poświęcić. 

z kilkunastu miljonami Słowian, 
nie rozumie dlaczego nagle ;oka­
zać ma się szczęściem wciągnię­
cie tych kilkunastu mifjonów 
Słowian pod dach niemiecki; i 
dlaczego działanie „świętego · pra­
wa" ma tu być wyłączone. 

· Niemcy po ostatnich zdoby-1 głową kroczyć samemu, gdy i­
c~ach. dzie się czystą drogą. · Zaszczyt-

Otót samopoczucie to ocenia- j ne jest odosobnienie błędnego 
ne jest zagranicą jako · nieświetne. 1 rycerza. Jednak drogi, po kłb­
Wiadomości zaś, dochodzące z rych kroczy . polityka Rzeszy, 
Niemiec, a także większa szcze- wiodą niełylko ku odosobnieniu, 
rość, na jaką mogą sobie pozwo- ale ku banicji. Mimo zapewniefi 
lić mieszkańcy Trzeciej Rzeszy, . Goebbelsa, że moralność_ jest Iuk­
bawiący zagranicą, zdają się po- I susem, na który mogą sobie po­
twierdzać tę djagnozę. j z~olić społeczeństw~ ~ogate, a 

„Ein Volk, ein Reich, ein Fueh- Zabór Czech zniszczył ten pion 
rer". ideowy. Niemiec, któremu od lat 

Niema zaś takiego społeczeń­
stwa, któreby z entuzjazmem 
stawało do walki o prawa o po­
dejrzane.I „świętości". 

Dołącza.ią się do tego wreszcie 
przestro~i historji. 

Zjednoczenie wszystkich Niem- wmawiano, że mniejszość nie jest 
ców pod wspólnym państwowym szczęściem, lecz klęską; któremu 
dachem stanowiło wyznanie wia- dowodzono, że „święte prawo sa. 
ry reżimu, o niewątpliwej mocy mostanowienia narodów" nie po­
sugestywnej. Objektywny walor zwala, aby parę miljonów Niem­
tego wyznania i uporczywe wpa- ców żyło pod wspólnym dachem 

Chodzi tu przytem o samopo. me te, które zna~luJą s1ę na do­
czucie zarówno materjalne, jak I robku, rozumowanie to nie pod-
psychiczne. :::::::::::::::::=:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: Anschluss Czech, a następnie u­
mowa handlowa z Rumunją, zo­
stały w pierwszej chwili ocenio­
ne przez opinję francuską i an­
gielską w sposób wysoce panicz­
ny. Obliczano o ile wzmoże się 
potencjał gospodarczy Rzeszy 
przez przejęcie licznych zakła­
dów przemysłowych Czechosło­
wacji' i przez oparcie się na su­
rowcowych zasobach Rumunji. 

Jedną jest los dawnej mona:r. 
chji habsburskiej. 

- Przecież rozpadła się ona 
wł::1,.foie w wyniku swej niejedno­
iitej struktury narodowościowej­
głosiła oficjalna wersja przei lat 
wiele. Rodzi się dziś pytanie: -
Dlaczego ten sam los ma ominąć 
Hzeszę, która wstępuje w habs­
burskie ślady? 

Potem jednakowoż przyszła 
refleksja, że utrzymanie w ruchu 
całego przybytku wytwórczego 
wymaga znacznego importu su­
rowców. Stanowisko zaś głów­
nych dysponentów rynku surO\\-· 
cowego - zwłaszcza zaś ostatnie 
zarządzenia Stanów Zjednoczo­
nych, podnoszące cło na wyroby 
niemieckie - utrudniają niesły­
chanie Niemcom ich sytuację w 
tej mierze. 

Nie rozwiąże jej również ani 
układ z Rumunją. ani jeszcze sil-

. meJsze ulokowanie się na ryn­
kach bałkańskich. Przecież już 
dziś rynki te dostarczają Niem­
com około połowy swego wywo­
zu, co wszakże stanowi niezna­
czny tylko odsetek zapotrzebowa­
nia Kiemiec. Zwiększenie produk­
cji bałka(1skiej? \Y tej dziedzi­
nie trudno oczekiwać natychmia­
stowych wyników. A te są dla 
Niemiec rzeczą coraz bardzie} 
palącą. 

Anschluss Czechosłowacji jest 
więc, materjalnie rzecz biorąc, 
tym przybytkiem, od któ1·ego gło­
wa mocno boli. I to ;fłowa nietyl­
ko kierowników gospod11rstwa 
Rzeszy, ale i jej mieszkańców. 
Przecież to zakrawa na paradoks, 
że bezpośrednio po wzbogaceniu 

Bliska 
pols•o·•owlechlch tranza•cvJ handlowqch 

Po wprowadzeniu w eyci:e pol.sko­
sowieckiej umowy hanąlowej, uru­
chomione zostały pQ obu stronach 
kontyngenty przywozowe. Zarówno 
strona polska, . jak i sowiecka, przy 
stąpiły już do pertraktacyj co do 
zakupów w ramach µzyskanych 

kontyngentów. Sowieckie przedsta­
wicielstwo handlowe w Warszawie 
prowadzi rozmowy z szeregiem 
przedsiębiorstw polskich w sprawie 
ewentualnych dostaw, przyczem .do­
tyczy to w pierwszym rzędzie wy­
robów włókienniczych i maszyn. 

Finalizacji tych rozmów spodzie 
wać się należy w ciągu najbliższe­
go czasu. 

Ponadto, jak nas informują, w 
Min. Przemysłu i Handlu prowadza 
ne są rozmowy w sprawie wysyłki 
do Sowietów węgla. 

profesora•pra wnika 
·Prawo prasowe i obóz odosobnienia 

~a łamach ,Kurjera Wileńskie· i rodzaju, że mogą przy spr-:żystcm dzia j sem odosobnienia" dziennikarz?.. który 
go" ukazała się rozmowa z profe- j laniu . właściwych organó~ unlemożll- miał miejsce w Wilnie? 
sorem dr Bronisławem Wróblew- I wł~ zJawlenle się urtykułow osób, któ- 1 Prof Br Wro'bl w k" d . d . · · · . 1 . 1 • 1 bil gr • 1 • . e s I o pow1a a . skim wybitnym uczonym znanym j r3'c 1 WJ'S ąp1en a pu czne „za DZłł y 

1
. 

? • · · •· ' . by bezpieezeńsłwu, spokojowi I porząd· „Motywy zarządzenia wskazują jedy-specJahstą V: zakre~1e p~aw~ kar- · kowl publlcznc•mu". Samo wh:c wyod· nie na przeszłe zachowanie się redak­
nego o unueszczemu dziennikarza l rębolenle środków admlolstrac~·jno-prc- 1 tora, natomiast racją całego rozporzą­
w obozie odosobnienia w świetle j wencyjnyeb w stosunku do redaktorów dzenla P. R. z 1934 r. jes.I wskazanl.e, 
prawa. czasopism wskazuje na to, że prawo te dana _osoba na przyszłość zagraza 

Podajemy poni.Zej postawione I prasowe pod tym wzgłi:dem jest lex I hez1•leczenstwu, spokojo"·ł I porządko­
prof. Wróblewskiemu przez redak- 1 speclalls, a przez to jest prawnie nie ' wł publlcznemu. rrzes:dość mote być 
cję pytania i w streszczeniu istotę 1 moiliwe stosowanie do redaktorów prze tylko podstaw~ do przypuszczenia o · d · d · j pisów ogólnych o miejscach odosobnle· I przyszłości. \\ motywach zarządzenia Jego 0 :powi~ Zl. • nła." l nie ma o tcm ani słowa, co podwaia 

Pytame pierwsze brzmiało: I Pvtanie drugie brzmi: I formalną legalność zarządzenia. Zresztą 
„Czy obowiązujące w Polsce prawo I Jak więc w świetle tego co powie- można zasadnie prtypuszezać, dlacze 

pozwala. n.a omlcszczenle w obozie. dział Pan Profesor, wygląda' ostatni wy- go ten Istotny moment został pominięty. odosob111e111a dzil'nnlkarza z powodu d k 1 1 eł 1 • • I Wskazanie na powód wymagany przez j d I ł 1 Ś I I . k pa e zas nsowan a osa zen a w .,m1eJ- ; . • ef!o z a a no. c zw ązancJ z wy ony· 1 1 wym.enlone rozporz~1dzenie, naprowadzi 
wanlem zawodu?" 1 loby bezpośrednio na myśl, że przyto-

P~of. Bronisław Wróblewski od-.
1
1 D IV 

1
- •· czony powód może być usunięty przpz 

pomada tak: @ ł2. 1f ą~zo1e zastosowanie prawa prasowego. Ta dro-
„Budzl poważne wątpłłwośel prawnl-1 ga byłaby bezwątplenia legalna. Wy-

eze, czy moina redaktora czasopisma ferte wielkanocne jątkowe przepisy, a do nieb należy nie 
umleście w „obozie odosobnienia". • wątpliwie rozporządzenie P. R. w spra 

Dekret P.R. z 21 listopada 1938 r. za- Minister W. R. i O. P. przesunął wie miejsc odosobnienia, wymagają du 
"·ierający prawo prasowl', przewiduje termin zakończenia feryj wiellmnoc ż~j P.icezołowiło:~ci I ostrożnośc.i praw­
cały szereg czynności sądowo-karnych nych w bieżącym roku szkolnym l mczeJ. ł.atwo Jest spostrzec, ze słało 
i admlnisłrocyjno - prewencyjnych w na. dzień 12 kwietnia.. _ . się inaczej przy zastosowaniu wspom-stosunku do redaktorów czasoplsm. . . . I ulanych przepisów w danym wypad-Chodzi mi tutaj o zarządzenia admini- ZaJęc1a szkolne ro~poczną się ~a- ku. Gwałtowności dzialanla nie zawsze 
stracyjno - prewencyjne. Są one ll'l(O tem w czwart.ek, dhla. l3 kwietma. towarzyszy prawnicza rae,ia." - n •a a •• 

Wielkiej aktualności nabiera 
na tern tle przestroga Bismarcka, 
wyłożona już kiedyś na tern miej­
scu, a przypomniana świeżo przez 
prasę zagraniczną: 
Wchłonięcie Austrji przez Niem 

cy Bismarck oceniał, jako wiel­
kie nieszczęście, przed którem się 
broniL Obawiał się bowiem w 
pierwszej linji skutków dua­
lizmu kulturalnego i religijnego, 
j:i kiby się wytworzył przez przy­
t:iczenie do protestanckich prze­
ważnie Prus katolickiej Austrji 
A także ohawiał się zarzewia 
buntu ze strony kraju, który nit 
zniesie, aby '''iedeń, odwieczna 
stolica cesarstwa, został sprowa­
dzony do rzędu prowinc,ionalnegc. 
miasta Rzeszy. 

W dalszym zaś etapie Bismarck 
nważał, te zabór Austrji zmusił· 
l>y Niemcy do kroczenia po dro­
<ize dalszych zaborów, a przez 
Io de. zwi~kszania ilośri dynami­
tn 1md strukturą Niemiec. 

Sądzić należy, że dziś Bismarck 
przewraca się w grobie. Bo dzie­
je się to wszystko, przed czem 
przestrzegał. Ewolucję tę lapidar­
nie scharakteryzował jeden r 
dzii!nnikarzy francuskich: 

- - Niemcy zdobywają nowe te­
rylorja, nowe urządzenia, nowe 
zast~·py poddanych? Tak, ale 
trncq duszt 

- M.K. 

o 
się zasobami czeskiemi, Niemcy li' .E:.••1ietle -ra~Q 
musiały się uciec do rozpisania .;;:, ... .- " 
nowej pożyczki wewnętrznej. 

Na Zachodzie przeważa też o­
pinja, ie celem aktywności Nie­
miec na południowym wschodzie 
Europy jest stworzenie pomostu, 
wiodącego ku azjatyckim, a mo­
że i sowieckim zasobom. Oknem 
no wschód .iest tutaj przedewszy­
stkicm ujście Dunaju. Czy Niem 
com wystarczy fchu, aby to okno 
sobie otworzyć? 

• 
• • 

Problf'mat ten skomplikuje się 
rnakomicie, jeżeli wziąć pod n , 
wagę sytuację nielylko materjal­
ną, ale i psychiczną Trzeciej 
Rzeszy. Również pod tym wzglę­
dem zabór Czechosłowacji nie 
poprawił sytuacji wewnętrznej 
Niemiec. Ludzie, którzy asysto­
wali przy triumfalnym powrocie 
Jlitlera z Pragi do Berlina, mó­
wiq wiele o umiarkowanym en· 
tuzjazmic Jego mieszkańców. 

- K r a f t d u r c h F r e u­
d e - pisał jeden z dzienników 
przybiera coraz bardziej postać 
K r a ć h d u r c h F r e u d e. 

Oczywiś<'ie, o kl'achu psychicz-
11,·m zaweześnic byłoby mówić. 
Zdaje się jrdnak nie ulegać wąt­
pliwo~ci, że ostatnie wydarzenia 
-,.,vwołały poważne rysy w struk­
turze psychicznej Rzeszy. 

.Jeden z wybitnych znawców 
lej dziedziny tak rzecz tę oś\vie­
lla: 

Niemcy czują się coraz bar-

Gocowi do każdej 
zmiany 

Ostatni komunikat urzędowej 
niemieckiej „Deutsche Diplomatisch 
Politische Korrespondenz" znajduje 
na łamach „Warszawskiego Dzien­
nika Narodowego" taki komentarz: 
„Wystąpienie organu niemieckiego, 

zbliżonego do ministerstwa spraw za­
granicznych Rzeszy, jest niewątpli­
wie pierwszym sygnałem, . zapowiada­
ją.cym zmianę w stos1U1kach polsko­
niemieckich. Zmianę tę zamierzają 
spowodować Niemcy, posługując się 
zmyślonemi wersjami o prześladowa­
niu Niemców w Polsce. Jest to w 
Europie dm;tatecznle dobrze znana 
przyśpiewka do metod polityk! nie­
mieckiej, które w zastosowaniu do 
Polski majdą się w obliczu całkiem 
innej sytuacji, aniżeli Niemcy do tej 
pory przywykły stwierdzać w akcji 
pośredniej czy bezpośred.11.lej. Jeżeli 
Niemcy naprawdę zamierzają zmienić 
swój stosunek do Polski ~ mot.na 
ich zapewnić, że znajdą nas do każ­
dej zmiany przygotowanych". 

„Dziennik Ludowy" podaje ko­
munikat agencji dyplomatycznej 
niemieckiej p. t.: 
„Niesłychany a.tak na Polskę urzę­

dówki hitlerowskiej". 
i dodaje do tego: 

„Antypolskie wystą1•ienla rądja nie 
mieckiego i ddenników hitlerowskich 
wywołały silne wrażenie w Paryżu. 
Oplnja polska zupełnie jednolicie oce­
nia niesłychany atak hitlerowski na 
Polskę''. 

O to jt>st~śm, spoko ·ui 
Jednocześnie w artykule wstęp­

nym pisze „Warszawski _. Dziennik 
Narodowy: 

„Dziś, kiedy zachodzi potrzeba do-

zbrojenia państwa I zapewnienia ar­
mjl nlezbę.dnego do zwycięskich dzla­
ł<>ń wojennych sprzętu, naród na.sz­
mimo 1;1wego ubóstwa - potrafi zdo­
być się na wysiłek, umożllwiający 
spełnienie tego zadania. O to jeste­
śmy najzupełniej spokojni". 

l'od hoki..-m l(ad 
Z Morawskiej Ostrawy donosi 

„Dziennik Bydgoski": 
„Wielkie wrażenie wywarła na cze­

skiem społeczeństwie wiadomość, że 
dyrektor „Narodniego Dłvalda" (te­
atr narodowy) Tomasz Vlasta, uważa 
ny powszechnie za germanofila, po­
pełnił samobójstwo, a w liście zosta­
wionym do policji, pisze: „Wszyscy 
ci, którzy kiedykolwiek hołdowali rze­
lrnmej kulturze niemieckiej I byli jej 
propagatorami, powinni pójść moim 
śladem, żeby zmazać swoją winę. Być 
przyjacielem Niemiec, znaczy tyle, 
co wychować sobie pod bokiem gada". 

Rusini 
on Podkarpacklei Rusi 

Feljetonista „Kurjera 
kiego" M. A. pisze: 

Bałtyc-

„ślicznie zachowali się Rusini na 
Podkarpackiej Rusi. Bronilł się w 
swoich górach przeciw naszym przy­
jaciołom - 'Węgrom. Kiedy Hacha, 
SyroWy- i Tlso s1>rzedawali ojczyznę, 
ci twardzi, waleczni górale zasiedli w 
górach i walczyli jak lwy. Oczywiście 
nle miało to znaczenia. Była ich mała 
garstka. Ale była... Polacy potrafią, to 
oeenlć. Potrafią ocenić tern lepiej, że 
.Int kiedSś przed 529 laty, tak się 
złotyło, te te nieco skłócone chwilo­
wo między s9bą narody - Polacy, 
Rusini 1 Lltl"'!int poka.zalł, że razem 
tworzą siłę wspaniałą. To było pod 
Grunwaldem". 

Cz~scy robołnil"y 
Z Pragi donosi „Dziennik 

l dotyczył on wyłącznie wojny z Rosją. 
Gdyby zaś inne państwa miil.ły się 

wszechny" : . 
Po- wdać w wojnę z Niemcami, Japonja 

nie widziałaby powodu do wystąpie­
nia. Tego rodzaju stanowisko dopro­
wadzi do storpedowania projektu so· 
juszu, gdyż Niemcy nie ch<!ą s~ę pod 
żadnym wii.rlDlkiem na. taką koneep-

„Gestapo aresztowało za sabotaż 
100 robotników w zakładach Skody. 
Robotnicy ci, nie chcąc wydać fa­
bryk broni Niemcom, zniszczyli sze­
reg maszyn i urządzeń fabrycznych". cję współpraey zgodzić. · 

Hitler do Wołoszyna Konfiskata 
Z Budapesztu donosi „Ilustrowa- dwuty~odnika 

any Kurjer Codzienny": Polska Agencja Agrarna donosi: 
„Delegacja węgierska zażądała• od- „Zamiast normalnego numeru dwu-

stąpienla Węgrom wschodniej części tygodnika „Polityka gospodarcza•~ · zo­
Słowaczyzny po dolinę Popradu. De- stała wydana jedna kartka z nastę­
legacja węgierska powołała się przy- pująeem oświadczeniem: Zawiadamia 
tern na fakt, który zaistniał jeszcze I my Szanownych p1·emunerator6w, . że 
przed objęciem Rusi Zakarpackiej nr. 82 naszego pisma został sk0nfi­
przez wojska węgierskie, a mia.nowi- skowany, wobec czego nie możemy go 
cie na list odręczny kanclerza Hitle- dostarczyć. Następny numer wyjdzie 
ra do b. premjera Rusi Zakarpackiej w bliskich dniach". 
ks. Wołoszyna. List ten, będący od­
powieclzią na memorjał ks. Wołoszy­
na ,który granicę Popradu uważał za 
właściwą llnję gra.nlczną między Sło­
wacją i Rusią. Zakarpacką - potwier 
dza, iż pogląd taki kanclerz Hitler 
uważa za zupełnie słuszny i uzasad­
niony względami etriograficznemi". 

.Jupoóczycy oie chcą 
sojuszu 

Z Londynu donosi „Ilustr. Kurj. 
Codz.": 

„Koła. dobrze poinformowane prze­
powiadają, że projekty sojuszu woj­
skowego japońsko-włosko - niemieckie­
go spa.Ją na panewce, co doprowadzili 
mote do ustąpienia ambasadora ja­
pońskiego w Berlinie, HhosZl OsztrnA, 
a nawet premJera IIlran'mna l mlnl· 
stra spraw zagranicznych Arlta. Ko­
ła wojskowe wypowiedziałyby się za 
tym sojuszem tylko wówczas, gdyby 

O b. premierze 
Kozłowskim 

Prof. Witold Staniewicz pisze w 
„Kurjerze Wileńskim": 

„B. premjer Kozłowski, gdy wyda­
wał dekret o Berezie, nie przyp1J.SZ­
czał nigdy, ŻEl z Instytucji przezeń 
stworzonej korzystać będzie Jego przy 
jacłel polltyczny 1 redaktor pisma, w 
którem umięszcza. swe artykuły, tak 
jak tworząc ucho igielne w ordynacji 
wyborozej płk. Sławek nie przypusz­
czał, że obróci się ona przeciw nie­
mu i wykluczy go, pombno jegu wiei 
kich zasług dla Polski od czynneg( 
udziału w naszem życiu polltycznem. 
Wyda.Je się, :!:e największą mąd:rośdtt 
męta stanu za.równo przy atano~łe. 
niu ustaw, Jak 1 Ich -wykooywa.nł.t. 
jest myślenie .o tem - jakby ustawy 
te były stosowane przez Je&"o wro&'ÓW 
politycznych". 
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FrancJa kupu)e bombowce 
Współpraca· lotnicza 

z W. Brytanią _ 
· BERLIN, 28.3: Jak · donoszą tu z 

Waszyngtonu ll'rancJa dokonała o­
statnio nowego zakupu 100 bombow 

' Ców dl&. swej arJDJ1. Wedfug tych 
· · samych informacyj liczba bombow­

. c6w zakupionych ostatnio przez 
· Frańcję w St. Zjednoczonych wy­

nosi 715 sztuk. 
, ·LONDYN. 28.3. W początkach 

przyszłego tygodnia francuski ml-
. ~ist-el! · Lotnictwa Guy la Chambre 

ma przybyć do Londynu, gdzie z 
brytyjskim ministrem Lotnictwa o­
mówi zagadnlenJa, dotyczące koor­
dynacji produkcji lotniczej obu 
krajów; 

Figura słynnel ł1adonny 
z Cavadonga odnaleziona 
PARY~. 28.3. Nowy personel 

ambasady hiszpańskiej w Paryżu, 
dokonując przeglądu gmachu odna­

. lazł w jednym z pokojów du~ skrzy 
· nif drewnianą zabitą gwoździami. 
w. skrzyni tej po otwarciu znale­

' ziono wspaniałą rzeźbę z drzewa, 
· .figurę słynnej Madonny błszpań· 
•klej, t. zw. Ma.donny • Cav&don­
ga, równie słynnej, jak Madonna 
del Pilar. 
, Rzeźba ta posiadała płaszcz wy­

_sal}zany drogieml kamlenJaml oraz 
kosztowną koronę. Płaszcza tego I 
korony nie odnaleziono. 

&auleiter Sudet6w 
na ezele Niemców 

z Czech 
PRAGA, 28.3. Naskutek decyzji 

kanclerza Rzeszy stanowisko przy· 
wódcy mniejszości nJemiecklej w 
Czechosłowacji zostało zlikwldowa-

. ne. 
Niemcy z Czech I Moraw będą o­

becnJe podlegali Gauleiterowi Sude­
tów. 

Gra nie i~~t ZBkOńei.-;&a. 
Doniosłe oświadczenia Chamberlaina~ Pytanie; kt6re obchodzi Polskę 

LONDYN, 28.3. Premjer Cham· „Zbytecznem byłoby powtarzać tanie doda~owe do premjera.: %6wkl na t.en temat, czułabJ 
berła.In złożył dziś w Izbie Gmin wy deklarację, złożoną przeze mnie w I „Zdą.jąc sbbie całkowicie &prawe 1 bardziej uspokojona" • 
jaśnienia, dotyczące stosunku W. ub. czwartek. Mogę powiadomić Iz· • trudności złożenJa wyczerpującej j Na to znamienne zapytanle 1 Brytanji do sytuacji europejskiej. hę, że rząd J. K. ~lości aktywnie w enuncjacji, pragnę zap~ premje- mjer Chamberlain odpowiedżiai 
WyjaśnJenia t.e posiadają donJo- dalszym ciągn prowadzi konsultacje ra, czy · jednak wobec niepewności sposób równJe znam:fenny l d-. 

słe znaczenie, albowiem }łoraz pler- z lnnemi rządami na t.ematy, wy- zarówno w całym kraju, jak I w Iz· · sły: : 
wszy promjer Chamberlain stwler- sunięte przez ostatnie wydarzenia. ble, nJe uważałby za możliwe dla O• ! ,,Całkowicie doceniam pragnie 
dził, te kont.akty nawiązane obecnie W trybie postępowania naprzód świecenia Izby I pewnych obcych ' posła Greenwooda posiadania ł 
z szeregiem mocarstw europejskich, tych konsultacyj rzeczą Istotną jest,, mocarstw wyjść nieco dalej VoZa te informacyj, ile to możliwe, a n 
Idą da.Jej, aniżeli ty~o do ustano- jak to Izba niewątpliwie uzna, aby ramy i usunąć nleporozumienJa, ja- · szcza rozwianJa słuszllie przez 1 
włenia wzajemnej konsnJtacji. ich charakter poufny został zacho- kle panują w umysłach wszystkich ' go nazwanych nJeporozumlen. Z j 

Zapytania do premjera skierował I wany. Ufam, że członkowie Izby członków_ Izby . Gmin bez różnicy ; glej jednak strony poseł Green"' 
w Izbie Gmin zastępujący nieobec- Gmin nie oczekują ode mnie złoże- przynależnośei partyjnej co do tego, : zgodzi się ze mną, iż jest rze 
nego z powodu choroby szefa opozy. ula oświadczenia, które w żadnym czy deklaracja, jaka została pew- 1 nadzwyczajnie trudną l dellka~ 
cji posła Attlee, pos. Greenwood, razie nie mogłoby być wyczerpują- nym mocarstwom przedłożona, do- tworzyć wszystkie karty, gdy 
zapytując, czy premjer jest w sta- ce, dopóki nJe będziemy w posiada- tyczy wyłącznie konsultacji czy też I jeszcze nie została zakończona. 
nie ~ożyć w Izbie stosowne oświad niu ~efinJtywnych poglądów Innych dotyczy ona· ~litykl wzajeńlllej po-I tego co l!,owledzialem poprzedt 
czeme. rządow zainteresowanych". mocy, mogąceJ za RObą pociągnąć niewątpliwie zrozumianem zosbQ 

Na interpelację tę premjer odpo- Pos. Greenwood skierował zkolel j zobowiązania natury wojskowej? I że rząd zamierza pójść znacznie 1 
wiedział co następuje; · następujące wysoc:e znamienne zapy• Gdyby Izba posiadała pewne wska- lej, aniżeli zatrzymać się tylko 

konsultacjach. W chwili obecnej 1 

Stanowcza po11·1yka i rząd narodowy,:;~~:1~~~:!~~:~5~ . lej Izby, ze rząd brytyJsld nie 1 

V#niosek Edena i Churchilla :!!~~~~~nJczyć się jedynie 
_ . Poseł Dalton, wybitny poseł L 

LONDYN. 28.3. Do laski speake- lego tygodnia, t. j. 6 kwietnia w Rząd postanowił odbyć debatę JOZ bour Party, który w ostatnim 11 ra złożono w Izbie Gmin dzisiaj związku z debatą nad sytuacją w nac!chodzący .poniedziałek, S , dzie Labour Party był parlameDt 
wieczorem następujący wniosek: I międzynarodową jaka jest zamie- kwietnia. W dniu tym premjer I nym podsekretarzem Stanu Spn 

„W obliczu poważnych niebezpie- J rzona w owym dniu przez rząd. ~hamberlaln złotyć ma wyczerpu: Zagranicznych, dorzucił jeszcr.e • 
czeństw, zagrażających obecnJe W. ! Zgłoszenie tego wnJosku wywo· Jąc!\ d~larację. na ~emat przyszł?.J stępujące zapytanJe wielce obcho6 
Brytanji I Imperjum Brytyjskie- ' lało w kołach parlamentarnych polity~ zagramczneJ W. BrytanJl. ce Polskę: 
mu, w ślad za kolejnemi aktami wlelkie wrażenie, a zwłaszcza fakt, Mozliwe, że wnio~ek Edena, I „Przyjmując do wiadomości 
agresji w Europie i wzrastającą że pod wnJoskiem tym podpisani C1!1!1'chłl1a l towarzyscy, złożony 

1 
wa premjera. 0 tern, 00 rząd Z31li 

presją na. mniejsze państwa, Izba są Antony Eden I Winston Chur- dzis • d~ laski spea~era, . nJe ~e 1 rza czynić, iuagnę zapytać, ·czy ?li 
Gmin wyraża pogląd, że tym ak- ; cbill. wogole ~ebat.owany, o 1le~y Slę o; uczynił swoje zamiary również I 
tom można. się skutecznie przeciw- 1 LONDYN. 28.3. W planach ~ą- kazało, ze dekla.~.~ja J;>remJe.ra, kto ! snemi obcym rządom, a . zwłasl.G 
stawló jedynie przez stanowczo pro du brytyjskiego co do debaty par- rą zło~ on w pom~ałek Jest zi;· czy wyjaśnił Polsce, że rząd il. 1 wadzoną politykę zagraniczną, ja-

1 
lamentarnej nad sytuacją między- dawalaJąca i zaspakaJa obawy wmo Mości byłby gotów wspólnie z Int 

ką niedawno nakreślił minister 1 narodową, zaszła wieczorem donio- skodawców. mi wlelldemi mocarstwami prlYJ 
Spraw ZagranJcznych. I sła zmiana. Polsce z pomocą, gdyby agrai 

Izba jest ponadto zdania, że dla skierowała się pfzeciwko niej''. 
oslągnlęcla tego celu utworzony Londwn W k• • Premjer Chamberlain odpo\1\ być powinien na możliwie najszer- .., -- ocze 1wan1u dział: 

F I 
szej pła.szczyźnie rząd narodowy i w _. t · 

a Sz ... _,e ploik1· że te • nA _._. ć • ~ • B k " spranie '6J muszę naraj . .J „„ g~ rodzaJU' rz'f'-1 ~· uuen by WIZJaJ mtn. ee 8 , wciąż jeszcze zachować pewną 1 
o Jugosławii wyposazony w całkowite pełnomoc . zerwę, ale pragnę oświadczyć, 

nJctwa nad bogactw!'m przemysł&- B!ITRLIN, ~8.3. Ko:espo~d~cl ~on-1 Kor~po~dent .',Voelldscher .. Beo- 1 rząd J. K. M. uczynił wob8c inn:11 
;BIALOGROD, 28.3. Agencja A- !'em .narodu i nad siłą lndzk_ą kra- dynscy. cz?łowych pism l!lenueckich, b.ach~er ~ns~e, · ze w sytuacJ1 nic , rządów, z któremi znajduje się 

vala komunikuje: Ju. azeby uczynić W. :CrytanJę zdoi podkreslaJą znaczenie Jakie przr· się me znuenilo i nikt nJe spodziewa konsultac"i całkowicie źne 
· W ostatnich dniach pewne dzien· ną do lvy~onania niaksyma~~ego i wiązują. tam do zapowiedzianej wi· się _jakiejkolwiek daleko Idącej ewo· -. co rząd J.' K. 1\I. gotó'f ~!fu~ 
nlld zagraniczne zamieściły całkowi- wy;;i~ woJskowe~~ w mozliwie j zyty mm. Beclra. „, IU!lJi przed przybyciem polskiego nić w pewnych okolicznośchwh". 

· cle fałszywe i tendencyjne wlado· naJkrotszym czas!e • . ~orespon~ent „Frankfurter Ztg. m!nfstJ,'a ~praw ZagranJcznych. Wąt- 1 Premjer zakończył zapewnienie 
mości, dotyczące Jugosławji I jej • Powyższy wruosek podpisany I stwie~dzi;, ze w. k?łach rząd_?wych pliwem J~t. więc by Cbambe~~ · Izby, że rząd zdaje sobie całkowici 

, .otosunków .z krajami sąslednieml. J~t przez Edena! Duff Co.opera, ; bryty~skich uwazaJą, że nalezy od- I był w mo~osct złoży~ w na1bllz- \ sprawę z pilności tego zagadniem 
Wszystkie te fałszywe i tenden- Wmstona <Jhurcbi~la, Atnery ego i 

1

. czek~e wizyty m1!'-· ~ka zanim s,-m czasie wyczerpUJącą deklara- 1 i również z tego, jak bardzo poi 
cyjne wiadomości, będące objawem SO-tu innych posłow. . b~zie mog~o sł~ mowie o niepowo: I cJę zewnęt-J:mo - poll~czną w Izbie 

1
1 danem jest dojść do konkluzji ja 

zorganizowanej kampanji przeciw- Wniosek ten rozpatrywany hę· dzenlu bądz t.e~ po!'odzenJu noweJ Gmin. , najśpieszniej. Należy jednak uświ 
ko pokojowi, mają na celu przed- dzie zapewne w czwartek przysz- politfki zagra~cz~. . .. 1 domić sobie, te w grę wchodzi~ 
ltawienie w fałszywem świetle przy . 1 ceJ', niż J. eden tylko rząd, i, że 0 jaznych stosunków pomiędzy Jugo-
sławją a wszystkimi jej sąsiadami, o b cy' s y re n 1· s-p ,-ew eyzja nie zależy jedynie od rz' 

b zakłó · • f k · · brytyjskiego. a Y cic atmos erę po OJU 1 LONDYN. 28.3. W Izbie Lordi 
~rzyjaźni, panującą w tej części U d , k o • •- t k h p ł k liberał Davies zwrócił się z 
UX~~~ja Avala zaprzecza jak rzę OW a DJem1eCa.B O S OSOD BC Z O S ą skiem, by Izba uchwaliła oświał 

najkategoryczniej wszelkim wiado- BERLIN, 28.S. „Deutsche Diplo-1 nie przywiązywano jut t.eJ samej niewątpliwie szkodliwe dla samego czenie, iż z zadowoleniem przyjm 
mościom z tego źródła. W szczegół· matische Polltische Korrespondeuz" wagi co dawnJeJ do dobrych pełnych narodu polskiego. ' je do wiadomoś~~ zapewnie~a, 

· noścl Avaia zaprzecza tendencyj- pisze, iż mają miejsce w Polsce in· zaufania sfosunków z narodem nie- Jest to polityką krótkowzroczną., 1 rząd W. BrytanJ1 rozpatruJe z 1t 
nym wiadomościom, przedstawiają- cydenty antynJemłeclde, które wy- mfecldm. jeśli w pewnych miastach PolsJ:d : nei;nI mocarstwami właściwoś<i 
cym w fałszywem świetle stosunki raźnie wskazują, że polityka ułożo- Stworzeule państwa polskiego - przypuszczjl się, gdy ubliża się lub 1 w~1ęci~ szerszych o~OJ?ól~ych zolit 
pokojowe i współpracę pomiędzy na między ~larsza.łkiem Plłsudskłm pisze „D. D. P. K." - wykazuje prześladuje Niemców, co nie może ! wiązan w cel~ zapobrnzerua. dalSZ}'I 
państwami na wybrzeżach Morza a kanclerzem Hitlerem z r. 1934 od· najlepiej zasadniczy przewrót w sto oznaczać nic Innego jak opowiedze· J aktom a~esJ1 .. w Europie 1.wyrall 
Adrjatycldego. rzucana jest przez pewne siły. Je- snnku do długiego okresu, w któ- nie się za duchem Wersalu, albo- · przekona~1e, 1z, tego ro~aJu poł 

Agencja Avala oświadcza rów- żeli w prasie nJemieckiej mało pisze rym walka narodowościowa wyda- wiem obustronne poszanowanJe sta- ~ka moze hyc c!'łłl{(~wicie rom 
nteż, iż wszelkie wiadomości ó rze· się o tych wypadkach - stwierdza wała się nJeunilmionym nakazem. nowi podstawę do przyjaznego męta ~lk? dzięki !11ezwł~zne!1" 
komych incydentach na granicy jo- „D. D. P. K." - to chyba jednak Kanclerz Hitler pracował konse- kształtowanJa się międzypaństwo- ustanowieruu komisJi. · złozoneJ 
gosłoWiańskiej są całkowicie zmy- nikt nie będzie przypuszczał, że je kwentnie nad narodem nJemieckłm wych stosunków. ekspertów f!nansowych, gospod» 
łlone. przeoczono, lub nJe interesowano się w tym kierunku, by Niemcy uważa- Czynniki odpowiedzialne w Polsce ~zych l woJs}mwych, współdzlalł 

C I 
• temi groźbami. Mlarodajnem dla tej ły !Wllodzieiny I mocny sąsiednJ na- nJe będą równJeż traciły z oczu po- Jących. na!odo": w cel~ prz_ygoto. e nicy memleccy nlemlecklej rezerwy było raczej wy- ród polski jako konJeczność W sen· łożenJa geograficznego Polski, które wywama sro~ow WZaJemneJ obn 

11 ( d 
łącmłe życzenie I nadzieja, że cho- sle stabilizacji porządku we wscbod dyktowaJo dotychczasowej polityce ny I p~zywrocen~ C~~ho-Słowac 

opuści ·za cę dzl o przejściową falę szowinizmu, niej Europie. Układ nJemiecko-pol- polskiej jej nJezależność oraz dąże- I wolności i niezaleznosc1 . 
.CZADCA, 28.8. Wczoraj opuścili która wkróf;ce będzie mogła być u- ski z r. 1934 wprowadził tę koncep- nie do utrzymanJa dobrosąsiedzkie- I Zastępujący lorda Hallfaxa p_oo 

Cżadrlę niemieccy celnicy I straż sUnięta przez realizm polityczny o- cję w czyn. go porozumienia ze wszystkich sekretarz Stanu Spraw Zag~am.c1· 
nJ • j o.I ez raz przez wspomnienie wytycznych Gdyby po stronie polskiej - ciąg· stron. Polska powinna zdawać sobie ~ych, lord. Pl~outh o.dJ?o~e~zial 

~emi~::!' =j:,1 ech a z adcy Marszałka Piłsudskiego. · nie dalej „D. D. P. K." - powstać sprawę jakle korzyści przyniosła jej ze pr~~rocerue wolnos~t 1 ruepo-
Jak twierdzi mlejscówa ludność Niestety - pisze „D. D. P. K."- miała myśl, że odpowiednie ustosun- dotychczasowa Huja polityki l w ja· dle~łosc1 C~echo-Słowacj1 mogło~! 

_ policja I celnicy niemieccy zo- nadzieje niemieckie nie spełnJły się kowanle się do narodu nJemieckiego kim stopnJu wzrosły przytem jej hyc • os!ągmęte tylko dzlę~i sil 
stali ściągmęci z całego pogranicza dotycJtezas. Zda.mem „D. D. P. K." nie było w równym stopniu po~ niezależność i znaczenie światowe. ~broJDeJ, a .anJ rząd ~rytyJskl, ani 
ł k iski wydaje się, jakgdyby ku radości ne, lnneml słowy, że uwzględnJenJe Wydaje się rzeczą wątpliwą czy zadne z J?ans~, ~ k~orymi odbyte 8 owac o-po ego. tych, którzy zainteresowani są w praw życiowych t godności narodu odchylenie się od tej linji dałoby kon~ult.acJe, me ~ywią ~dobnycl 

zamącaniu stosunków polsko-nie- niemieckiego nie jest potrzebne - pożądane wyniki, chociażby obcy zamt~row. Przeclmio~ wymiany p& 
mieckich, nie kładziono tamy nagon I byłoby to pożałowania godnem dla syreni śpiew wabił w innym kierun- gl,dow. rządu. brytyJsklego z inne-Konsul nie interweniował 

w elektrowni łódzkiej 
Zarząd Elektrowni Lódzkiej, .wo­

bec interpelacji złożonej przez sen. 
ąlłjkowską wyjaśnia, iż dn. 16 b.m. 
pracownik Lódzkiego Towarzystwa 
Elektrycznego, Paweł Reszke, w roz 
mowie z kolegami wyraził się w 
sposób niewłaściwy o sytuacji pań­
stwa polskiego. Wskutek tego dy­
rekcja zawiesiła go w czynnościach 
ł skierowała sprawę do prokuratora. 
Zarząd stwierdza, iż był to pierw 

S2!Y incydent tego rodzaju z Pa­
włem Reszke w przedsiębiorstwie. 
Paweł Reszke nie był uprzednio 
zwalniany, ani też wobec tego nie 
mógł być przyjęty z powrotem na­
s~utek interwencji konsula niemie­
ckiego. 

ce przeciwko wszystkiemu, co nie- przyszłego harmonijnego rozwoju ku. ml panstwam1 ma charakter wy· 
mieckie I jakgdyby w rzeczywistości na terenie europejskim, jak również łącznie defensywny i nie zawier3 

żadnych zamiarów agresywnych. 

Szwecia zbroi się Plymouth oświadczył, iż nie mo· 
że przyjąć większości propozycyj, 
zgłoszonych przez Daviesa. 

Nowe kredyty na obronę narodową I Rząd brytyjski zawsze był gotów 
, do przedyskutowania z całą szcze­

przeznaczone na budowę nowego rością i dobrą v11olą wszelkich zaga­
okrętu, który będzie zaopatrywał dnień międzynarodowych, wymaga· 
łodzie podwodne. jących załatwienia. Zdaniem jego, 

BERLIN. 28.3. Ze Sztokholmu zmien:ającemi do wzmocnJenia O· 
donosi „Deutsche Allgemeine Ztg.". brony narodowej. Przewidziane są 
o uchwale rządu zatrzymania po- kredyty dodatkowe w wysokości 
borowych marynarki wojennej pod 58 miljonów na 7..a.lmp materjału 
bronią na okres dalszych 4 miesię- wojennego, na potrzeby armji 18 
cy. Tem samem kadry szwedzkiej miłjonów 600 tys., marynarki 11 
marynarki wojennej zostały pod- miljonów, lotnictwa 28 miłjonów 
wojone. 400 tys. koron. Prócz tego 8 miljo-

Marynarka szwe,lzka odwołała nów 55 tys. koron ma być użyte 
m&newry I wrócUa do portów. na zwiększenie personelu maryna.r-

sz·rOKHOLM. 28.3. Rząd wystą- ki. 
pił w Rik:Jdagu z propozycjami, 2 miljony 200 tys~ koron będzie 

Kredyty na lotnictwo ro. in. prze nie ma spraw, które nie mogłyby 
widują kredyt na zakup 15 samo- być załatwione w drodze pokojo· 
lotów myśliwskich i 24 lekkich bom wej przy d1Jbrej woJi, ale W. Bry· 
bowców. tanja nie jest sldonna do rokowali 

11 miljonów koron przeznaczono pod groźbą siły i nie widzi również 
na rozbudowę szwedzkiego przemy- celu stwarzania mechanizmu die 
słu lotniczego, a 5 miljonów 400 załatwłenJa sporów, dopóki świa1 
tys. na budowę ·lotnisk. ł znajduje się pod groźbą akcji 1 

charakterze presjL 



„ 

li' sponanlenla Burzliwe· 
Incydenty· 

Ludność Rzeszy o włoskich rewind1kacjach na postedzentu 1ó.~_~k•er 

H'ojenne 
/ rady młeJskłef · 

'l'ak się jako§ dziwnie składa, te I „Wczoraj pełne troski pybJnla brzmla szą Ilość Hunn6w WJ'łflpłe' („per ster· „Germanin nie zmłenlł swych pratn- . . • • : , 
każdy nowy objaw „dynamizmu" ły: Czy będziemy mielł węgiel? Czy hę~ mlnare Il maggłor 11umero passlbll dl słynktów. To są !/!llWSze cl sami lll- Donosiliśmy JUZ pokrotce o . ple~ 
Trzeciej Rzeszy pop1ullzają wieści dztemy miell . chl~b? ,Czy bę!Jzlemy role- lłllni"). d;,lc, jak irh Tacyt trafnie w swej narnem posiedzeniu łódzkiej rady 
o rosnącem niezadowoleniu ludno· . li drzewo? Dzis to jut nie Istnieje. Na zakończenie tej charakterysty „Germanjl" opisał: sllnl wojacy, prośel, I miejskiej i o deklaracji p;rezydent.B 
ścl Niemiec. I Dziś obywatele . P.~tają się: Czy będzie- ki niemieckiej przytoczymy jeszcze uzbrojeni po zęby, wolą brac gwałtem, Kwapińskiego dotyczącej l'lytuacjł 

Tak było rok temu przed An- I my mieli dosyc zelaza --;- g~anat6w ! kilka zdat'1 z przemówienia, wygło· aniżeli zdobyc! p_rRcą to, co Jm potrzeb- międzynarodowej. 
hl t· lt b ł ' , . bagoęt6w - by" (c o J u z d z i s ue„. 

!OC uss~m,. a Y o we wrz:,smu 0 c z y w l ś e i e b r z 01 ł j R k . szonego 24 maja 1918 roku w tea- „W „życiu Agrlcoll" pokru:af ten ~am i Deklarac;ja ta o charak~er~e głę, 
przed 10zb10.~em Czechosło~aCJl., to a n a c h r o u i x. m) „jak najwięk- trze miejskim w Bolonji: dziejopis różnicę mlt:dzy Bretończyka- 1 boko patrJotycznym przyJęta była 
"Ąą.rrto wreszcie powtarza się teraz. · mi 1 Germanami, która dziś, po dzle- j przez całą radę miejską bez różni· 

W ·ostatnich dniach kolportowa- ; wi-:tnasłu stuteclą1·J1. jest ealkowleie 11k ; cy · ugrupowań jednomyślnym. gorą. 
ne są po miastach Rzeszy ulotki~ i Zdecr,·11·. o· . ·w„ . na po· stawa t11aln11: gdy jl!dlli bill Sill w olnonie ' cym aplauzem. . , .. broszurki 12-stronicowe, odbijane ~ swej ojczyzny ł swoich t'odzin, drudzy 1

1 
. 

na hektografie. Celem ich jest prze \ (Get'manle) bill się, by zaspokoić •wą Po~atem znanuennym i podil!o-
konać Niemców, że nie powinni do· 1 ,.. zaebłanno~ć l żądzę zdobyczy.'' ' słym momentem obrady obfitowały 
puścić do angażowania się kraju i ludno_ ści Górne.ro Sląska Zkolei zobaczmy, co sądzono o w różne charakterystyczne incy-
po stronie Włoch w ich akcji an- , „siostrzycy łacińskiej" we Włoszech denty. 
tyfrancuskiej. t: inicjatywy Polskiego - Związku _go zespolenia i konsolidacji wszyst- w 1915 roku. W związku z 20-leciem istnienia 

Są to cytaty z przemówień i ar- Zachodniego odbyło _ się w Katowi- · kich sil Narod';', . w „Popolo d'Italia" z 16 kwietnia łódzki.e) ~ady ~ej.sklej, _Prezydent 
tyk.ułów prasowych Mussoliniego z cach zebranie przedstawicieli 59 pol 2) _po_dkreśla3ą ko~ieczność dalsze- 1915 roku pisał Mussolini m. in.: Kwapmsk1 powiedział m. m. co na. 
Jat 1.914 _ 18, kiedy to zagorzały k' h . . l h . go uswiadomianla naJszerszemu og6- .

1 

stępuJ'e : .·. s i.c . orgamzacyJ spo e~znyc 1 łowi społeczeństwa polskiego, zrze-
socjalista wzywał do zerwania z zwią.·zkow zawodo~ch miasta Ka- , szonemu w tych m·ganizacjach, obo- „Mam nieog,anlczone prawie zuufa- . , . d . ł ,_,tróJ'porozumieniem" i walki prze- t nic w moc duszy włoskiej. Także i tu , :,Musimy zd~: e?zamm OJria o-

owic. i wią.zków wynikających z l'°wagi sy- przykład Francji posłużyć może jako sc1 i przyczymc się .do tegą., aby 
-ciw Niemcom, przy boku Francji. O jednolitej opinji całego społe-, tuac,il, .z~vłąs~cza. potrzeb.Y i_ nakazu mmka. Kłoby dawniej miał tyle siły, I samorząd zawsze był czynnikiem de 

Cytaty te zaczerpnięto - jak czeństwa świadczy uchwalenie jed- ' gotowosci bo,1oweJ, .pocz~cia. s~ły I bez- tyle odwagi, kloby domyślał sili lak , cydującym w życiu :miasta, a to 
twierdzą autorzy ulotki - ze zbio- nogłośnie następujących rezolucyj: ' względnego ~<ldama OJczyzme, . 11ir .. knr.i zucil:to. ści w _tym s.amym nnro- ·

1 
będzie można osiągnąć, jeśli . będzie-• · · M l' · k , . • . . i 3) składaJą. hołd Prezydentowi d f k i. I N b :ru mow· ~ pism . usso 1mego, tory „Prz~stawic1ele or. gamzacy1. społecz RzeczypospoliteJ· i Naczelnemu Wo- z•e. n•~~·us '"'• .• ory iemc~ 0• ~r- , my wyrazicielami opinji publiczne~ 

~od tytułem ,·,Diut„ .... „„ wyda· ny n eh a t K t b K cz~h na.1lrywohncJszeml właśc1woseia- : . . . t b" F .......... Y '. mi s a. a omc ze ram w a- dzo'"'i , J·ako symbolom i strażnikom .„„ 11 JeJ po rze Zost·ał W swoim czasi'e nakładem t ca h dni 27 19S9 śl mi natury ludzkieJ. · · . owi c a mar.!)3. r. e- honoru Naro1łu, wyrażając gotowość d k centrali wydawnictw faszystow- dząc ze spokojem choć z najwlększl} czynnego Jloparcia wszełkicli wysil- A oto stosunek Mussoliniego z ! Przy omawiamu 15 pro~. ~o at. ~ 
skich pod kierunkiem Arnoldo Mus bacznością wypadki .rozgrywające się ków, zmierzających do ugruntowania owych czasów do dziś forsowanej I komunalnego dla pracowmkow m1eJ 
s9lhuego (brata ptemjera) i dzi- , w Europie: .. · : .. _ · . potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej kwest.ii rewindykacyj. 28 stycznia I ski~~ radny Bel.ka (Str. Nar.) 
siejszeg() ambasadora w Londynie, I 1) apelują d? ~zczerego -~ rzetelne- Polskiej". 1915 roku „Popolo d'Italia" głosib wmosł o wyłączeme z pod dobro· 
Grandiego. Autentyczność cytatów j , , . dziejstw tego dodatku urzędnik6w-
moz." byc' stwi'erdzona-twi'erdzą au- p J ' z · · •· 1 0 J~st zasado: w praktycznym wy- · żydów motywując to tern że · 't,y. "' erz dl ., . . t 1- 11adk11 .1csł naszą (narodową) sprawą' . '. . ' ' 
torzy, ulotki-także na podstawie • ..J. ,e_ WI z Die JOS 1emcem a11tyaustrjaekiiredenlyzm,anienaprzy 1 d~1··: me płacąyodatkow. wtem 
oficjalnego wydawnictwa faszystow klac1 antyfrancuski w odniesieniu •lo · m1eJSCU poprosił 0 głos radny 
skiego w języku francuskim p. t. O.św._ .. ,,·ad_ c~~nie charwe d'allaires Nitzv i ' Korsyki, czy anłyanglelskl "' . Sztrauch, ale prez. Kwapiński nie 
,,Edition definłtive des oeuvres et e stosiinkn do Malty„. Tredentyzm wobec udzielił mu głosu, mówiąc: 
~·- d B ito M li i" k ' · · " · ~·1;zystklch sąsiadów - jeśli nic~ .i1•st u- 1 

·umOOllrS e - en usso n ' to pOSt>(śhwa CZeł!IJOsfowocklee;o sprawłcdlhviony wzglt:damł sprawietłll- . - To, co proponuje rad~y _Belka 
:re poprzedzono przedmową Duce. wośel 1 wolnośei _ wyradza się w na- Jest sprzec~ne z konstytucJą _1 pra-
Ifok -wydania 1933. I Od p; Jerzego Zedtwitza, któ- wiem w przeciwnym razie nie powie- cjouatlzm 1 imperjalizm. 0 n n 1 e wem . . uwazam przeto polemikę za 

Jak sobie w Niem~-zech szepczą I ry obecnie - po od;Jeździe posła rzyłby mi zastępstwa. J- e s t n a s z y m.'' zupełme zbęd~ą. 
Slav'k t · · · 1 1 POZ\l\7alam !!Obie poinformować- Szan. na ucho, owa ulotka J"est dziełem 1 

1 a - s en na cze e pose - Tak to wszystko wyglądało w 
k t h ł k. h Pana Redaktora o istotnym stanie nie Pod koniec posiedzenia radny so-
ół oficerski('łt, stojących garnizo- 1 s wa czec os owac tego, w c a- ze względu na moją osobę, lecz ze 1915 roku, w czasie wojny, w któ- cjalistyczny Potkański złożył nastę· 

nem w Prusach Wschodnich; po- 1 rakterze charge d'affaires, otrzy- względu na sprawę, dla której się eka- rej Włosi walczyli po stronie koali- pujące oświadczenie : ' 
chodzić ma z pośród tych wojsko- \ mujemy list następującej treści: ponuję z przekonania. Zachodzi bo- cji, przeciw Austrji i Niemcom. To 
wycb, którzy figurowali na liście , Szanowny Panie R~~torze! wiem obawa, że poderwane będzie oczywiście wiele tłumaczy, choć nie - Z „tej trybuny ost:zegałem w 
doręczonej Himmlerowi podczas ' . _ . zaufanie d~ mojej osoby, o ile omył- tłumaczy wszystkiego. roku 19..,~ radnego S.zwaJd.Iera pr;Ze,d 
wizyty w Rzymie, kiedy to miano I w poczytnem p;usm1e Sz. Pana, w ka nie zostanie wyjaśniona. Autor . c· k ' t f kt . teg rodza demagogJą antysemicką 1 przyJaZ-

. , ., - T . . numerze 84 opublikowany · został ar- artykułu prawdopodobnie wprowadzo- _ Ie awy JeS a • ze 0 • - nią z Trzecią Rzeszą. Mam przed 
mu WYJaB:f!ic, JMY 0 •ceroWJ~' "!e- tykuł pod tytułem „Jak odjeżdżał po- ny został w błąd tem, że zaliczył" JU argumen~, s_zerz~me są ~ Nie!l'· I sobą stenogram z pr:remówienia na 
mieecy byliby "w razie .c~go rue- seł Slavik, _Niemiec sudecki kieruje mnie do członków szlaqheckiego rodu czech, ocz:y"Wl. sc1e melegaln.1e, z Ja- radzi'e mi'eJ."'kl.eJ· z 28 styczni'a , 19?.7 
mile widziani na piękneJ ziemi wio poselstwem czec'"'-:-słowac•·1·em". W i- Z dt 't ó któ l ż d ni · ] I 1 - ~ 
kl . M . t b , . k . '!P ,., e wiz w, rzy na e ą o em1ec- snym ce em. zasugerowama uc no- roku. Oto, co wtedy adw., SzwaJ'd-

"S eJ • . 3;Ją o yc c1, t~rzy, za-
1 
i~ię _prawdy . n~zę stWierdzić, że kiej gałęzi, nie wiedz'łc, że jest też ści przekonania, że Włochom Niem- ' 

tward~1ali w kon~erwatyźr:ric star?- , me J~stem _Niemcem sudeck~m, gdyż gałąź czeska, do której należę. I cy nie mogą wierzyć, że nie po- ler powiedział: „Tak, panowie, 
prus~1m, nie m~Ją wysokiego mme · urodzlłem się w Pradze. ;MoJa matka Tyle P?zw'.lla~ .sobie przytoc~yć ce- winni uznawać sprawy rewindyka- niech wam sią nie zdaje, że wypie. 
mama o potencJale wojennym Ita- była kuzynką byłego ministra skarbu leme wyJaśmema i przekonany Jestem, cyj włoskich za swoją. Jak zaś wie- ramy się Mussoliniego albo Hitle· 
Jji... · Dra Rasina, a wł~_ Cze§!zą. Ukoń- 1 Szanowny Panie Redaktorze, że uczy- ra!..„ 
Posłuchajmy zatem 

0 
czem mó- czyłe~ szko!Y. i uni~ersytet czes_ki, ni: Pan wszystko, by pomyłka zos1:ała my, tak właśnie ta sprawa posta-

wi ta t · " 1 tk 
1 

d. . talt ze nie moze być zadnycl1 wą.tpli- naprawiona. wiona została w przemówieniu 
aJem~ie:-a u ? . a, wzg ę me wości co dl) moich przekonań. Dla- Dziękuję zgóry za uprzejmość i po- kanclerza Rzeszy w Reichstagu, w 

W tym momencie wybuchła na 
sali głośna awantura. Nie mogąc u• 
spokoić radnych prezydent Kwapili· cMo we~h~g llleJ mowił przed ~~t~ tego też p. Poseł Dr. ·Slavik zaszczy- zostaje z prawdziwero poważaniem styczniu b. roku. 

~ssolim o Niemcz~ch, FrancJl l, cił mnie · swojem zaufaniem, albo- Dr. Jlrl Zedtwitz. Bon. ski odroczył posiedzenie. · juz wtedy wysuwaneJ, sprawie... re­
windykacji Korsyki, Nizzy, Sabau-
~L . 

„Pópólo d'Italia'', 29 listopada 
1914 roku. Artykuł Ml.issoliniego 
p. t. „Reakcyjna neutralność". 

;,Chcemy broni, gdyż dusza nasza, 
uasiąknlęta · cywilizacją Zae)\odu, bun­
tuje ·się: przeciw niemieckiej hordzie„. 
Uwaga, socjaliści JtaJjl, · wyjdźcie z wa­
llzyęb .domów. Nie c~9wajeie się ze stra 

_ dtu . pn:e<l krwią i ranami •. , Jesfośeie 
sfab,i, opuszczeni i ślepi tch6rze. Za· 
!!lugujeeie. na to, by jailś ułan wam 
karli , rQzłrzaskał, gwałcił wasze c6rkl 
l ·· na głowy waszych wnuków pikiel­
haubę wpakował" ... 

3: stycznia 1915 r-0ku na łamach 
te~oż. pisma czytamy: „ Włochy ma.­
ją tylko jednego wroga, mianowi­
cie: A~strję - i Nhimcy". 14 lutego 
znów z innej beczki, historjozoficz­
nej: 

,;NarQdy obnatają się w czasie woj­
ny. Germanin, brutalny ł dziki,- autyez­
na best.fa z ośuieźouych lasów, jal\ ich 
Tacyt opisał, pokazała swą prawdziw11 
naturę w całej prlul".„ 

albo 
„Jedynem wyjściem dla Włoch jest 

decydująca wojna przeciw Austrji i 
Niemcom. Każde inne rozstrzygnięcie na 
leży zgóry odrzucić. Wypadki I los na­
kazują wojnę jako obowiązek, przed 
którym <."ofnąe się byłoby szaleństwem 
i przestępstwem" („Popolo d'Italia" 30 
marca 1915 r.). 

albo 
„Naród wioski, ludzkość, wtedy tyl­

ko bi:dą miały przyszłość, gdy barba­
rzyńcy odrzuceni zostaną na tamtą 
stronę Uc~1111, by go nigdy więcej nie 
puekroczyć". („Popolo d'Italia" 5 lip­
ca 1915 r.). 
~ie będziemy oczywiście przyta­

czali wszystkich cytatów, charakte­
ryzujących ówczesny stosunek Mus­
soliniego do Niemców, nie do Nie­
miec, ale właśnie do Niemców. Za­
znaczmy tylko, że wraz z przedłu­
żającą się wojną, agitacja antynie­
miecka zaostrzała się. W 1917 ro­
ku, 2 grudnia „Popolo d'Italia" o­
pul:>likowała m. in. coś, coby i dziś, 
mimo zmienionej konstelacji poli· 
tycznej, brzmiało ZU.Pełnie zrozu­
miale: 

u - „ - •• u• 
Flotylla rzece 
Ro~n1owo z poslent litewski DJ na przechadzce 

Pierwsza rocznfoa wznowienia 
stosunków, dyplomatyc.znych m~ędzy 
Litwą a :Polską nie zastanie obec­
nego posła Litwy tli:J.urgisa ~zauli~a 
w Warszawie. Będzie wtedy odbywał 
ważne konferencje 0.z premjerem płk. 
Czerniusem ·i ministrem: spraw za­
granicznych Urbszysem. -

Sympatyczny przedstawiciel Li­
twy ma taki zwyczaj, ~e nawet naj­
bardziej pracowity dzię(l. przed wy­
jazdem nie skłoni go do zaniecha­
nia codziennej priechadzki. We 
wczesnych godzina.en popołudnio­
wych po posił}tu je(lzie ~amocho­
dem do lasku· młocińskiego i bam 
odbywa godzinną przechadzkę, bez 
względu na pogodę. Nie J>omija .te­
g-0 nawet przy największym nawa­
le pracy •.• 

Mnie to się przydało. Znalazł 
się bowiem czas na rozmowę, która 
da się streścić j. n.: 

- Normalizacja„. Pod tem ha­
słem upłynął nam pierwszy rok 
wznowienia harmonji polsko-litew­
skiej. Skoro doszło przed rokiem do 
nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych, trzeba było w związku z tern 
odbyć żmudną pracę normalizacyj­
ną. Zawierało się wiele umów, ukła 
dów, traktatów. Dokładne ich wy­
liczanie byłoby może aż nudne. Naj­
bardziej istotne były sprawy komu­
nikacyjne i handlowe. Umowa han­
dlowa między naszemi krajami mo­
że być źródłem nieobliczalnych 
wzajemnych korzyści... 

- Może być - zgadzam się -
ale czy będzie? Zechciałby pan mi­
nister zabawić się w proroka? 

Niema proró~t „ 
- Musiałbym mieć jąkieś choć 

minimalne podsta'Wł' . do ·. formuło-

wania tych lub innych 'proroctw, a bitu pism i na tej drodze wszyst-
·nie mam ich zupełnie. ·ko już zostało odpowiednio u toro-

- Dlaczego? wane. 
~ Ponieważ jesteśmy na drodze. Nieaktualne, a jednak„. 

bez precedensu. Do.tychcz.as uregu~ Sprawa Kfajpedy była właściwie 
Io:vanych polsko - h!ewsk1ch st?sun jw chwili naszej rozmowy już .. „nie­
k~w I:andlowych me. by}o, m~ma J aktualna". Ale jednak poruszyło się 
więc się n:i ~zem op1er~c. Dopiero i tę sprawę, może jednak więc bę­
pra~~k!' . zymowa pok~ze zarowno dzie ciekawe, jeżeli przytoczymy 
m~z}iwosm ha!1cllowe, Jak przydat- kilka uwag min. Szaulisa na ten 
nosc poszczeg~ln!ch ~unktow urno~ temat. Powiedzmy odrazu, że mój 
wy, b'.1dowane} Jedyme na przy~u- rozmówca nie usiłowal bynajmniej, 
szczemach. jak to się niekiedy zdarza w ofi-

Rzeczy najbardziej „murowane" cjalnych enuncjacjach dyplomatycz­
mog:ą nie wytrzymać próby zycio- · nych ·z innych terepów „faire bon­
wej, natomiast inne, bardziej wąt- . ne mine au mauvais jeu" i zapew­
pliwe, mogą się okazać praktycz- niać, ze penetracja niemiecka jest 
ne, więc przeweksluję się na te to- rzekomo korzystna dla... „spene­
ry, uzupełniając je może innemi, trowanego".-
idącemi w tym samym kierunku. 
Przekonamy się o tern chyba już Powiedział wręcz: 
piedługo, skoro już nietylko Sejm, - Oderwanie Kłajpedy było clla. 
ale Senat naszą umowę handlową nas bardzo bolesne„. Bardzo, bar-
ratyfikowały, wieńcząc ten akt dzo.„ 
jednomyślną owacją. - Dlaczegóż więc nie było pró-

by zbrojnego oporu? Czy imitacja 
,1czeska"? 

przez nasze inwestycje w porcie 
kłajpedzkim. Pozostaje teraz prze­
prowadzić likwidację spraw :finąn· 
sowo-prawnych. 

- Ale jednak umowa kłajpe~z· 
ka jest raczej... „kagańcową" ?' 

- Proszę o wczytan1e się w 
nią.„ Latwó będzie stwierdzi6j że 
umowa ta nie nakłada na. nas żad­
nych obowiązków. 

- Było jednak ·podobno ultima­
matum, domagające się rozbroje· 
nia? 

- Nieprawda. Wiadomość taka 
obiegła prasę, ale jest fałszywa. 

- Ale niebezpieczeństwo na,jazdu 
niemieckiego , od czasu oderw!lnia 
Kłajpedy wzrosło ..• 

Kawałek papieru 
- Mamy przecież świeżo zaw11rt.y 

pakt o nieagresji. _ 
- Owszem, my mamy też. Wszy­

stko byłoby piękne, gdyby nie me­
toda „Fetzen Papier", która za pa­
rę miesięcy będzie obchodziła jubi­
leusz ćwierćwiecza i obecnie prze­
chodzi okres w~paniałego renesan­
su ... 

Tu małe obustronne westchni-enl.a, 
poczem pytam dalej: · 

- Jakie są losy litewski<',i .floty 
handlowej? 

Zdawało mi się, że zdołam teraz 
skierować rozmowę na tory poli­
tyczne i zapytać o perspektywy roz­
leglejszego zasięgu szybko wzrasta­
jącego dobrego sąsiedztwa litew­
sko-polskiego, ale spotkał mnie za­
wód. Min. Szaulis, bardzo ostrożny 
dyplomata, wolał nie angażować się 
w precyzowanie tych widoków i 
pozostać raczej na drodze pogodnej , 
życzliwej rezerwy, nie wpadając w 
ton dalej idących rojeń. Więc jesz­
cze tylko zapytałem o to, czy roz­
wój stosunków kulturalnych ma po­
myślne widoki. Odpowiedź tu wy­
padła twierdząco: 

- O, nie, jakże można? - od­
parł min. Szau.lis to przypuszczenie 
z wyraźnym żalem do mnie, po­
czem wnet wytłumaczył - trzeba 
było ratować dobro wyższe kosztem 
zła mniejszego. Stanęliśmy przed 
utratą wszystkiego, jeżeli nie odda­
my cząstki. Możemy się jedynie po­
cieszać tem, że uszczerbek mater- - Przemalowano nazwę portu 
jalny będzie znikomy, ponieważ u- macierzystego „Kłajpeda" na 
zyskaliśmy strefę wolnocłową w „Szwentoji" · 
porcie kłajpedzkim i bezcłową gra- - N owy port? 

- Mamy już „gentlemen agree­
ment" w sprawach prasowych, łącz­
nie z wzajemnem przywróceniem de 

nicę. Oficjalnie nazywa się to dzier- - Właściwie już raczej dawny. 
żawa, na 99 lat, a do tego czasu.„ Duży port rybacki. U ujścia . ,rzeki 
bo, ho„. - .zakończył zagadkowo. o tejże nazwie. Rzeka Szwentoji to 

-- A „tenuta" dzierżawna? po polsku !:lwięta. 
- Została zgóry wyrównana j 



Był prześladowany przez cenzurę Premiery teatralne 
idą stadantl 

„Korjer Polski" przed. Powstaniem t830 r. 
(eh) Najdziwniejsza rzecz w ży- cztery dni z rzędu do teatru) nic 

ciu kulturalnem Warszawy to go- idzie potem wcale - i ginie dla tea­
spodarka · premjerami teatralnemi. tru: on i to, co miał zapłacić za 

'Gnęhiona. ląta całe przez bardzo 'i · ih Tyle razy już się o tero pisało - bilet. 
surową cenzurę, prasa w War- KURJEH p OL SKI l ciągle trwa ten znamienny szał. .Wydaje mi się, te ta garstka' nie 
szawie po wybuchu Powstania • A szał ten polega na tem, że ty- jest zresztą wcale taką garstką, f:e 
Listopadowegó, otrzymała natu-1 1830 godniaml całemi niema nic nowego jest większa niżby się to na pierw. 

I · ł l 'ć I d · w żadnym teatrze warszawskim - szy rzut oka wydawać mogło, ie 
ra me pe ną wo nos · g Y dziś - a potem nagle sypie się jedna pre- wpływy od niej nie są wcale wpły-
przeglądamy roczniki gazet z o- Autor przypomina, że wypo- dzl~ faktom, potrzeba ocenić warto~~ mJ·era za drug„ .• Jakby się wszy- wami do pogardtenia. Nasza gospo. 

h · tw• d w·ed · ł · · ... t · · 'prawdziwą wyraz6w, . uchwycić znn- .., 
wyc Lc~asow, s •er zamy z uza- i. ~la się jU.r. w eJ sprawie na czenle, jakle mają przez siebie 1 w scy zmówili i postanowili iść zaw- darka teatralna nie może przecież 
sadniuną dziennikarską satysfak- sejmie w r. 1820 i teraz tak jq miejscu, w kt6rem są użyte; przenik· sze ławą, solidarnie, razem. narzekać na nadmiar pieniędzy. 
~ją I dumą, że wolność ta nie , ujmuje: · oąć myśl pisarza I tę, kt6rą chciał Coś takiego dzieje się właśnie te- Ale i poza tą garstką widzów, 
była . n.aduzywaną. CaJy wysiłek I „Jak pytać można, czyli druk powl- poddać czytelnikom, poznać Ją pod za- raz. Przez parę ostatnich tygodni. których można posądzać o typowy 

. · h . . . nlen być wolny? Druk je.~t rodzajem słoną metaforyczną, allegoryczną łub · b ł '., • d t t " b' r ·erowy jest i pozo 
prasy ~ owyc pamiętnych histo- pisma, pismo jest wyobrażeniem mo- Ironiczną, jaką mu okryć ją podobało „me Y 0 na co POJSC 0 ea ru ' ano izm p emJ ' · 
ryCJ:J?YCJ;t dniach miał wyłącznie , wy, mowa jest obrazem myśli, . -a myśl się. Kaidy widzi, że w tem wszystklem grano już bowiem same sztuki zna- stała ich · rzesza, . która te11itr lubi i 
Iia · celu _ dobro publiczne i zwy- ! to jest sam człowiek. CogUo, ergo sum, pośrednictwo sędziego zwyczajnego na ne, a potem nagle: która go swojemi pieniędzmi popie­
cl~stwo · w tocz~cej się wojnie. j powiedział Descartes, myślę, wt~c. lshię, nic się nie przyda, ani może nawet po- w niedzielę - „fanna Julja" ra, która lubi obejrzeć wszystko, co 
Mi t ł al • . h . więc jestem. RozchucaJąc ten pomysł, śrcdoictwo zwyczajnego jury. Dla tej Strindberga (w Warsztacie Teatra!- grane jest w teatrach - i która 

.mo o, c ą" e z r?znyc stron 
1 
powłed1leć można: myślę wolnie, więc to przyczyny, ludzie myślący, rekla· nym) w Narodowym, także nie jest w etanie obejrzeć 

wysuwane są prOJekty ustaw 1 jestem wolny, wynurzam sobie myśl mują wssędzie ustanowienie specjalne- w poniedziałek - „Elżbieta" u wszystkich sztuk w „tym eamyxn 
prawnych, mających wolność moją, więc używam mojej wolno~cl. go jury, złożonego z samych autor6w, Adwentowicza, wieku teatralnym", które w tej 
prasy ograniczyć. 1 C6ż znaczy tedy prawo o myśli, o 1110-- publicystów I ludzi, stojących na naj- we wtorek _ „Brat marnotraw- chwili grane są w teatrach. To jest 

, K . P 
1 

k." l ] . I wie, o druku? Czyż mamy kodeks o wyższym szczeblu wprawy umysłowej. " .... ł chyba oczywiste i J·aene a niezrozu. 
" .u.rJer os 1. s a e przeciw- wolności rąk I n6g? Jednakże ręka ny w J.via ym, 

ny Jest wszys.tk1m tym projek- i stać się może oarzędilem zbrodni. A Czemużbyśmy nie mieli u nas za· w środę - „Zakochana" u Ma- miale jest tylko to, że tego się nie 

l 
• • • • .

11 1 
k kż . b miast .Jakiegoś prawa o wolności dru· lickieJ· rozumie w kierowniczych sferach 

om, uwazaJąc, ze dla ewentutll- Jes 1 ru ta e mozc yć narzędzlem ku, zaprowadzi~ podobnego jury? Cze· ···· 
nyeh . pl'zt"słępshv popełnianycb przestępst~ jakich, prawodawca ~ prze- mużby~my ole mieli spróbować tym spo A już zapowiada nową premjerę naszych teatrów. 

· d 
1 

' . wldzler JC 11owlnll'n I ukara~. Ale b 1 . d d 1 .Jaracz w Ateneum ... I teatr Polski... Dochodzi do tego i pewien wzgląd 
za po.mocą ru m wystarczu te so em, upragn oneJ awno o nas n· 
~aine . tOr k ' d -z i ~łenczas nie będzie to prawo wolno- stytucjl, którą wkrc)tce zapewne ujr~y- Oczywiście - ten stan rzeczy poboczny - ale ważny. Zagęszcze· 
' i . 1 my a1•ne, co O wszy- 1 scl druku, lecz prawo przeciw wystt:p· my rozciągniętą cło wszystkich spraw najboleśniej odbija się na recen- nie premjer w czasie i przestrzeni 
stli. <l~ :· innych przestępstw, które kom, jakle . za „ pośrednictwem druku kryn1inalnyeb, a potem I do cywłłnycb zentach - ale o nich mniejsza. Na teatralnej wywołuje ipso facto za. 
za:warte są w ogólnym kodeksie , popełnić mozna. „ . uawet." to są - i na tem koniec. Czy jed- gęszczenie recenzyj teatralnych w 
karnym. · ·1 · „~awny poseł .tak konczy swo W · nak ta stadność premJ·er teatral- pism"'nh. Czytelnik czyta J0edną, dru 

J c eka ag reszcie w toczącej się dysku- -.. 
Przebieg dyskusji J·est ciekawy e 1 c we uw i: · nych nie odbija się również i na gą - ale czterech przez cztery dni 

b 
? • .„ . ' „W przestępstwach drukowych są o· sji zabrał głos Lelewel w nr. 4 71 

o „l\UrJer Pol.ski druk.uje gło- koUcznoścl moralne, literackie, grammn ••.. Kurjera Polskiego" z dnia f>.IV. publiczności teatralnej; a co za tern zrzędu przeczytać nawet przy naj-
sy .osób 0 róznych zapatrywa- 1•tyczne, bardzo subtelnej kt6ryeh prawo idzie, i na dochodowoścł teatrów? lepszej woli nie potrafi. Recenzja 
niach; ·a niekiedy dyskusj'a ma nie może oznaczyć • pewnością, · ani 1831 r. W artykule P· t. „Uwagi Jest bowiem zawsze pewna garst- mija się w ten sposób ze swoim wła 

I Ć Kl o ścieśnieniu wolności druku" k p bl. ś · kt' dl ś · I i t j · dl taki chńrakter, jakby się toczv- nawet przew dzle . edy chcemy spraw a n 1czno ci - ora a sno- 01wym ce em: n e s a e się a czy. 
ła współcześnie i odnosiła &ię do pisze on między innemi: bizmu czy z innych powodów - lu- telnika gazet zachętą, bodźcem do 

· · „Właśnie prawo ukarania za oaduiy· bł chodzjć na wszelkie sztuki mo- pójścia do teatru, przestaje spe!: 
spraw, . nas dziś obchodzących. cia wolności druku jeszcze r. 1818 żllwie wcześnie. Rzecz „nowa" - niać rolę reklamy teatru .• do której 

Naprzód dostaje na łamach I przez se.fm przeszło I wraz z kodeksem jeszcze nieobgadana - w ma so- między innemi jęst powołana. z 
„ K.urjera Polskiego" ostrą od- kryminalnym 11rzez sejm uchwalone zo· bie pewien powab, który się zeza- punktu widzenia gospodarki teatral· 
prawę zabawny projekt Bruno- stało. A jeśli za bezbożność I błuźnier- sem ściera. Dla tej publiczności na- nej znowu objaw niepożądany i nie. 
na hr. Kic1·n'skiego, ogłoszony w stwo, za krzywdę, za obelgc:, ezyn~m gromadzenie pren>ier teatralnych wskazany 

lub słowem wyrządzoną, sądy nasze · t kt · d....., · t ln ··· 
„l\Ier~urym". \V projekcie tym karać umieją, jak tego liczne wyroki JeS z pun u WI zerua eatra ego Czy nie należałoby nad tero po-
chó~tło o stworzenie na czas dowodzą; a zatem pewnie za bezboż- katastrofą: taki snobistyczny widz, myśleć? I zastanowić się nad tern' 
Pow~tania_ „ustawy prasowej. za- ność,. bluźnierstwo, krzywdę lub obeł- nie nadążając za tempem premjer I jakoś porozumieć się ze sobą, że. 
bra!tiąjąceJ· źle pisać 

0 
Ros.i·a- gę, pismem lub drukiem wyrzeczoną, (tylko recenzent teatralny może iść by tej stadności premjer uniknąć .. , 

ukarać potrafią. Zdaje się tedy, że sko· i----------------~-.;... ____ ..;.._..;;.. ___ ...;._ 
naph, a szczególnie o rodzinie ce- ro raz w zupełnym kodeksie karnym w • )Jl: 
sarskiej i tych; którzy jej służą.: sejm to uchwam, niema już potrzeby O.)· na 1 wie ie porządki 
Naturalnie, nikt tego nie mógł w i nie przystało o tern co osobnego 
Warszawie zrozumieć. W ,,Kur- powtarzać." Musnęła nas znowu swojem skrzy- czyszczono bro1i.. 

Lelewel tak k • ó. t diem historja. Polska I Warszawa I Ale mimo to życie szło naprzód 
jerze ·Polskim" pisze na ten Le· onczy sw J ar Y· przeżyła wielkie dni, dni cięWego swoją zwykłą koleiną. 
mat p. H.: kuł: egzaminu, który zdała summa cum i Wielkanoc zbllża się wielldeml kro-
"Wpt'awdiłe przyznaje p. Kiciński, fe ' "Lecz kiedy cklś niema śeleśolenla laude. Z powagi chwili zdawali sobie kami, a ostatnie dwa tygodnie przeł 

tak Mikołaj, jak I Lubecki zdeptali wolności druku, pisać prawa o wolno· sprawę wszyscy, od Judzi na najwyż- / temł wiosennemł świętami przezna. 
konstytu.cjc: naszą, lecz, że pomimo te-, Nowiny prz;nosl świeże ścl druku byłoby ścieśniać, a przeto szych stanowiskach aż do ludzi naj- . czone są w kaJldym po18ldm domu 111 
go nalezy się dla nł~h zupełny szacu- 1 Dobytku twojego strzeże. odejmować wolność. Swawolę zaś I roz- prostszych. W większości domów war j wielkie porządki. 
nek, A,ho pod protekcją pierwszego za- . . „ pustę druku wyroki sądowe skarcić sza.wskich, tam, gdzie są młodzi lu- 1 Czem są takle wielkie porządki -
kładlłnę . by:ły fabryki, pod drugim ! Tylka „KURJER POJ,.SKI zdołają." dzle, dosłownie S:t;ykowano mundury I j połączone z myciem okien, trzepa. 

wznfosła stę-· Instytucja bankowa, Za niem dywan6w, praniem firanek itd. 
szczeg@łowe rodzaje prżestępslw · wol- j ' - o tem wie dobrze każda gospodyni 
ności druku uważa przypisywanie Ml- R t I domu. Szersza publiczność poinfor-
kolajowl systematu upiegostwa, na ,10-I eeenzen na eenzorOW8DeDł mowana jest o tero jeżeli nte z w1a-
wód tego powołuje się do rozmowy j I anych doznafi, to z przekazania llt&-
~esarza z J~zierskl~, gdzie tenie 0 • rackiego, niezliczoną jut bowiem 

:~::~cz~:~ 1!ie~z1!(1~~~~~~~~an•~ :::1 ~ozmawiamy z reżyserami i aktorami o krytyce teatralnej I ~0ś: ~::j ~~= :ty~e de;:~~ 
pełnie now„ tcorja dowodn. Nłepł'n-1 . przedświąteczne obierali sobie za. cel 
znanie s1ę· .ohw1n1onegQ stanowi dla~· (Dalszq cląq anhlettqJ \swych pocisków i strza1. o samyct 
Kicińskiego .zupełny dowód jego nie- I porządkach wielkanocnych nie wa 
wlnności." W numerze z dn. 19 IJ. m. rozpo- zawsze- ' niekorzystnie. Aktor znie- współpracy aktora z krytyką. Jak- I też już pisać, ant m6wić! ,~e one teł 

Odprawa ta, w · której następ- częllśmy druk ankiety na temat roll chęca się, traci swobodę i natu- kolwiek - dodaje p. Eichlerówna I jako „rzecz sama w s. o~ie są przed-
. L b k. · t d . krytyki teatralnej. 1 „ 1 t tak · dz . 'li zda . miotem niniejszego felJetoniku. 

me . ·u . ~~ i nazwany jes z raj- Głos zabrali: Alekaa.nder Zelwero- ra nosc e emen y rueo owne - Jes . rza się fachowa, rzeczo Feljeton ten wywołany został przes 
cą, poniewat uciekł do Peters- wicz, Stanlsława Perzanowska, Stefan w grze. wa :wskazowka recenzenta, to bra- ' jedno tylko uczucie: podziw dla mo-
burga, gdzie stał się doradcą Mi- Jaracz, 1 Antoni Cwojdziński. Tak więc naogół aktor, nawet na Jest przez aktora pod uwagę. ! cy życia codziennego sił przyzwycą. 
kołaja I, dana była Kfoińskiemu W dalszym ciągu ankiety, w nu- przy dobrych chęciach niebardzo Myślę, że przy bardzo dobrych I jeń, potęgi nakazów' powszechności. 
pod tytułem „Nowy· projekt do 1 m~rze z dn. 22 b. m. _wypowiedzieli się: może zmienić coś w swojej roli pod chęciach możeby się dało stworzyć - Bo - czyż nle jest rzeczą ni„ 
ś . • . . l . „ Mieczysława Cwlkllnska, Karol Bo- wpływem głosu krytyki. recenzje „podwójne", jedne dla zwykłą, lt wtedy, kiedy chłopcy 2' p 
ciesmema wo ności druku · rowskl i Ka.rol Adwentowicz. _ Bo jeśli nawet oceny recenzenta I szerokich rzesz czytelników, dru- 1 zetami wykrz!klwall donośnie na re-

Szczególnie: tym tytułem uczuł si~ Zkolel gło8 oddajemy: Irenie Elch· utrzymane są w tonie spokojnym, gie _ fachowe dla ludzj teatru. I gach ulic naJbardziej sensacyjne ty· 
dotknięty p. Kiciński i „Kur- lerównle, Januszowi Warnecklemu .1 zrównowaionym - ciągnie dalej p. 

1 
Taki oto projekt przyszedł mi I tuły dep~z dzl skrzętne go!fod~ 

jer Pąlski" wydrukował jego „Od Stanisławie Wysockiej. Eic}ileró~a - to _jakąż ko~yś~ I teraz do głowy. Choci~ż ... nie. wia- ! :_~;a:So.:fe:. U:!~S:.V zs~~ :~ 
powiedź na artykuł p. H" .. Odpo- 1 Irena Eiebłerówn'l moze wyciągnąć .z ruch aktor, Jeśh ~om<? coby z .tego wymkło - smie- 1 panie dywan6w i zawzięcie kłóciły aJt 
wiedź ' {a· pisana jest z 'wielkim pozytywne brzmlą zwykle: „Zna· 1 Je się czaruJąca artystka. 

1

. z dozorcową o kl.ucz od góry"? War-
patosem: , . · I - Czy krytyka teatralna wy- k-0micle w.iył Eiię w postać", „stwo- J W 1_. szawa bardzo głęboko przejęła sto 

„Gdy za przeszłych rządów broolłt•m wiera zdaniem pani, wpływ na O· rzył z tej roli kreację" i t. p. A I a DUSZ arnee„ I tern, co się stało w ciągu ostatniego 
wolności ' lil'.oku, gdy w „Guecle Co- pracowaną przez aktora rolę? - negatywne oceny sprowadzają się - Jak tu korzystać z rad recen· tygodnia, bardzo na. serjo, w uroczy· 
dzłeon~j", „Kronice" i „Ol'lę Białym" do I zwracamy się z pytaniel,Il do zna- . do takich: „Nle podołał roli", „Nie zentów, kiedy poza nielicznemi wy- stem niemal skupieniu ·przygotowywa­
wodzilem; że· konstytucja na!lza nie do· komitej artystki p. Ireny Eichle~ . potrafiła ożywić postaci", czy,. jątkami są to: .. p. Warnecki za wa- ła się do wielkiego zadania, które tak 
zW'ala wprowadzenia: cenz"1ry, ale tył- równy. . . . „wczuć się. w .postać." etc. hal si.ę - no powiedzmy poprostu !::oo tmoożgyłoclespsazłśóo ns~oJlmej trba.rybklem-na~ 
ko powiada, ił prawo ukróci nadu~y-1 . . · s t ó k ł 1 " ~ 
cia wolności .druku: prilyjacl~le ·wła· - RaczeJ ~~e, ale to ~.atego! że · ą o me mem wiące omuna y, I - aicy. 1 przód. 
dzy saąiowolnej mówili, że piszę prze- f?rma recenzJi teatralneJ, z Jaką i . za!11iast słów możnaby poprostu , Tak . się. już • jakoś utarło, że do 1 Zmiany przejawiły slę zreszq 
ciw rządowi. Dziś, gdy dowodząc tego się naogół spotykamy, nieomal p1sac 3-, 4+, albo 5. I krytyki Wldow1ska teatralnego za- na najróżniejszych płaszczyznach, 11 

samego, 'oświadczam się jaknajwyraź- zgóry wyklucza to. W przeważają- Zresztą trudno jest o to nawet i bierają się często ludzie bez odpo- najrozmaitszych szczegółach naszego 
niej P.rzetiw eenzorte I tylko, 'ak. daw- cej ilości wypadków recenzje da- winić krytyka teatralnego, bo tak / wiedniego przygotowania. I jeszcze I bytowania - nigdzie jednak nle wy. 
niej zą~am praw~, karać maJącego ją ocenę llteraclcą utworu, a nie się już utarło, że jego zadanię jest wymagają, żeby ich fachowcy siu- · dawały się .tak oderz~jące, tak. wy­
oadużye10 woloo~c1 druku; przyjaciele fachową ocenę widowiska teatral- skomplikowane i JVielokierunkowe. I chali. W każdej innej dziedzinie ' ratne, tak Jaskrawe, Jak właśme na 
swawoli mówią, ze piszę przeciw swo- g p k · h ł 1 b Recenzent musi przecież i popu- ! taka sytuacja byłaby nie do pomy- 1 tymdś ~ctlnku hwtelklNichhb potarządków 
bodom." ne o. rz_y oncu poc wa a u na 1 , tuk .. d • . t • 'l . prze wią ecznyc . ee Y m na 

Jednakże poza patosem Kiciń- gana . skierowana do !eżysera, ak- aryzotw11;c sz .. ę I J~ noczeDsmde ~ ac . s ema.A . ·1· h d . . . I świecie wojna, niechby tam wojna na· 
. . . tora 1 dekoratora ktora ma wła- na s razy JeJ poziomu. o aJmy I - Jes I c o z1 o te „mehczne wet I gdzie bllf:eJ - ale porządki 

ski me przytoczył zadnego ar~- ściwie charakter stopnia, stawiane- do tego jeszcze rolę czysto infor- wyjątki", to zdaniem pana, korzy- ! przedświąteczne zrobić trzeba. 
men tu nn ~bronę s\~e?o stanowi- go przez nauczyciela uczniowi. macyjną i ewentualne posłannic- sta się jednak z ich rad? 1 Czy jest w tern coś złego? 
ska, n·atom~ast ataki .Jego wywo- Przytem warto zaznaczyć, _ do- two społeczne, do którego preten- - Jeżeli nie proponują zbyt wiel I Broń Boże! Te codzienne zwykłe 
łały, zasadmc,~y arty~uł p. t. „Wol daje p. Eichlerówna _ że te sto- du_je chyba każdy _Poważny .krytyk. kich zmian w spektaklu - to o- porządki przedświąteczne są takim 
nosc druku , zamieszczony w pnie są zadziwiająco różnorodne. Więc ~reszcie moze to i me dzh!· czywiście tak. samym przejawem tężyzny życia, jak 

Kur jerze Polskim" z dnia 28 III St k k yt k d . t nego, ze po macoszemu traktuje Np. tempo gry - to przecież tył- setki inny~h, ;'at~ejs;yc~, donloślt 
'1's3 · 63 · · osune r Y a 0 , nas Je~ analizowanie gry aktorów. ko sprawa dania odpowiedniego szych przeJ~W w. 0 yc e ma swo,,.. 

1 r., nr. 4 . często pozytywny ale wowczas me F kt . t j dn k . t t b b d' akt prawa, swoJe mocne prawa. Det: to 
Autor, ukrywający się pod na- zwracając aktoro~i na nic uwagi I t .aerde~ J~S e a f' ih o rze a I oTzcat orom. ztą I razy wobec jakiejś osobistej katastro-

D p ł" t . dl . . . . ' s Wl zie, ze ocena ac owa, rze- 1 o empo zres - zwraca u- fy stajemy z uczuciem iż wszystko 
zwą „ .awny . ~se '. zaczyna o? s an~Wl a mego . Jedyrue miłą czowa roli aktora, jej interpreta- , wagę p. Warnecki - często jest wokoło nas rozpadło się, w grozy, aby 
słusznej uwagi. 1 dz1ś aktualne.]: 

1 
podmetę ~o dalsze] pracy. cja, technika wykonania i t. d. - ! inne na próbie generalnej nawet i po pewnym czasie przekonać się, li 

. „Kiedy ~oowu :iest mowa o :wnleslr- - A kiedy krytyk wytyka akto- należy w naszej prasie do rzadko- , inne już na premjerze i dalszych z tych gruzów powstaje na nowo ży-
mu na sc_Jm pro~ektu o wolnosel dru- rowi jakieś błędy w opracowaniu ści. przedstawieniach. Nerwy aktorów cle, codzienne, zwykłe, mocne życie, 
ku I ukroce11iu .ie.i nadużyć, pożytecz- roli? A t dl · lID · · I b ś · · że na nowo trzeba myśleć o codzien-
nie być może, dla oświecenia oplu.li ~ C d · . • . - . . za em,. we ug pam, re- zwa !l'Ją. Je ,'! przy pieszałą, a nem obraniu się, 0 codzienn ~ble-
public•zncj, aby ta materja rozbierana . zasem z arza się, ze ~OUJa, cenzJa me wywiera żadnego wpły- odpow1edzialnosc ponosi„. rezyser. d 1 d i h kl ta? 
byla przedwstępnie w dziennikach 1 pis kpiny czy nawet ~obry dowć1p re· wu na spektakl? Ale to może najmniej ciężka g~:h c:r:ą::r~ opo ' zable-
mach, nim się rozpoczną rozstrzyga- cenzenta wpływaJą na zmianę - W każdym razie W tych sto- i część tej odpowiedzialności... I ;rzed Wiel~~oeą 0 corocznych po 
Jące rozpraw1 aejmowe." stosunku akt.ora. do roli, ale... sunkach trudno -mówić o jakiejś (d. c. n.) ha. jot.. rządkach śwbłtecznych. .ta.neła. 



-·-

Polskie skrzydła ros n._ 
Odezwa 1Komisarza Po*yczkl Obrony PrzeclwlotnlczeJ 

Plqnie rzeha o#iar 
ttoinłsarz Pożyczki Obrony Prze- jenlowych I w rosnącej UoAcl prodn- ległeJ, do adokmnentowanta przed I cłwlotniczej gen. Leon Berbecki o- kowanego sprzętu. Plany w t.eJ dZie- całym awlatem jednośd w wysiłku dla głosił odezwę, zaczynającą się od dzlnle są wykonywane i wykonywane obrony państwa. -16 będą. Dzięki pożyczce będzie je moma Symbol Jednoact pallstwa Prezydent p • · - p • I t • • F o .,. 1t1 w: zwiększyć o conajmnlej st.o mlljon6w Rzeczypospolitej Polskiej profesor do-1 DB ozycz•ę rzeCIW O DICzą I • J.'We „Obywat.ele NlepodlegleJ Polski? złotych. Jest.em pewien, te potrzeba kt6r Ignacy Mo~lcki niech tyje. . . • • Na rozkaz Wodza Naczelnego Mar- ta zostanie poQyta. z dożą. nadwyżką. Symbol JednoAcl 8lły zbrojnej Polski Na.. J?Ożyczkę Obrony Przec1wlot.. • ~ im1:nfu delegacji wręczył P· IJZałka Smiglego-Bydza staję przed W imieniu Wodza Naczelnego wzy- Wódz Naczelny M81'szalf'lk Smlgly- · niczeJ 1 na Fundusz Obrony Naro· \ WOJewodzie ·czek na kwotę p6ł mil· Wami jako mianowany przez ministra wam Was, Obywatele Polski Nlepod- Rydz niech żyje!" dowej J?łynlł z całego kraju ofi.ary. joll$ zł. prezes Kowalski, pod· Skarbu komisarz generalny pożyczki go"t!otuJemy plon dnia wczoraJsze-1 kreAlając, ł.e jut w ub. miesiącu państwowej przeznaczonej na rozbu- W i k • b k • p I P~eądjum P. K. o. eubakrybowało po- wręczył Marszałkowi Amigłemu • dowę lotntctwa wojskowego i artylerJl szys 1e an I w o Sł.!e łyczkt Obrony Przeclwlotntczej w wy!!O• Rydzowi czek na 300 tysięcy zł. przeciwlotntczeJ. b d b I • I b I .L • • •- ~O:ctb:i;~~~ ;:z~e~eto~ .~=~I~ z przenaczeniem na budowę ściga.· Staję przed Wami, Obywat-ele, li ę ą O S US?11ł'8 ~ ezp O•DIC pozycz-.ę kierów w l'o!sce" zgłosiły gotowość przyj- 1

1 
cza morskiego. Wobec zmienionej łłajserdecznlejszym żołnlersklm ape• · mowanla eubskrypcji potyczki be.zintere· yt ·· dn' rad llrZ"d l Banki, zrzeszone w Związku Ban- bne druki i blankiety dostarczane . eownte w całej Polsce; ZarZ4d Klubu s ua.cJi przewo iczący ~ • emSt.ało ~•„ nlez-..-em dla Po'·ki - ków w Polsce zgłosił-.• do Minister- będą bezpła„-:e I sprawozdawców parlamentarnych poetano- ! niczych i robotniczych oraz dyrek-ei... uvuu ..., , „ uu • wtł nabyt z funduszów Klubu obllgacJe ' zakł d6 t ·n rozbudowa~ czołowy hufiec sUy zbroj- stwa Skarbu gotowość oddania ca- X potyczki Obrony Przeclwlotnlczej na au- ·1 ~rzy • a W pos anowi po-beJ. - najukochańsze dziecko całego lego swego aparatu bezinteresow-

1· mi; zł. 500. Równocześnie zarzlld postano- , wtększyc tę kwotę o dalszych 500 , . . wił przekazać na rzecz F.O.N. - zł. 200.: 1 ł t że J„ t społecz6ństwa. polskiego bez r6żnlcy nie dla celow subskrypcji pożyczki W związku z subskrypcJą Pozy- Zarząd związku K.K.O. przeznaczył 5.000 : tys. z • z em, Caut ę sumr płci i wieku - lotnlctwo wojskowe". na. obrono przeciwlotniczą Bezi'nte czki prezes KK o Do-Janowski 0 • zKł. poza
1 

uprzednio jut dokon8Jl'ł wpłat:&; 1 „Wsp6lnota" odda.je do dyspozycj: N . • .., . - . • • • I omuna ne kasy oszczędności I Ich pracow odz N In • astępme odezwa wspomina swiet resowna obsługa pożyczki dokony- świadczył: nicy złoeyli na budow~ szkoły pllotów w .

1 

W a acze ego z.przeznaczemem ne czyny polskiego lotnictwa, kt6re wana będzie we wszystkich placów- Problem. dozbrojenia kraju, ' LW~ln~~o~~~ł~10i~::O Ji!C:ta 11:akładów ,.E- na _ dozbroj?nie armji. . rozsławiły je szeroko po świecie i kach bankowych na terenie całej jest tak domosłej wagi, ł.e cała o- lektro" w z.az1s1tach - 500 zł.; Syndykat PrzyjmuJąc ten hojny dar, WOJ. mówi o ofiarności społeczeństwa na Polski, w centralach i oddziałach. pinja polska jest jednolita. Dozbro- ~~lł:~k8~~~0~:;to~~'ic~ch ?ui~~: 
1 

Grażyński podkreślił, że dar ten ten tak ważny dla wzmożenia pot@- Również taką samą deklarację ić Polskę musimy, gdyt jest to na- nl-ch - 4.414 zł.; Marjan strzelczyk - ma podwójny charakter: po 1) ma gi państwa cel. zgłosiły kantory wymiany i domy kaz historjt. Gorący patrjotyzm., ~mt~·: ~~:1n~ 'l~T~~~ (M:0;,~h zł.:! wartość materjalną i przysporzy Cytując łacińskie przysłowie „Bis bankowe, zrzeszone w Związku Ban który przejawia cały naród, znaj· SO.ooo zł.; .Korwin-Gosiewski - 2.000 zł.: I pewnej ilości technicznej urządzeń dat qui cito dat", co znaczy: „po- kierów w Polsce. dzie swój najlepszy wyraz w pow- :i~e~1.~0et;ł.;-wfa~st!;_; ~;~~ktH~ I armji polskiej, po 2) ma wartość dwójnie daje kto daje szybko" gen. 'X szechnym udziale społeczeństwa w j 1.000 zł.: J&nW1a Makarczyk - 1.000 zł.: . moralną, która rozstrzyga o poten· J3erbecki mówi: Celem ułatwienia l uprzystępnłe- subskrypcji Potyczki Obrony Prze.
1 

=~~k~wr~~~t~hfu~~h z~ez~ezz1:~ cjale obronnym państwa. „Rozbudowa I pełne unowocześnlenle nia miljonowym rzeszom patrJ'o- clwlotniczej. urzednlcy m. Chorzowa - 6.000 zł.; 'WY· X I dział powiatowy w Wilnie - 17.685 zł.: otnictwa, wnożliwione dzięki szybkie- tycznego społeczeństwa subskryp- 365 Komunalnych Kas Oszczęd- ' Rada adwokacka w wunie - s.ooo zł.; Wzmocnienie potęgi państwa pol· mn pokryciu pożyczki, st.okrotnte cji Pożyczki Obrony Przeciwlotni- ności w Polsce obok maximum Redakcja ,;Kurjera Bałtyckiego" - a.ooo ki zw1 ks . b ni il b · • . . • • zł.: Pracl'.l'\\-nlcy umysłowi 1 fizyczni huty s ego przez ę zeme zaso no-wzmt ~ winasząnl sdę z roJnąda~ powik~~ czeJ, PKO. stawia do dyspozycji srodków, które na ten cel mogą „Hortenl!;ia0
' w Piotrkowie - 10.000 zł.; &ci naszej armji jest nakazen:i. chwi· rzu. ęc e wa razy r> - .., I cały SWÓJ' aparat któ,.., d k y , ta . j d d Rada m Piotrkowa - 1 ooo zł . Rada li bift4„ j szybko daje, ale stokrotnie zwiększa . . ' .„. 0 on - p:,zezna~zyc, S wxa ~ .0 yspozy- miejska ·w Płocku - 8.0ÓO zł.; „Koło to- ~ce • nasze możliwości ten, kto s,zybko za.. wać będzie bezmteresowme wszel-

1 

CJI akcJI subskrypcyJneJ swój roz· warzystwa nauczyciel! szkół średnich t I W zrozumieniu tego Zgromadze-kupuje obligacje t bony Pożyczki Lot- 1 kich. czynności zwi~zanych ze zgła- gałęziony aparat, aby każdy oby- =~~~h;-a1fi~ iJ:Joo~~~ ~~~1f:1sktufe1: 1 nie Kupców m. st. Warszawy zło­Diczej. j szaruem i wpłatami subskrybentów. watel, noszący w sercu troskę o mik wojewódzki - 100.000 zł.; Spółka ak- żyło 3 OOO zł na Fundusz Obrony Polska zbroi l!llo nie o4 dzla: zbroi • Wpłaty zatem na pożyczkę lot-1 przyszłość narodu mógł najłatwiej ~n~ 3r.?zn~~~;ek Ko~~od~~trfif:.1:~~; Narod~wej ~a pośrednictwem na· &lę od pierwszych lat swej niepodłe- mczą zwolnione będą całkowicie od i najszybciej spełnić swój obowią- polskich ~ Poznaniu - 200 zł.; Koło oti- szego Wydawnictwa głoścl. Armja, jej wyposażenle t.ech- opłat manipula.cvjnych a potrze- zek I cei;-ów rezerwy w Grodnie - 100 zł.: Wy- • nlczne, utrzymanie jej bojowego I pa- V ' • ~~!~r~t.:i~ ~Jlu:ii::yśJ~o~ 1~ X trjotycznego ducha - to były naJ· I zł.; Wydział powiatowY w Kołomyi - Prywatne drzewnictwo Małopol· wtg~ze troski Marszałka Józefa Pil· Prw-aine kapi•tał~ _, I'• O. P. ~:mw:'·:.J~~~~~1:;~ z!!tcz=~.!vte~I ski Wschodniej, zrzeszone w SYJl· &U s ego. J ...,, ~ ..... '-' S.062 zł. dykacle Interesantów Drzewnych Oiężar tych trosk przejął na siebie Młotownia t Zakłady Mechaniczne „Pa- 1 we Lwowie zgłosiło na ręce Mar· !'3ta~~cbłek Smllgłty-Bytendz. jwł clągoJ o- Pierwsza w Polsce wytwórnia oietłukąeeo>o g~;-~· ~~:~.:rit:r~. 24~~1u:· n':itę~~ \ szałk~ Smfgłego - Rydza w imieniu „ Hu paru a po c n nasze o- 1!!'t Jącego podziału: zakłady - 10.000 zł.; dy· 1 

6 d h 50 ._ brony narodowej zwiększył się wy- s~ę szkła oehronne~o rekcja - 6.000 zł.; administracja - 3.740 przemysłcwc w rzewnyc "J-datnie i wzrasta z roko na rok. Zło- - zł.; robo~lcy - 8.000 zł. I zł. na F.O.N. W R Dyrekc a i pracownicy Izby ~Ylło-ł6wka w Polsce ma wielką wartoAA. adomio uruchomiona została lach, windach itp„ co przyczyni się wo-Hand owej w Lodzi uchwalili sub8kry- )(' Niezależnie od stałych wydatków z pierwsza w Polsce wytwórnia ochron· do zapobiegania nieszczęśliwym wypad- bować obl~je Potyczki Przeciwlotniczej Centralna Małopolska. Kasa Osz bndt.etu państwo~go - na inwesty- nego ezkła nietłukącego się, opornego kom, wskutek 1\.")'bijania szyb przez wy- ~a~8~0 i!cijedr~~::\~sl~r:if:zn~g:,0r~!! czędnoścl we Lwowie przeznaczył~ c,Je obronne i związane z niemi w do- na zderzenia pod firmą „MIKAVIT". rostków w pociągach i samochodach czynając od dnia 1 kwietnia b. r. I S5 tys. zł. FO.N tem, ie tej częśct inwestycje ogólno-g·ospodar- Huta ta, za!rudniają~a już znaczną za- przy katastrofach. Wobec czego wiele • • • na • • z j ,_ cze, wydajemy z plano inwestycyjne- log~ r.obotn1czą, posiada dobre widoki osób uniknie nieuchronnego przy szy- . . 10.000 zL przeznacza. z te Awu-go, z F.O.N„ z sum zbieranych przez rozwoju. Produkowane szkło jest pier- bach dotychczasowych okaleczenia. W ctą~ dnia .wczoraJszego ~a-1 ty na szkołę pilot6w w Lublinie. L.O.l'.P. i Innych dotacyj społecznych wszorzę~neg~ gatunk~ o wysokich wa- I Zaopatrzona w najnowsze maszyny, desłały ~formacJe O wielu. ofia-, Minister Przemysłu i Handlu o­poważne sumy.. lor~ch 1 posiada do.nrosłe znaczenie, w urządzone najbard?.iej nowocześnie, je- rach. zło~ny~h na F •. O. N.. trzymał od Zarządu Gł6wnego Zrze Rząd zmobilizował na inwestycje związku z wzras.ta1ącą mechanizacją dyna w Polsce wytwórnia „MIKAVIT" SeJQl sląski na posiedzeniu dnia ~zenia Przedstawicieli Handlowych publiczne w 1936 r. 600 miljon6w zł., śrocl~ów loko?JOCJi. . . . I w. Radomiu bu.duje dalsze piece, dzłę- 28 b. m. uchwalił W 3-ch czyta- . K · tó t • świad w 193'7 - mUjard 7Jotych, w 1938 - lmcjato~zy. 1 zalo~c1.ele tego wielkie- ! kr czemu będzie mogla w całej pełni niach ustawę przeznaczającą ze 1 ~nusan w nas ępuJące 0 • miljard sto miljon6w złotych. Jedna ~o przeds.1ęb1orstwa 1 Jedynego w swo- sprostać swemu zadaniu i pokryje w skarbu śląskiego sumę 1 miljon zło czeme: ~cin. 3-Ietniego planu Inwestycyjne- ·1m r?dZaJU w Polsce, nab~li patent za- tej dziedzinie zapotrzebowanie. tych na F O N „Zarzą.d Zrzeszenia Przedstawicieli go na lata 1989--1941 mierzona wy- graniczny. T~go rodzaJU ~artowne Współzałoźycielami i współwłaścicie- M' "t : t" i i • Ha.Jl,dlowych i Komisantów ma zag.. datkami z tytnło ustawy inwestycyj- szkło będzie .mrało zastosowanie w wa- Iami „MIKAVIT" są huty szkła w Piotr tarą pa 1:ł0 yzmu zro~ ema czyt zawiadomić, te wobec powagi o.ej wynosi dla roku bieżącego olcoło gonach kolejowych, tramwajach, okrę· kowie, Szczakowie i Rokitnie. \JOtrz~b arinJl przez społeczenstwo chwlll wymagającej największych o~ mlljarda dwosto mUjonów złotych, a Łach, tarasach, samochodach, saruolo- · sl'.l5kie była dn. ~6 b. m. W Kato- fiar 1 wysiłku wszystkich obywateli wtęc Joż dwa ra?:y więcej niż w 1936 wicach uroczystosć wręczenia przez kraju dla doprowadzenia potencjału roku. Giełda pieniężna „Wspólnotę Interesów'' pół miljo- zbrojnego Polski do maksymalnej go.o .Jeist to znaemie więcej niż w latach na zł. woj. Gra!yńskiemu. towoścł, wezwał cały zawód przed• najw~ększej konJunktnry prredkryzy- WALUTY I DEWJzy 65.75, drobne odcinkj 65,25, 4 ł pół pr. Uroczystość ta odbyła si~ w hal- stawiciell handlowych 1 handlu komi ioweJ, kiedy to iwestycje pochlania- Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- wewn„trzna 64.50, odcinki po 100 zł. lu Sejmu śląskiego gdzie zgroma· sowego do jaknajbardzlej wydatnych ły około mlljart111 złotych. A przecież l t d . . ~ d .1 . li d 1• . W 61 ofiar na rzecz wewnętrznej potyczkl ga każdy mlljon złotych można dziś u owo - ew1zoweJ w Warszawie ten- 64.50, 5 proc. konwersyjna 68,50, 4 i pół Z1 a się czna, e egac~a „ sp • padst.wowej na rozbudowę lotnictwa wykonać conajmnieJ 30 proc. więcej dencja dla dewiz była nieco słabsza, proc. ziemskie 62 - 61.75 - 62, 5 pr. noty. I~teresów', robotmków l pra wojskowego 1 artylerjl przeclwlotnl• niż w 1928 l'oku. Ktoś nle znający do- przy obrotach małych. Notowano: Am kolejowa 66.50, 5 proc. Warszawy z ~o~mkow . umysłowych z p7ezesei:n częj, a sam stawia się do dyspozycji sterdam 282, Bruksela 89,50, Kopenha- roku 1938 - 70 - 69.25 - 70, odcin· Bromsł w K l ki na k j' d l _„, ........ „, kładnie naszych warunków nte zdaje ga l I 1.0i>, Londyn 24,87, Nowy Jork- ki po I .OOO zł. 70.50• mz. a em owa s m w a c i propagan Y o.6 .... """" ... „a 50bie nawet spl'awy jak wielką war- kabel ó.Sl, Medjolan 27.92, Montreal AKCJE czele. zapisów wspomnianej pożyczki". t:ość w PolSC!} reprezentuje każdy mi- 528 50 o I 124 85 p 4 08 łjon złotych. Suma jednego milJarda boi' , 12:::- .. • aryż 1 . ' ~ztok Na rynku akcyjnym nastąpiła znacz- 8 k n dl w . . • s & dwustu miljonów złotych przewldywa,.. . m ~o, Zurych 119·?0· OrJenta- na poprawa, przy zwiększonych obro- an an owy w arsza Wie • a. na jako wydatki Inwestycyjne w roku CJ~ na !J0 ""Y Jork 5·30·631 ~a°:k Pol-, tach akcjami metalurgicznemi. Notowa­bleżącym mnsi f>yć wykouana, a mo- sio pła~1. ~a do~ary amerykansk1e 5.28, no: Bank Polski 123, Bank Handlowy te powinna być pomnożona. lUusl być ka~adyjsk1e 5.~o,óO, flor~ny holender: 57.75, Cukier 37.75 - 39, Węgiel 3S.25 pomnożona zwłaszcza na rzecz tak sk1e ~81, franki francuskie. 14.~2. szwaJ - 38. 75, Starachowice 56.25 - 67, Lil­ważną, jaką w ogólnem zagadnlenin carskie 118.70, !unty ang1elsk!e 2-ł.~~· popy 90.50 - 90, Modrzejów 21.75 -obrony narodowej Jest rozbudowa lot- gu!deny ~daóskie 99•75• bel~i belgiJ- 22, Zieleniewski 72, Żyrardów 62, Ha­ntctwa wojskowego I artylerji pne- skr~ ~9•20• korony nor~eskie •124·~5• berbusch 67.50, Częstocice 38.25, Ostro­clwlotniezej. dunsk~e H0,55, sz,".ed~~1e. 127,60, h.ry wiec 75.50 - 76.50, Puls za swój os\at-To za.d:mJe pozwoli UTVT>ełnl" Po.-. w~osk~e 16.70, marki fmsk1e 10,70, me- ni kupon ..>aci 7 zŁ .. „ .- " ~J m1eck1e srebrne 80. ł"' czka O~ron;r Przeciwlotnt12eJ, kt6rej PAPIERY PROCENTOWE POZAGIELDOWE KURSY ~isanle rząd Rzeczypospolitej po- Dlą. papierów procentowych tenden WIECZORNE 5 owił. cja była mocniej~za przy większych Inwestycyjna I em. 87.50, Podobnle Jak Inne elementy obrony obrotat:h 3 proc. inwestycyjną i 4 i pół Inwestycyjna li em. 86.50. imrodowej równlez element obrony proc. wewnętrzną. Notowano: 3 proc. Konwersyjna 68.50. pruciwlotnłcrej pomnaża się z l'Oku inwestycyjna I em. 87 .50, serja 91.50,, Konsolidacyjna 6~,2.;. 
ba rok, znajdując swój wyraz w no- II em. 86.50, serja 90, 4 proc. dolaro- Wewnętrzna 64.50. wych fabrykach samolot.owych I zbro- wa 40 - 40.50, 4 proc. konsolidacyjna Dolarówka 40,50. 

O rynek śląski warto pokusić 

deklaruie ł.000.000 zł. na pożyczkę lotniczą 
Wczoraj ,w dniu 29 b. m. Ko-I czas w jakiejko1wiek potyczce' 

mitel Wykonawczy Banku Han- państwowej przez placówkę pry­
dlowego w Warszawie S. A. u- watną. 
chwalił zadeklarowanie · sumy I Bą.nk Handlowy w Warszawie, 
1.000.000 złotych na rzecz po-! jeden z najstarszych w Polsce. 
życzki lotniczej. Jednocześnie u- w którego założeniu wielką rolę 
chwalone zostało bezpłatne do~ odegrał moment samoobrony pol­
konywanie wszelkich formalnu- :'\kich sfer gospodarczych przed 
ści, związanych z subskrypcją po zalewem zaborcy, zadokumento­
iyczki. I wał raz jeszcze swoje wysoce 

Jest to największa z sum, za- patrjotyczne stanowisko, godne 
deklarowanych u nas dotych- najwyższego uznania. 

Pracownicy firmy „Magister Klaweu S. A. 
Jedną z rentownych i o'pałacal- względnieniem zielonego groszku i nie bliskiego kontaktu ze sferami na poż~ezkę lotnit"zą nych dziedzin wytw6rczości krajo- karotki, nie mówiąc już o polskich kupieckiemi Zagłębia Przemysłowe- Odpowiadając na apel Pań- 'V naszym polskim przemy§le wej jest bez wątpienia fabrykacja bekonach, o których ustaliła się jak go, tworzą tegoroczne XI Targi Ka- stwa, robotnicy, personel facho- farmaceuty('znym jest to pierw­p:rzetworów mięsnych, rybnych, ja- najlepsza opinja. towickie specjalny dział, któremu wy, biurowy i Zarząd Towarzy- szy akt ofiarności po ogłoszonej rzynowych, owocowych i t. d. Dzię- Jest to dowodem, że polska pro- poświęcają znaczną przestrzeń na • · . • k Stwa przemysłu chemiczno far przed k1'lku zaledwie dmam1 po-ki sprzyjającym warun om, w szcze- dukcja jaj, masła, serów, drobiu swych terenach wystawowych. ' - -gólności zaś niskim cenom surow- etc. oraz przemysł przetworów żyw- Przedewszystkiem więc wśród wy maceutycznego - „l\laglster Kia- życzce lotnicze.i. Tembardziej jest ców krajowych nasz przemysł żyw- nościowych osiągnęły pewien stan- stawców tego działu powinni się ja- we" S. A., złożyli wspólnie bar- on godzien specjalnego podkre. nościowy potrafił wyrobić sobie dart i poziom, a produkty nasze są wić fabrykanci konserw wszelkiego dzo poważną sumę 72.840 zł. na ślenia i najwyższego uznania. przychylną opinję nietylko w kra- w stanie zadowalać wysokie wy- I rodzaju, wędlin trwałych, tłuszczów pożyczkę lotniczą. 

ju, ale - co z naciskiem należy magania konsumenta zagranicznego. roślinnych, surogatów kawowych, j------------------------------podkreślić - również zagranicą, Pisząc o zainteresowaniu zagrani-I win owocowych i miodów pitnych, \ f gdzie produkty żywnościowe 1 wy- cy naszem przetwórstwem żywno- przetworów witaminowych, soków Polski węqie roby polskie znajdują zbyt i są czę- ściowem nie będziemy dalecy od owocowych, przetworów zbożowych ._
0 

ba•••,...ln.:a. ,...-l-shą ściowo wyróżniane przed produk- prawdy jeśli stwierdzimy, że ten oraz mącznych itp. ._ -.::;; "" -.:;;;;-- -tarni innych krajów. przemysł w stosunkowo małych roz- Z uwagi na zbliżający się termin Jak się dowiadujemy w dniach Uruchomienia tranzakcyj kompen· Na rynkach zagranicznych są po- miarach zainteresował się rozsze· otwarcia Targów Katowickich, któ- ostatnich zapadła decyzja w spra- sacyjnych - polski węgiel za. szukiwane polskie szynki w pusz-I rzonym rynkiem śląskim, znanym re trwać będą w czasie od 20 ma- wie dopuszczenia węgla do tranzak- bawełnę egipską stwarza nowe mo· kach i wszelkiego rodzaju konser· ze swej wielkiej pojemności. Aby ja do 4 czerwca 1939 r., wskazany l cyj kompensacyjnych z Egiptem. żliwości dla pozakontyngentowe~ wy mięsne, przetwory owocowe, a więc przemysłowi spożywczemu i jest pośpiech w zgłaszaniu udzia- Sprawa ta była od ' dłu~zego już przywozu bawełny. nawet jarzyny, .ze szczeg61nem U• przetwórczemu umożliwić nawiąza- lu do organizującej instytucji. czasu przedmiotem pertraktacfj. 
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IK ż J E R A 
i koty się potruły, · a szCzu[y zostały ' Z C-zt:stocbowy -

Fatalna przygoda sędziego śledczego I lekaria 
Talcs6wlca kt6ra soieszrli na sekcie. 1rzeiecllal1 dziecko Żałosne wyniki kosztownej kampanii 

Trzydniowa kampanja trucia 
szczurów w powiecie warszaw­
skiJn minęła. Przebieg jej, jeśli 
chodżl o uczynienie zadość wymo 
gom zarządzenia, był doskonały. 
Obywatele', w obliczu wysokich 
kar, dosłownie rozchwytali przy­
gotowany olbrzymi zapas kosz­
townych_ (5 deka za dwa złote) 
ttutek. Firma, fabrykująca owe 
specyfiki, zrobiła obrót, jak ni­
gdy, a ·biura zarządów gmin i 
gromad, ·urzędy wójtowskie i so­
łeckie, 'miały pełne ręce roboty. 
,w. ·ciągu ' całego roku chyba nie 
zapisano tyle papierów l papier­
ków, przeróżnych szematów i 
sz~macików, ile trzeba było za­
smarować w tym gorącym okre­
sie. 

A wynik? - Jeśli chodzi o 
szczury, to chyba żaden. Szczu­
ry jak były tak są. Nic nie sły­
cha~. żeby zmniejszyła się . ich i· 
io§ć' w osiedlach podstołecznych. 

· Nie było też widać trupów na po­
bojowisku. 

To zn. trupy były - owszem. 
Nie_ jeden właściciel zagrody, 
Q.omku,. czy willi opłakuje wier­
neg9 Burka. nie jedna gospody­
n~ lamentuję nad wczesnym zgo­
nem sympatycznego Mruczusia, 

,gąski, kaczki, km:y, Strat niema 
ty.lł\o tam, gdzie przepisową trut-

· kę zamiast „przepisowo" rozrzu­
cić na podwórku; poprostu scho­
wano do najgłęhsżej szuflady w 
'komodzie. · 

:kampanja odszczurzenia nie u 
dała się, _spaliła na panewce, za­
wiodła·. ·Ila całej linji. Nietylko 
dla.tego, ze wielu ludzi obawia-

.. ł~. się zużytkować niebezpieczną 
t.rutkę. Nietylko dlatego, że nad­

~ zór i sankcje dotyczyły wyłącz­
nie nabycia, a nie zakładania tru 

'. tek. Kampanja odszczurzenia w 
powiecie warszawskim zawiodła 

' vfredewszystkiem dlatego, że wy­
inaczono ją w niewłaściwym cza­
sie. 

:Ogłoszono przeciet prawie jed­
nocześnie dwa zarządzenia - je­
dno o odszczurzaniu, drugie o za­
prowadzeniu porządków na pod-

bardzoby się przydały. Przecież 
te nasze osiedla podstołeczne -
nawet tak reprezentacyjne, jak 
np. Roetnerowo - przedstawia­
ją stan tałosnego zaniedbania. 
Niektóre działki - to istne śnuet 
nikt. Pozatem właściciele ich dla 
wygody własnej nabudowali so­
bie mnóstwo przeróżnych bud i 
budek drewnianych, nie licząc się 
ani ze stanem bezpieczeństwa w 
wypadku pożaru, ani z sąs~adami, 
ani ze stroną estetyGzną . . -

Z Radomska 

Pierwszy kwietnia nie za góra­
mi. Zobaczymy. Może właśnie o­
statnie dni przed terminem ujaw­
nią masowy pęd w kierunku wy­
konania zarzą<lr.cnia. Może zoba­
czymy nareszcie nasze osiedla 
podstołeczne, błyszczące od czy­
stości, pozbawione szpetnych 
śmietników, a wtedy można bę­
dzie mówić nawet o odszczurza­
niu, tylko już nie takiem kosz­
townem i nie tą niebezpieczną 
t.rutką. Re. 

Przywłaszczyciela wyeksmttuią-mlasto odzyska grunt 
Mieszkaniec „Kowalowca" przed­

mieścia Radomska, Franciszek First, 
z tytułu pełnionych obowiązków ra 
karza, miał w użytkowaniu 2 ha 
gruntu. · · 

Przed kilku laty First, korzysta­
jąc z nieuregulowanych praw wła­
sności · Zarządu Miejskiege do grun­
tów na Kowalowcu, przywłaszczył 
sobie dodatkowo z terenu miejskie­
go jeszcze 10 ha gruntu. 

W ub. roku Zarząd Mfejski po 
uzyskaniu tytułu własności do „Ko 
walowca", rozwiązał umowę z Fir­
stem f za~ądał opuszczenia użytko-

WIEJSOY AW AN,l'URNICJY. Sąd 
Okręgowy w PiotrkoWie na seS.ji wy­
jazdowej w Radomsku, rozpatrywał 
sprawę 23-letnlch Józefa Bwala 1 
Stefana Bajora, . mieszkaticów . wsi 
Chmielarze, oskartonych ' o zada.nie 
ciężkich ran Szczepanowi: Url>ańskle-
mu z tejże wsi. -
Tło spra.\vy przedstawia się nastę­

pująco: U jednego z gospodarzy ze 
wsi Chmielarze odby'Wała się zabawa 
taneczna. Jak zwykle na podobnych 
zabawach, było dużo alkoholu. 

wanego i przywłaszczonego gruntu 
oraz usunięcia postawionych na nim 
b~dynków. 

. Wskutek odmowy Firsta, wystą­
piono na drogę sądową" Sprawa 
przeszła wszystkie instancje. 

Obecnie Sąd Najwyższy zatwier­
dzii.ł wyrok Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, na podstawie którego 
działka sporn.a. została uznana za 
własność gminy m. Radomska i zo­
stał wydany nakaz usunięcia posta 
wionych tam budynków, lub spła-
cenia ich. (ws.) 

W KONIECFOLU. Starosta radom­
szczański zarządził wybory do R~dy 
miejskiej w l{oniecpolu, w pow. ra­
domszczatiskim. 

Koniecpol wybiera 12 radnych. Mia 
sto podzielono na 2 okręgi wyborcze. 
Głosowanie odbędzie się 30 kwietnia 

Najwyasz•J 
Jakołcl 

Matryce i Far­
by do powie· 
lania, Kalki, 

Atra· Taśm1. 
mentr, Tusze I Kleie 

produkuje 

W tpewnej chwili wybuchła awan­
tura, & potem bójka:. Jeden z wieś­
niaków, Szczepan Urba.:dskl, zagroził 
śmiercią. każdemu, kto s~ę doti zbliży, ł 
przyczem zademonstrował · sprężyno- „ 
wy bat. Za te pogróżki, obaj oskar­
żenl Boral l Bajora, pobill go dotkli­
wie, jeden kawałkiem żelaza, drugi 
fińskim nożem. Od odniesionych ran, 
Urbański po paru dniach zmarł. 
Sąd Okręgowy skazał Józefa Bora.­

la i Stefana Bojara na 3 lata więzie-

f'ł\BRYM 
CHEJi\ICZNP. ,,SŁOŃCE" 

nia. · (Wił.) 
WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 

Sp. z o. o. 
Warązawa. DL Ludna &18, te1.9.53.5& 

żądać wszęcJzle 

Częstochowa była onegdaj wido- zdnię 10-letn~ Janint i4sZtel.arz6w 
wnią wstrząsającego wypadku. Ta- nę, córkę robotnicy miej8cowej f&­
ksówka Nr. 29, którą sędzia śled- bryki kapeluszy. 
czy Kwaśniak i lekarz powiatowy Dziecko uległo bardzo powdnym 
dr. Talikowski jechali na sekcję okaleczeniom ł w stanie ciotldm ric>· 
zwłok do pobliskiego Przyrowa, na stało przewiezione do szpitala. Kie. 
rogu 1-ej Alei i ul. Piłsudskiego na row~ taksówki areaztowano. 
jechała na przechodzącfł przez je- (e.) 

ZAPISY DO SZKOL Zapisy do ski m. bz~stochowy przekazał sumt 
szkół powszechnych w Częstochowie zł. IS.OOO na. dozbrojenie armjt. 
odbywać się będ!ł od 29 marca do 2 NA ROBOTY DO SANDOMIERZA. 
kwietnia. Obowiązkowi szkolnemu po Do Sandomierza wyjechał& s cz., 
dlegają dzieci, urodzone w latach stochowy grupa. 100 bezrobotnych do 
1926 - 32. (s.) robót przy obwałowaniu brzegów WS. 

5.000 ZL NA F.O.N. Zarząd Miej- s1Y. („). 

Z Wilna 

Blisko 11 milionów kredytu dla Wllefiszczyzny 
W Wilnie otrzymano wiadomość o Wilnie gmachu urzędu pocztowego W1t.< 

przyznaniu kredytów resortowych na no 2. 
bieżące roboty inwestycyjne na tere- Ministerstwo Wyzna6 Rellgłjnycb I 
nie woj. wileńskiego. Poszczególne Jni- Oświecenia Publicznego uruchomi kr• 
nisterstwa przyznały Wileńszczyźnie dyt w wysokości 220.000 zł. na budo. 
na rok bieżący ogólny kredyt, w łącz- wę pomieszczeń .POd licea w Wilejce, 
nej wysokości 10.895.400 zł., co w sto- Trokach I Dziśnle; oraz w formie do­
sunku do roku ubiegłego stanowi zwięk tacji zł. 200.000 na remonty gmachó'W 
szenie kredytu o blisko 3 miljony zł. szkolnych na terenie całego wojewódz. 

Z poszczególnych ministerstw naj- twa. · 
większy kredyt uruchomiło w roku Ministersh\'O Rolnictwa I Reform Rol­
bieżącym ministerstwo Komunikacji na nych uruchamia kredyt n.a roboty m• 
sumę 4.500.000 zł. ljoracyjne 360.000 zł. 

W sumie tej m. in. znajdują się na- Na cele konserwacji laaów paAstwo-
stępujące pozycje: na budowę dróg o .wycb i niektóre inne roboty - 286.000 
twardej nawierzchni jezdni - około złotych, oru na urządzenia .rolne 
2.000.000 zł.; na roboty torowe - 300.000 tł. 
960.000 zł.; na linję kolejową N. Wł- _ Niezależnie od powy!szego, na roi· 
lejka - Mołodeczno - 230.000 zł. budowę sieci eJektrycznej -wyasygnowa· 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wy- ny został kredyt w wysąkości 253.000 
asygnowało 1.200.000 zł. Sumę tę cał- .złotych. 
kowicie przeznacza się na budowę w 

Z ZaJ1;łębia 

w Zagłębiu muszą powstat elewatory zbo!owe 
. faba Przemysłowo-Handlowa w I dodatnio na handel zbożowy woi 
Sosnowcu przeprowadziła badania w kieleckiego. Byłoby równie! wska­
sprawie urządzeń, służących dla zane urządzenie elewatora na t.ere­
handlu zbożowego na terenie woj. nie Zagłębia Dąbrowskiego w celu 
kieleckiego. W wyniku tych badań utworzenia zapasów na wypade­
okazało się, że ilość urządzeń, słu- trudności, związanych s dowozem 
żących dla. potrzeb handlu zbożo- zboża,' (h.) 

~ego :ia terenie woj. kieleckiego Wytrwały złodziei 
Jest medostateczna. Poziom urzą-
dzeń jest niski. Oprócz nowocześnie I godzin prze•iedzła• 
urządzonego elewatora w Ostrow- k I 
cu, na t.erenie woj. kieleckiego znaj W S l'ZJD 
dują się tylko dość prymitywne W porze obiadowej . wła.mall 
magazyny i śpichrze. się do sklepu sp6łdzleln1 robot· 

Zbudowanie elewatorów w Ję- niczej w Sosnowcu trzej złodzieje, 
drzejowie i Miechowie wpłynęłoby Dostali się do sklepu przez okno, 

po wybiciu szyby i natychmiast 

wórkach, na działkach, w obeJ- N '1 t I e k e 
'Wciach domowych. To jasne, że a~ze ro· ZIDOWY z ~zw e Dl Billi 
trzeba było drµgłe z tych za- ~ J 

przystąpili do ładowania towaru d( 
worków oraz do rewizji podręcznej 
kasy. Podczas roboty t.ej zostall 
spłoszeni, to t.et porzucili łup i u­
ciekli. Dwum s nich udało się opu­
ścić sklep, trzeci zaś pozostał ł ,.. 
krył się w jednej ze skrzyń. W mit­
dzyczasie do sklepu przyszedł per­
sonel i złodziej nie mógł opuścł4 
kryjówki. 

rządzeń postawić na pierwszem WPan Stanisław Manka, 1801 South 
miejscu, a pierwsze na drugiem. 57th Court, Cicero, Illlnols, u.s.A. 
.\Vprzód porządki, a potem od- Pisze Pan: „Jestem młody Ameryka-
szczurzanie. nin, polskiego pochodzenia.„ Podziwiam 

Tymczasem kampanja przeciw- nowocz.esn.ą Polskę„. Czytam ws~1'slko, 
, co znaJdUJę w gazelach I czasopismach 

ko szczurom została zakonczona i ·każda odrobina 0 ojczyźnie powięk-
i 9 marca, .a na zaprowadzenie ·sza mą pychę, że jestem synem takiej 
porządków pozostawiono czas do zi·:n;oi... Lec~ cz)'.taJ?-ie _nie ~''Y.sfarc~a·:· 
1 .·kwietnia. To był oczywisty Chciałbym SI~ _m1em~ hstan_i1 z Iudznu, 
. . . . . , którzy tam zyJą, ktorzy widzą i prze-

. błąd, me Juf me wspommaJą.c o żywają to wszystko, o czem ja tylko 
samych trutkach, których w1ęk- c;.ytam. Chciałbym, aby jacy czytelni­

,.szość mieszkańców powiatu .nie cy . tej. gazety . („Kurjera Polskiego") 
„. zdecydowała się zużytkować w 0 _ nap1sah do mme, . abym mógł w ten 

. • • . 6posób utrzymać większy kontakt z wy-
ha~ie przed ~atruc1em ludzi 1 n111uoną Polską. Czuję, te byłoby to 
zwierząt domowych. nietylko wielką przyjemnością dla 
. Je.dno z zarządzeń więc już mnie, lecz .i czynnikieI? P.oucza_Jącym 
, . . . dla wszystkich - co więcej, słuzyłoby 
nr.e ~ało wymku. Jak Jest ~ ten~ to jako wyraz w małej mierze teg'.l 
~rug1em? \Vyznaczony termm zbh wielce przyjacielskiego związku, jaki ist 
ż.a się. Pierwszy kwietnia za pa- nieje między Polską a Ameryką." 
.sem, a w żadnem z osiedli pod- Ja_k. Pan. widzi, druk'!jemy ni:o1al ~~ 
stołecznych nie widać jakichkol- ca!o~c1 hst _Pana. Nie w~tp1my, 1.z 

. . . wsrod czytelmków naszego pisma zn:iJ· 
wiek. prób w kierunku zaprowa- dzie się niejeden, którego projekt Pa-
dzema porządków. na zachęci do korespondencji. 
' A te porządki wiosenne (także • 
jak i skuteczne odszczurzenie), WPan Hubert L„ Bieruń-Stary. 

pa.n o wszystldem 
wie doskonitle 
Bo „Kurjer- Polski" 
Czytuje stale 

Informacja Pana jest zupełnie ści­
sła. Turcja nie uznała istotnie nigdy 
rozbiorów Polski i na wszelkich dyplo­
matycznych przyjęciach tureckich przez 
cały okres niewoli Polski, zarezerwo­
wane było miejsce dla „posta z Lechi­
stanu". Trzeba też pamiętać, i o tern, 
iż w ostatnich już właściwie bohater­
skich zmaganiach wolnej Polski z Ro­
sją t. zn. konfederacji barskiej, Tur­
cja udzieliła Polsce rzynnej i wydat-

1 
nej pomocy. Ta polityka tur<'cku rniala 
sw'e tródło w walce, jaką słania ją· 

I ca się do upadku Turcja prowadziła 
w tym czasie ze wzrastającą potęgą ro: 

I 
syjską. Nie~znanie . rozbioru":. ~ulsk~ 
napewno nte przymosło TUNJI zadnt•J 
bezpośredniej szkody - to · potężne 
aiegdyś państwo chyliło się już w tym 

okresie I tak ku upadkowi, w którym 
trwało właściwie ni do końca wiel· 
kiej wojny. 

ne zagadnienie, do którego jeszcze po­
wrócimy. Zresztą wieki analogiczne o­
trzymujemy z różnych stron. Już nie 
raz z kół nauczycielskich zwracano nam 

WPan Varteoviensis, kierownik szko- uwagę na fikcyjność rzekomych osią­
ły (adres I nazwisko są nam znane). gnięć w zakresie dokształcania przed­

List Pana zasługuje na dokładny poborowych. Istotnie, nigdzie nie za­
przedruk - co też niniejszem czyni- I troszczono się o podręcznik dla tych 
my. · I kursów, o właściwe ich wyp,osażenie i 

„Kuratorjum Okręgu Szkolnego \Var-1 ostatecznie wszystko ciśnięto na barki 
szawskiego rozesłało do prasy notatki nauczycielstwa. Jest to tern groźniej­
informujące o „na szeroką skalę za- I sze, iż ciągle wykazuje się jednocześ­
krojonej akcji dokształcania przedpo- nie imponujące cyfry. Nietylko więc 
borowych, prowadzonej przez Kurator- nie robi się w gruncie rzeczy nic,, ale 
jum O. S. Warszawskiego". W notat- łudzi się świat, że się coś robi. 
kach tych operuje się tysiącami kur- • 
sów i dziesiątkami tysięcy słuchaczów. WPan Aleksander T., Warszawa. 

Rzeczywistość wvmaga sprostowania. . Dziękujemy za. obszerny i, szczery 
. • . . hst. Zaznaczamy Jednak wyraznle, pro-

Cyfry, klórem1 . operuje . Ku~ator~um I szę Pana, iż to wszystko, co pisaliśmy 
zarówno w _pra~1e, w radJO, Jak 1 w 0 Watykanie, a co nie znalazło uzna. 
swych. pubhkacJach urzędo,~ych , za· j nia w oczach Pana, pisaliśmy w bar­
czerpmęte są z <?k;e.su, w ktor):m kur- ' dzo glębokiem przekonaniu, którego 
sy zo~tały zamicJo~vane, kiedy _to nie zmienimy. W innych drobnych 
przy?btecano nauczycielstwu wynag_1 o· spraw ach, omawianych przez Pana: na 
?ze.me za kursy, pomoc samo~ządu 1~P· temat zagadnienia, poruszanego przez 
1 kiedy t_o ~ferty na rozpo~zę~1~ kursow p. Sobańskiego, umieściliśmy aż dwa 
sypały się Jak z rogu obf1tosc1. I artykuły, w których dostatecznie wy-

Zczasem jednak o zapłacie za pra- j jaśniliśmy nasze stanowisko. Do innych 
cę dyskretnie przestano mówić, samo-1 spraw powrócimy jeszcze. 
rządy swą szumnie reklamowaną po- i 
moc zredukowały do obecności wójta I WPan St. Cz. . 
lub sołtysów na inauguracyjnem zebra- Li~I , Pa?.a po rus.za tyle wa~n?'Ch za­
niu i wkrótce pękate tysiąc~ kursów g~dnt~n,. 1z 1s~otnie. w krótk1eł odpo­
i słuchaczów jęły gwaltownte chud- w1edz1 me mozemy ich wszystkich wy­
nąć. · I czerpać. N:i; ~iektóre pytania. nie. może. 

Po upływie 15 godzin tłodzieja 
przypadkowo odkryto i oddano w 
ręce policji. Był nim mieszkaniec 
Sosnowca Stanisław KemonL 

O FUNDUSZE NA ZATRUDNIENll 
BEZROBOTNYCH. Na bud!etowem po­
siedzeniu rady miejskiej w Dąbrowie, 
przy rozpatrywaniu dochodów nadzwy­
czajnych, zabrał głos r. Sieradzki, na­
wiązując do systematycznego zmniejsza 
nia corocznie dotacyj z Funduszu pr• 
cy dla Dąbrowy i wysunął wniosek, •· 
by zwrócić się o interwencjg w tej 
sprawie do p. premjera gen. Sław,>} 
Składkowskiego. Rada przyjęła wnio· 
sek jednogłośnie, oraz wybrała delega· 
cję w osobach pp.: radnych: Sieradr„ 
kiego, ińż. Berbeckiego i Bema, która 
zwróci się do p. premjera z prośbą • 
zwiększenie dotacyj na zatrudnienie 'W 
mieście bezrobotnych. \h). 

Makabryczne 
odkrycie w sianie 

Zagadkowa śmiere 
dziewezyny Brak podniczników, świalla , pomo- 1 ~ny oczyw1sc1e wc?le odpow1edz1eć, !la 

cy naukowych , brak realnych korzy- mn r '. ~P· w s~ra,~1e el~tyzmu - dal!ś- 1 w niedzielę popołudniu Adela Ma· 
ści z kursu , brak <'gzekutywy w sto- 111 ~· JUZ odpowiedz w wt<>lu, bardzo Wie: · słowska córka właścicieli majątku 
sunku do opuszczających lekcje , roz · lu na~zych artykułach. Obawy :ana 1 N d wys la na. spacer Z kt(>. 
wydrzeni<' młodzieży, wreszcie sprn- uwagi nacechow:11.1e są wszystkie gtę- a arjzYf' nie ~róciła Ro~ce za. 
wiło, ż<' frpkwrnrja na kurSlH"h spa hoką troską p~tr.1otyczną, którą rozu: rego U • • 
tlła do minimllm i jem tu i ówd1i" mierny i po<1:-1el_nmy_ -: przez. kr~tk1 alarmowali policję, która po prze­
jeszcze się kursy prowadzi , to idą o~e jednak . czas , JDkt dz1e~1 wysłanie \J~tu prowa;dzen:tu dochodzenia wykryła 
raczej ambicjti nnnczy<!iel~twn , by 111e Pana 1 naszą odpo~v1edf, na cal)~ zwłoki dziewczyny W stog\1 siana. 
przer~·wać p<;djęlej JH~cy . ni:i. potrzl'hą świt• ciP_ ~as~ło tak wi.ele, . tyll' _rzęcz~ 1 Na szyi jej zaciśnięty był skórzany 
młodzieży i jej dobrą "·olą. zagadnlt'll się skrystahz?" 310• ze ch~~3 •pasek przypuszczalne narzęddt 

Ale na pnpierzl' widnieje wc iąż: sze-I i Pan zn:ilazł " '. t~ag1czn~·~ rozWOJU I b d,. . 
roka skala i tysiące, lysiącl'„." wyp:idków _odpowiedz n:i nH'J~d110 swo- z ~Ol dmt. t k 

· J" · · · t ;::. e z WO W O u. Poruszył Pan w ~wo1m 1sc1e waz- Je zapy ame. 

ł 
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POGODA NA DZIS 
W dzielnicach wschodnich pochmur­

no i deszcze, na pozostałym obszarze 
kraju zanikajs\ce opady i przejaśnienia. 
Nieco chłodniej. W zachodniej części 
Polski umiarkowane wiatry zachodnie 
I północno - zachodnie, we wschodniej 
zaś dość silne z kierunków wschod­
n icb. 

Stuletnl1 lipa przygniotła Pre ... /erą lllntoUJe -
~,O ezem się n'te--mowi'„ wracaJących z pogrzebu 

rKina: ,,Bałtyk". E " I - l"ł i 2 osoby zabite i trz1 <. „ uropa • ,, mper1a :· . • .k e 

-., 
,i . 

At w trzech kinach Aródmie!cla wy jak ćmy. ostrzega zarazem przed zbYt e1ęz O rann . 
świetlana jest powtórna ( dtwiękowa) I ryczałtowem i cynicZl\em segregowa- Przez Aleje tyrzyńskle w Puła-
przeróbka powieści G. Zapolskiej, któ- niem kobiet na talcte, które mo:.!:na I wach wracali na dworzec z pogrze­
rej IJi.erwsm <niema) wersja, praw- kochać i takie, których kochać nie 1 bu kuzyna swego: Feliks Kędzier­
dę mowiąc, ule~iała nam z pamięci. można. Morał ten włożono, notabene,; ski Wojciech Rosiński Helena Ro· 
Dzięki temu, film ogląda się, jak w usta wytrawnego lowelasa. 1 sta- I .• ' • . ' • 
„nowy". Tembardzlej, że scenarjusz . łego bywalca „szantanów". 1 lińska i LucJa ~ędzi~rska. Szale~ą­
nosi wyraźne ślady inwencji, naogół I co do wykonania ,to reżyser (M. ! ca wte~y właśni~ wi;hura obaliła 
szczęśliwej, aż trzech „speców", pp.• Krawicz) dowiódł raz jeszcze że po-; olbrzymią stuletnią lipę przydrot­
L. Starsltlego, I. Fetkego i .N. Sądka. , trafi biegle film nakręcić, ni~ kusząc i ną, która upadła na dorożkę, r6z­
A więc akcję przeniesiono ze Lwowa się o artystyczne pogłębienie zada- , bijając ją w drzazgi. 
do Warszawy. Do Warszawy przed- Inia; operator (inż. Zb. Gniazdowski) Kędzierski i Rosiński 7;g· li 
wojennej (r. 1910) gdzie zjawiły się wywiązuje się dobrze ze swej pracy . . . . . mę . na 
właśnie pierwsze „iluzjony", gdzte j technicznej, nie traktując jej jednak' m1eJscu, k?b1ety l doroz~~za, c1ęż­
modna. była jazda „na wrotkach", po malarsku; p. Wiehler (podkład! ko • por!lmonych przewtezion9 do 

W łeatra.eb gdzie kupcy rosyjscy szastali setkami I muzyczny) zanadto szafuje motywem ' szpitala.~ 
\ rubli po „szantanach", w towarzy- przewodnim: ten walczyk, zbyt często ;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;:;:;;:;::;:;;;;;;;;;;;= 

~;:~:N:,:~~~;; „Nasze ml~t~ stwie „wesołych dam", rekrutujących powtarzany (jak gdyby w Warsza-
TPMt• Pnl~kt: „m•ronA K„11ntyn,,-•... się prir.edażnie z dziewcząt ubogich i j wie, w r. 1910, nie szalały „Matchi- Z FILHARMONJI 
Teatr Jlfały: „Brat marnotrawny"• ' znęconych „łatwem" życiem. W tej .

1 
che", „Tonklnoise" i inne ówczesne JutrzeJ·szy koncert p1'ątkowy dn. 31 

Teatr Nowy: „Week·l!:nci". tr h t 'l'e..tr Lł'tnl: „Madame Sana Gene". oc ę przes yllzowanej Warszawie, 1 przeboje!) traci swój początkowy na- marca poświęcony będzie twórczości 
~=!~ l!:~!~!:~' .. ~~:.;~:=". !11811" przedwojennej (p. Sempolitiskl repre-

1

· strojowy urok, poprostu powszednie· wielkich kompozytorów. W programie: 
Teatr Kameralny: „El~bleta królowa". zentuje w niej epokę Kostrzewskiego, je„. Beethoven - 6-ta symfonja pastorał­
.Teatr „8.15": „Skowronek". gdy jednocześnie w „iluzjonie" widzi· I Z wykonawców na pierwszym pia- na, Bach - Esser Toccata i Cherubini 
Jlln.1„ Qot Ptn lłoo: .„.~ c;tarniant„m" my film z Polą Ne~!1), zakwita mi- nie stawiamy L. Sempolińskiego i Inę I - Uwertura do opery „Anacreon". 
Instytut Bednty: „Haneczka 1 duch". łosna idylla T t p Benit O j k f t kl" 
Teatr CrlNt 1Kaw1„ro1a 111...,tyllow, 111. „ " a unci.a z " oran- ę. n, a 0 " ace warszawa • Solista Ryszard Odnoposoff kona 

«'.rólewJka 13>: „Serva Padrona". klem . Każda prawdz1wa miłość, wy- ona zaś jako warszawska ówczesna koncerty skrzypcowe Mozarta fYPa"a 
1 Cyrk: MledzynarotJowy turnteJ walk1 za rastająca niespodzianie na bagnie, jest „lafirynda" (nie znano jeszcze dan· i i' t · ' • " • 
J)aśniczej francuskiej o tytuł mistrza Pol· j zjawiskiem cuCownem, budzącem nie· cingów, w których zatarła si„ różni- nk nó ego z. do~arzysz.emem orkiestry, 
akt. Poc:z. o 8.30 wfei:z. 1 b . W lit lęd • .., t rą pro'n z1ć będzie znany dyrygent 

c ly ne wzruszeme. eraturze i w ca m zy „półświatkiem" a „świat- Jerzy Bojanowski stale przeby · 
kinie liczne są tego przykłady. Nie kłem") są. poprostu kapitalnL Cybul· w Stanach Zjedn~czonych Am. eriący 

lNFORIHAlJdl!: O FlLMAUU 
OOZWOLON ł'Clł OLA MLOUUEZW 

TEl.EFON '1-ll·ii. 

W kinaeh 
.'\tll'ia: „Patrol bohaterów". 
Atl~nllc: „ W1e1k1 wa1c· . 
Ba.li~·k: „o czem sle nie mówi", 
Casino: „Biały murzyn". 
Capitol: . ,Kł11ml'tW(J Kcyltyft,... 

można więc dziwić się producentom, ski, jakkolwiek za młody na „tatufl- · 
że postawili raz jeszcze na takiego cła", zdobywa się na b. ładne i szcze­
murowanego „peVl'Iliaka", jakim jest re akcenty, czego nie można powie­
opowieść Zapolskiej o „Złamanej li- dzieć, niestety, o St. Engelównie, któ­
ljl" z półświatka lwowskiego, prze- ra zupełnie się nie nadaje do roll 
kształconego na półświatek warszaw- „Poranka". To nie jej wina zresztą, 
ski. tylko wina nieumiejętnej obsady. W 

myślnte dziewczęta przed „tiwiatłami szewska, ·Woskowski, Sielatiski. B. 

Froterowanie, ;,;~:::na1:1ei :: 
peracj1 posadzek. m,-cłe okien. 

Sprzątanie biur, :i;;:::j~. c~~ 

C:oln••eom: „ Po~rlg". 
Cw ry: „Gehenna" i 

l>a?J i r•ta Piusa Xll''. 

Po~ względem tendencji, film jest innych rolach wyróżniają. się: Wysoc­
naogół poprawny. Ostrzega on leklto-1 ka, Bonacka, Samborski, Orłow, Jar-

„eycle 1 łmierd wielkiego miasta" gdzie spalają się, 

11czenie tapet I soflt6w, odkurzani" 
aparatami elekłryt'znemł or11 atala Ich 
kon11f'rwacja. J . C:PJ,?lelsld al. Brown· 
aa 24. telef. l-2fl.92. 10 

Elite: „Słowiczek" I „Dziewczyna nu-
ka miłości". 

Europa: „o czem l!IO nie mćwl". 
Fllharmonja: „Hotel w Tyrolu''. 
Helio1: „Profesor Wiiczur" t dodattt. 
Hollywood: „Same pn:ez tycie" I rewJa. 
Imperiał: „o czem sio nie mówi". 
Italia: „Królewna dnletka". 
Kino ParafJI ~w. Andrzeja: „Biały A.-

biol" I „Tajemniczy etrzal", 
JU f„l•klP: . r1Cl' lf'll<A", 
'IaJcstle: „rodlotek". 
Mewa: „Królewna. Anietk.a" i „Gwlazde­

ezk& na. lodzie". 
Napnlpon : . l'n:y wal.-e". 
Nowa Tombola: „Dwaj mę~owle Pani 

Vicky" i „ósma !ona. Sinobrodego". 
l'alladium: „List polecajlłcy". 
Pan: .Trzy serr"" · 
Petit Trianon: „Sensac.f4 tyje dwlat". 
Riallo: V.tu<t?.PlllH Z.~T11t". 
Raj: „Gdy kwitną bzy" ł dodatki. 
Rex: „Kurjer carski" 1 dodatki. 
Roma: „Gunga Din". 
Sokół: „Drum - Inii fe mowtą". 
Sorrento: „Ąlepy zaułek" 1 „Na dra-

t>aczu chmur". 
Sfink.: „ehw11a polrusl''. 
Stndlo: „Niebieski 1111' • 
Fltvlnwv' .,Skn<t?tnne tvrfe••. 
Swiatowid: „Naokoło 6wlata za 26 cen-

limów". 
!<wit: „Płynne złoto" l dodatki. 
Ton: ,;Wiezienie bez krat". 
Vi~forls: „ Dz• ~ "''"".zór 11 Ritza''• 
Uciecha: „Podlotek". 
Fotuplilstilrnn Cui. Marszałka P'oeha 2) 

wyświetla codziennie od godz. 111-eJ do 
22-Pj pla~tvczne wlrtnkl w naturalnych ko­
lorach z Ziemi Awiętej. 

Gdzie spędzimy 
Wielkanoc? 

Z wielkiej burzy elektryezoej - slaby znak „S" 

To pierwszy sygnał radiowr z za Oceanu 
Pewnego chłodnego poranku, w niezbyt 

odległej przeszłości - dn. 12 grudnia 1901 
roku - tn.ech młodych ludzi zebrało się 
w gmachu Signal H!ll, na.wprost portu St. 
J'ohn w Nowej Fundlandjl. Zasiedll przy 
stole eełnym dziwacznych przyrzlłdów. ce­
wek zwojów kabla., niemniej dziwnego 
aparatu el~ktrycznego. 

J'eden a nich, młodzieniec dwudziesto­
kilkuletni, CJ i·uchach , energicznych, zajął 
miejsce prey aparacie, podniósł z widełek 
mikrofon telefoniczny l zaczął nasłuchiwać 
w takiem 11kupienlu, jakgdyby sam w 
słuch się zamienił. W pewnej chwili mło­
dy człowiek przymknął powieki; teraz 
twarz jego zdawała się grać wszystklemi 
włóknami nerwów. Zmienny jej wyraz o­
znaczał kolejno uczucia nadziej!. obaw, 
oczekiwania. W skąpem świetle chmurne­
go dnia. ldącem od okna, młodzieniec wy 
glądał jak człowiek pogrążony w głębo­
kiej zadumie. Wrażliwe jego palce, obra­
cając manetkami aparatu, zdawały się 
grać po klawiszach. 

W pokoju panowała niezmącona cisza. 
J'edynle wiatr podbiegunowy przerywał 
ten spokój, uderzając z wściekłością w 
szypy okien, a nieubłagany zegar „tyka­
niem" swojem przypominał zebranym o 
zbliżaniu się godziny 11,30. 

Tak w milczeniu upłynęło godzina ocze­
kiwania. Młody człowiek, siedzący przy 
aparacie elektrycznym, pobladł. Na twa· 
rzy jego malowało się już widoczne wzru­
szenie. .Tego czarne, przenikliwe oczy po­
łudniowca płonęły dziwnym ogniem. Chwila 
ml zdawał się zatrzymywać oddech, a wte­
dy, jakby usiłował usłyszeć coś, na. co 
czekał, o czem marzył latami. 

Na tem dręc24cem oczekiwaniu - z mi-

nuty na mlnut'i! - wloklł(:ych eie jak Ia­
ta, upłyneło pół godziny. Zegar wydzwo­
nił południe. 

I zno'\VU długie minuty oczekiwania. Te­
raz zegar wybił godzinę 12,30. Nagle mło­
dy człowiek drgnlłł, jakby przebiegł po 
nim prąd elektryczny. 

Krótki trzykrotny l!!ygnał dZwiękowy 
powtarzał sle w różnych odstępach czasu. 
Był wYr:Uny, choć jeszcze słaby, 

- Klik.„ klik„. kllk„ . 
Uśmiech zadowolenia zjawił sle na twa­

rzy młodego człowieka. W oczach jego ja­
śniał triumf. Odkładając słuchawkę tele­
fonicznlł, Gugllerno Marconi zwrócił sle do 
jednego ze swych współpracowników. 

jlłC ponad fa.Iamt Atlantyku, przekazały 
te krótkie, nic nie mówiące sygnały, an­
tenie aparatury odbiorczej Marconiego, roz 
piętej na wysokości 400 stóp. na masztach 
wielkiego taglowca. koł~·s~cego się u wy 
brzety okolic pobiegunoW)"cb Ameryki. 

Próba przesłania pr:re:a Clllea!l dźwięków 
zaledwie jednego znaku ,.S" była wów­
czas przedsięwzięciem w16łkiem. a nawet 
uw!Uanem za niebezpieczne. Wyobraźmy 
sobie, jak odbywała się próba nadawania 
w Poldhu. Wl!!półpracownicy Marconiego, 
posiłku.iac 11le szeregiem cewek indukcyj­
nych, zdołali pobudzić dość energji elek­
trycznej, potrzebnej do zapalenia 300 ta· 
rówek. Operator, ze względu bezpieczeństwa 
pracy na aparaturze o wYSoklm woltatu, 
stosował wówczas do wYstukiwanll\ owego 

- Kemp, prosze cie l!!prawdi, czy do- historycznego sygnału „S" - drę.tek dre-
brze słyszałem. . vmiany, długości 3 stóp, zamiast zwykłej 

Kemp przyłotył mikrofon do ucha. I- rączki klucza telegraficznego. 
stotnie, on także słyszał sygnały: Klik„. Całe to Iaboratorjum w Poldhu zmie-
kl~iWi~i\v słuchawce t elefonicznej nlło się w Istne piekło ognia I trzasków. 

" PO· Silne i częste wYładowanie z pod kontak-
wtarzały sle. tów wielkich słojów Leydena, napełniały 

One to - owo słabe „kilka.nie" - hi- pokój błyskawicami t t:rzaskami. Ale bu­
storyczny jut dzisiaj dźwięk znaku „S" rza elektryczna z odległnścł 3.200 klm. ma 
w kodzie rad,lotelegraficznym Mor!!a - lała w rezonansie słuchawek na. uszach 
przepłynął wówczas po raz pierwszy drogą Marconiego do słabego dźwięku: „klik, 
radjową poprzez Atlantyk - przestrzeń klik ... ". 
2.000 mil angielskich, równą około 3.200 A ju~ ten wYDlk wystarczył, teby naza.-
klm. jutrz nauka, prasa. I rzlłdY Państw cywl-

A tam - po stronie nadania, za. ocea- Iizowanych w Europie i Ameryce - uzna­
nem, - w Poldhu, niewielkiej miejscowo- ły w nim epoko~ zdobycz wiedzy. Oto 
ści kornwalijskie.i w Angljl, zasiadła w były pierwsze wyniki poszukiwań po 34 
tym samym czasie inna grupa współpra- latach od chwili, gdy w roktJ 1867 J'ames 
cownlków Marconiego. Ich zadanie pole- Clark Maxwell, profesor Uniwersytetu w 
gało na pobudzeniu w umówionej godzi- Edynburgu. dał ogóln!ł definicje teoretycz. 

nie fal niewidzialnych, które, promienlu-ną istnienia fa.I eteru. 

Radio 
CZW ARTEK, SO ma.rea 

WARSZAW A I (Raszyn) 
6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstajii zorte"~ 

6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka. z plyt. 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. z płyt. 
8.00 Audycja dla l!Zkót. 11,00 „Z :i!ad Go­
pła i Warty" - poranek muzyczny, 11,25 
Orkiestra Alberta Sandlera (płyty), 11,57. 
Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 12,03. 
Audycja południowa. 15.00 „Potwór'' -
opowiadanie. 15,15 „Kłopoty i rady": 
Ach, te piegi„." - djalog. 15,30 Mm;yka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudn!owy-
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Kal'· 
lowacl" - reportaż. 16,40 Becltal organo­
wy. 17,10 ,.Zegarek ele śpieszy" - poga- · 
danka. 17.20 Włoskie pleśni miłosne s 
końca 16-go I począ,tku 17-co wieku. 18,00 
Audycja. dla młodzie*y wiejskiej. 18,30. , 
„JllontuJemy Tygodnik diwlekowy". 19,10, 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje lnfor• 
macyjne. 21,00 Recital Aplewaiiey. 21,20. 1 

Teatr Wyobraźni: „Jllord za kul!etml" -
skecz radjowy. 21.50 Muzyka z płyt'. 22,00. • 
Koncert. 22,55 Przeglad praEy. ~3.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
23,05 Koncert moeykl polskiej. 

CZWARTEK, 30 marca 
16.40 . Recital organowy Gerharda 

Bremstellera. 
17,20 Włoskie pleśni miłosne. 
18.47 Montujemy Tygodnik dłwle­

kowy. 
21,00 Recital śplewa.cz:v Edwarda 

Bendera. 
21,20 ,.Mord za. kulisami" - skecz 

radjow;y. 
23,05 Koncert muzyki polskiej. 
22,00 Koncert oratoryjny. 

WARSZAWA U (llfokot6w) 
14,00 Trio l'. R. 15,00 Koncert roZ!'Yll'• 

kowy (płyty). 15,50 Gra Edwłn Fischer 
(płyty). 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45. 
Pa.re informacyj. 16.50 K•.clk eoUet6w. 
17.10 „Od lllnrywllu do Teatru Narodowe­
go" - reportaż. 17,25 :tycie kulturalne sto 
llcy. 17,40 Muzyka. lekka i taner.zna (pły• 
ty). 18,60 Koncert skrzypcowy. 21,0ll Fra­
gmenty z op. „Travlata" - G. Verdle'ir• 
(płyty). 22,05 O d:dediiuno5cl: Doiwiad­
czalne wYWoływanle mutacji - odcsył. 
22,85 Muzyka. lekka (płyty). 

KRóTKOFAJAWEI 
24.00 Zapowiedż stacji. 0,05 Koncert cho­

pinowski. 1,00 Pogadanka aktualna. l,05. 
J'adwlga Zwidryn-Imielina. - J\\piew. 2,00. 
Pogadanka aktualna w języku angielsklin. 
:1,10 Muzyka ludowa. 

PIĄTEK, 31 mar~& 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6,30 Pieśń Wielkopostna. 6,35 Glmn&.8tY• 
ka. 6,50 Muzyka z płyt, 7,00 Dziennik po• 
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja' 
dla szkół. ll.00 Audycja dla szkół. 11,25, 
Zespoły mandolinistów (płyty). 11,57 Sy• 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 AU• 
dycja połudn!owa. 15,00 „Jut wio•na" -
reportaż przyrodniczy dla mlodzietv. 15,20. 
lligjena gimnastyki domowej I warunki 
irte9.lnego jej stosowania - po~adank&.' 
15,30 Muzyka ohtndowlł. lG,00 Dziennik po•' 
południowy. lb ns Wl~<l.-.r!1oścl goepodaM 
cze. J6,2-0 „ll!~ka Chr.ir&t11~a. 1 cierpienia. 
ludzklll". 16.3:i Uoclltt I wokalnn·fortrpll\D_ct:l 
wy, 17,05 :tycie eortów. 17,15 1\łlnJa.tUJ7,'. 
kwartetowe. 17,45 Skrzynka. techniczna.i 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Kl"medje Al­
ksandra Fredry. 19,00 Koncert rozr:vwko·· 
wy. 20,35 Audycje Informacyjne. 21.00 W 
paryskich pracowniach Olgi Boznańskiej I 
F&udjlity. 21,15 Ludwik v. Beethoven (pły 
ty). 22,20 Koncert ze Szwecji i do Szwe• 
cJI. 23,00 Przegllłd prasy. 23.05 Ostatni• 
wiadomości dziennika wieczornego. 23.lG. 
Wiadomości z Polski w języku francuskim. 

Odpowiedź na to pytanie daje pro­
i:ram wycieczek Wielkanocnych OHBI-
SU, dostosowanych do możliwości fi. tA.il t t I I 
nansowych i upodobań jaknajszerszej •• eczorą ea ra ne 

::~~!~~:~~e~~:::y~tk~~::et~ci~~~= ,,Elżbieta królowa, kobieta bez mężczyzn" 
cha się już słońce i kwitną sady mor•· 

PIĄTEK, 31 marca 
15,00 t•J'uż wiosna" - Stanisław 

Sumlnski. 
18,50 „Nikt mnie nie zna" - k°" 

medja Aleksandra Fred?"y. 
21,00 W paryskich pracowniach Ol­

gi Boznańskiej i Foudji!ty. 
21,15 L. v. Beethoven: Konc~rt s 

owe. Wycieczka wyruszy z Warszawy .\ndre Josseta - TElTR KlMEH.łLl\Y. I 
w dniu 6 kwielnia pociągiem popular- k król b" i .b_....,_, j '-t 
nym z miejscami do leżenia powrót „:i1ll:!:bieta k1"ólowa, kobieta bez mrocznych komnatach zam u ew-1 grze le s ę w naJ =.uo•e u1 ymnych 
,.., dniu u kwietnia rano. Kos~t w wv- 1 męzcz)'.zn" przyszła do nas z Pai:y- skiego. Hipoteza ta - zaiste niezbyt przeżyciach wielkich ludzi historji- ----------------.:: 

do 
płyt. 

22,30 Koncert ze Szwecji 
Szwecji. 

cieczce, obejmujący przejazd, pełne \i- ' ża z p1ęt~em ol? rzymiego powodzema. przekonywująca - daje autorowi po- a widz tymczasem smęci się, iż nie WARSZAWA II (Jllokot6w) 
trzymanie •w pierwszorzędnym pensjo- , Powodz

1
eme to J.e~t róv.'n.ole.~łe do t~- le i okazję do najróżniejszych scen pokazano mu w żywem wskrzeszeniu 14,00 Zesp6ł Stefana Rachonia. 15,00 Lęk 

nacie, oraz liczne rozrywki wynosi zł 1 go ~gó.nego zam,.eresowam.1 dla h1- o posmaku, powiedzmy delikatnie, literackiem ich prawdziwej wielka- ~~;'Ywif;~'t~\. 'l~~i1~0;;e~o1Si!~. 1j.~fi.i~ 
J
4 80 

' • storj1, któreg o oby1.wem je~'. niekoń- drast ycznym. Dawno juź na scenach ści. Czyż naprawdę nie jest ciekaw- ków Dawnej Muzyki. 16,40 Wiadomości 
· · czą.cy się sure!? r~pszych ' gorszych warszawskich nie „dyskutowano" tak sza Elżbieta - królowa niż Elżbieta sportowe. 16,45 Parę informacyj. 16,50 K.-
Xiezwykle tanio skalkulowane zosta- historycznych mono."". rafiJ". Elżbieta bez obsłonek pewnych zagadnieil. Hi- - kobieta bez mężczyzn? Jak na clk Hlistów. 17,10 Pogawędka gospodar-

b t I
, h " k B · f " wi t ska. 17,25 ~ycie kulturalM etólicy. 17,40 • 

. po y y w ,v ien u n. ugiem w angielska, regina - virgo, ».obieta, od poteza ta daje jednocześnie autoro BZ ukę francuską. - zadziwia w tej Muzyka lekka i taneczno. Cpłyty). 21.40. 
majątku Strzemienne n.\Vkrą. \Vyciecz- której panowania rozrc."zyna się okazję do snucia dalszej hipotezy na „Elżbiecie" jakby gruboskórność w Muzyka lekka 1 taneczna (płyty). · 22,55. 
ka do Rybienka wyruszy z Warszawy właściwie imperjalizm , .. : lkobrytyj- temat dramatycznego stosunku El~ traktowaniu najdelikatniejszych za- Rólme zespoły salonowe - koncert roz-
w dniu 8 kwietnia po południu - po- ski, która sweJ· mah: OJ·czyżnie biety i Essexa. gadnieti, natrętność omawiania ~ do- rywkowy (płyty). 

(i d W 10 k 
· · • XRóTKOFALówitT 

·r ł o arszawy w1ctnia w1eczo otwiera szeroko okno n a olbrzymi w dramacie Josseta stosunek ten kładnego i obszernego - wszystkie-
0 I t 

· d b ' 24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 :Mała Orki9· 
rem. pa a za przeJaz w o ie strnny, świat, a która u szczytu władzy, po- jest walką. bezustanną. między męż· go, co aż prosi się o delikatny za- stra Polskiego Radja. o,25 „ Uczmy się pol 
pełne utrzymanie św ią t eczne w pensjo- wodzenia, sławy, pozostała nietknięta czyzną, który dąży do spełnienia a. mazany kontur. Tak dawniej pisali sklej piosenki". 0,45 Dziennik w jężykU 
nacie itd. wynosi łącznic zł. 33.-. Ma- w sw·e3' tajemru'czej dziewiczości - kobie+o,, '•tóra się przed tern broni. niemieccy naturaliści. polskim i angielskim. 1,25 Wiersze Or-Ota 
· k s · ł · · "" ~ o polskim żołnierzu. 1,35 Melodje tołnier• 
Jąle irzem1enne po ozony Jest malow mało jest naprawdę postaci historycz- z zadziwiają.cą. śmiałością. sprowadza Teatr Kameralny włożył \V wysta- skie. 2,00 Polsce potrzebna jest flota wo-
hiczo nad rzeką Wkrą, w pobliżu pi~k- nych, zdolnych wywołać większe i też Josset wszystkie najważniejsze· \'Yienie „Elżbiety" maximum pracy l jenna - pogadanka. 2,10 Duet bannont~ 
nych lasów, w najbliższem sąsiedz- cieplejsze zainteresowanie. sprawy polityki angielskiej do tej' wysiłku. Irena Grywbiska w pięk- stów. 
lwie dworu znajduje się duży park, Andre Josseta Elżbie~ • królowa, tajemnicy sypialni królowej. Elżbie- :iych kostjumach historycznych wal­
korty tenisowe i stadjon ł; i ppiczny, twórczyni wielkiej Brytanji, obchodzi ta, która odtrąca od siebie Esse.-ca, czyła zwycięsko ze wszystkiemi trud­
~dzie podczas świąt 1ozegrane zostaną bardzo niewiele. 'fylko jakby na mar- kocha go mimo to i pragnie mu to nościami, jakie nastręcza rola El:.!:-
onkursy przy udziale znanych jeźdź- ginesie innych spraw mówl on w wynagrodzić, zasypując go coraz I biety. Dawno niewidziany na scenie 

rów krajowych. Program wycfoczki w swojej sztuce 0 wielkich sprawach większemi dostojeństwami i przera- Damięcki uwodził ją bezskutecznie 
czasie od 8 do 11 kwietnia przewiduje politycznych. Tego francuskiego pisa- stającemi jego siły zadaniami. Do- pq;ez trzy obrazy. Dobrą sylwetkę 
również liczne rozrywki, przeJażdżki rza. interesuje natomiast przede- prowadza to wreszcie Essexa do zgu- Franciszka Bacona dał WłodziJnierz 
konne itd. Całkowity koszt udziału zł. wszyst!µem i nadewszystko „kobie- by a Elżbietę oddajo na pastwę smęt I Ziębiński - nikt jednak nie zgadnie, 
38.- . · ta bez mężczyzn". nych rozmyślań na temat tego, co 

1

. dlaczego nazwisko tego wielkiego 
Dysponując dłuższym nieco okresem Różne były i są hipotezy na temat mogło się stać a co nie stało się z Anglika wymawiają. aktorzy war-

cznsu, spc;dzlć będziemy mogli święta tej strony życia Elżbiety. Nie brak jej winy„. szawscy szeroko i prostodusznie „Ba-
11· górach, korzystając z ostatniej okazji wśród nich i takich, które owo nie- Cała ta zawiła sprawa wtłoczona kon" - kiedy brzmi ono w trans­
użycia sportów zimowych już w bla- \Vzruszone dziewictwo najpotężniej- jest \\. ramy pięciu olirazów. Josset 1 krypcji fonetycznej polskiej „Bejkn". 
kach wiosennego sło1ica. \V czasie od szej królowej świata kładą. na karb nie daje sobie przytem zupełnie l 'a- i Ten „Bakon" brzmi straszliwie. W 
i do 19 kwietnia odbędą się wycieczki jej ułomności fizycznej - autor „Elż- dy z nadmiarem materjału: mimo I rolach pomniejszych poprawnie za­
do Worochty, od 7 do 17 kwietnia blety • królowej" nie poszedł tl} dro- obfitości dramatycznych szczegółów I grał rolę Roberta Cecila Szletytiski. 
irycieczka do Zakopanego. Ceny udzia- gą. Wstrzemięźliwość Elżbiety tłu- na scenie nie dzieje się wiele. a o • Bartówna nie dała sobie rady z rolą 
lu vv tych wycieczkach skalkulowane maczy wstrząsem, jakiego doznała w rzeczach najważniejszych dowiaduje- Mary Haward. Dekoracja Jarockie­
zostały również jak najtaniej. dzieciństwie, typowym urazem psy· my się raczej z opowiadali i wspom- go pomysłowa, reżyser (Szletytiski) 

Zapisy przy,imują już wszystkie pla· chicznym (Freud jest modny we nień. Niektóre takie wspomnienia powinien koniecznie przyśpieszyć tero 
eówki onmsu przyczem ze wzglę- Francji. dopiero teraz): dojrzała ko- (obraz V) są. niesłychanie przykre w po 1 zmusić aktorów do jakiego'i 
du m• ograu i c :r.oną liczbę miejsc, wska- bieta nie może zapomnieć wstrząsu, bardzo drastycznem stawianiu pew - żywszego i naturalniejszego mówienia. 
taue jc~t ja k najwcześniejsze zgloszc- , jakiego doznała jako mło~iutka nych spraw. Dzisiejszy historyzm li- Pi~kny prz~!Jła<l Zof~i Nałkowskiej. 
ale udziału. I dzlewCZY,Ilka, zgwałcona gdzieś w teracki z uporem l aa.milowa.niem ,. L Chw-. 

POPIS UCZNIÓW PA~STWOWEGO 
KO:'!SERWATORJDI l\IUZYCZ~EGO 

W FJUIAHMONJI 
W niedziele 2 kwietnia o godz. 3-eJ 

popoi. odb~dz.ie się w sali Filharmonjł 
doroczny popis uczniów Państwowego 
l{onserwatorjum Muzycznego, klas dy· 
rygentów. orkiestry i chórów, prof. Wa 
lerjana Bierdiajewa, fortepianu - prof. 
Trombini - Kazurowej i śpiewu - pror.. 
prof. M. Sankowskiej i E. Heintzegao. 
\V programie poświ~conym Beethove­
nowi: Uwertura -· Egmont, I część 
Koncertu fortepianowego c-moll i IX 
Symfonja. 
BJWITAL APIEWACZY W KONSEBWA­

TOBJUM 
W l!lobotę, dnia 1 kwietnia r. b. 'WYl!tll.Pl 

..,, sa.ll Konserwatorjum mana polska śpi~ 
wnczka, artyEtka scen zagranl,~znych, Ha• 
lina Jeziorańska - sopran dramatyczny. 
Urozmaicony program zawiera utwory po­
pularnych kompozytorów . . Współudział bi• 
rze Józef Gaczyński - baryton, arty~ 
Opery Warszaw11ki~. Prą for\eplanle ,.._ 
Aniołklewioa- · 
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z działalności Legii Inwalidów Czu tak ~ue winno? BARANKI czekoladowe, 
cukrowe, 

W 
11 h w p p ' ł ' • W ciągu 7 lat na placu im. OJ8DDJC . W 10 rlOWIO ~ościuszki znajdował~ sie sta-

• a • cia benzynowa, naleząca daw· 

W dniu 26 marca b. r. w Io· 
kału własnym przy ul. Plłsud· 
skiego 55 odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Kompanii 
Legii przy udzi«Jle Prezesa Za· 
rządu Głównego Legii p. U1mv 
Rvszarda. 

Na zebraniu tym dokonano 
wy boru nowv eh władz z p.Stan· 
kiewiczem Marianem jako pre· 
zesem na czele. 

Piotrkowie prZEsyła Panu 
Premierowi wyrazy nlezach· 
wlanej karności żołnierskiej 
i głebokiego zaufania do po· 
litvki zewnf;trznej i wewne · 
trznej Rządu Rzeczypospoli· 
tej Pols1dej. 

Inwalidzi Wojska Polskie· 
go świadomi powagi chwili 
ścieśniają swoje szeregi i 
czekają na rozka7; maszero· 
wać . 

niej do firmy Standard Nobel, a 
obecnie do firmy Vacuum Oil 
Company S.A. Teren, na którvm 
znajdowała sie stacja, dzierża · 
wiony b ł od gminv m. Piotr· 
kowa Ostatnio jectnak Zarząd 
Miejsk! wymówił dotychczaso · 
wemu · dzierżawcy, motywując 
swoją decyzie tern, że w pobli· 
żu jel)t płyta ku czci Nieznane· 
go Zołnierza, oraz odby1A. ają 
się uroczystości narodowe. Li· 
czny prze1azd pojazdów mecha· W powzięt\ eh uchwałach wy · 

stosowano depeszę do Na, zeł· 
nego Wodza i do Pana Pre· 
miera Składkowskiego. 

Za prezydium nicznvch, które zatrzymują sie 
Przv stacji benzynowej, mogą 

Marian Stan ,iewicz zakłóci ć podniosły nastrój uro· 

Depesz-: do Wodza Naczel· 
nego już drukowallśmv ; poniżej 
podajemy depesze do Pana Pre· 
miara. 

W przdcmowych dniach, 

Prezes 

Świat pracy huty 
„Hortensja" na F. O. N. 

gd~ na zac~odzie naszego Robotnicy i pracownicy butv 
panstwa rośn~e zaborcza po· szkła •Hortensja> na wielkim 
tęga germ~nska - Walne J zebraniu masowym uchwalili 
Zgr~madz~me cz!onków K.om- ofiarować na dozbrojenie Armii 
pantl Legh_lnwahdów _Wo1en· 10%' swoich poborów za kwie· 
nvch Wo1ska Polskiego w cień, co da sumę 1 o.ooo zł. 

O życiu 
Organizacyj kobiecych 

w Piotrkowie. 
Dnia 21•. ib.m. w salach Kasy­

na Oficerskie~ odbył-0 się uro­
czyste zakończenie kU!r'su ogó!­
no „ informacyjnego - ,,prz.y -
~wanie kobiet do obrony 
kraju'' - zr.gani'.zow.ainego prz.ez 
Rodzine Wo11kową przed prze· 
wodnlctwem p. pułkownikowej 
Z. Świtalskiej. Kierowniczką kur · 
su była p. Zawadzka, zaś wv· 
kłady na kursie prowadzili fa. 
chowi prelegenci i prelegentki• 
znani na t,renie Piotrkowa. 

Program kursu wypełnił 34 
godzin obeimował wiadomoś­
ci z zakresu Obrony przeciwga­
zowej I przeciwlotniczej,-orga· 
nizac1a armii, higieny I ratow· 
nictwo, strzelectwo, i t. d. 

W kursie brały udział człon· 
kinie organizacji kobiecych; 
Przysp. Wo1sk. Kob.,-Rodz.Re­
zerwlstów,-Rodzina Wojsk. -
Zw. Prac. Ob. Kob., - Zw. Pań 
Domu-- Razem ukończyło kurs 
56 pań. 

Ze Związku Pań Domu było 
15 wctestniczek-nacim1enić na-

Związek Pań Domu 
kupuje kuchnię po­

lową. 
Doroczny Zjazd Z.P.D. z ca· 

łej Polski, zwołany był pod ha· 
słem - przygotowania gospo· 
d:. rczego kobiet do obrony kra· 
ju. - S.:ereg uchwał powz1ę· 
tych na Zjeździe wskazuje, że 
kobiety polskie gotowe do naj~ 
wi~kszych wysiłków i ofiarne 
na rzecz obrony Panstwa. 
Między wspomnianymi uclt· 

wałami, Zjazd wezwał Oddziały 
Z.P.D. do zebrama funduszu na 
kupno kuchni polowej.-Szero· 
ką falą płyną składki na fun· 
dusz dozbrojenia. W obliczu 
sytuacji, w jakiej znaleźliśmy 
się, ZiAliązek Pań Domu w Pio­
trkowie podejmuje hasło rzu· 
cone przez Zja:zd i zwraca się 
do swych członkiń z. gorą, ym 
apelem o jak najwyższe popar­
cie i składanie ofiar na ten cel. 
Gr 'no pań dobrej woli odwie· 
dzić będzie członkinie w celu 
zebrania składek. 

Regulacja rzeki 
staraniem parafian. 

leży, że członklme z. P. D. o· Biorąca swój początek w za 
cłlotme biorą udział w róznych chodnich okolicach P1otr1mwa 
pracach społecznych, oświato· rzeka S t r a w a, przez Pio­
wych, charvtatywnvch, jak rów· trków, Witów dopływa do Lu· 
nież b. wiele ukończ.vło kursa ciąży pod Przygłowem. Rzekd 
L.O.P. i kursa sanitarno·ratow ta na obszarze Piotrkowa zo· 
nicze Pol. Czer. Kr. i obecnie stała w znacznej części uregu­
biorą czynny udział w pracach lowana, natomiast w okolicach 
związanych z obroną przeciw . Witowa brzegi jej nie zostały 
lotniczą. dotąd uregulowane. 

Z.P.O.prowadzi w lokalu wła· Poniewaz w Witowie rzeka 
snym świetlice dla najuboższych ta przepływa prtez grunta pa· 
kobiet z Stow. Wmc. a Paulo- raf1a1ne, z inicjatywy p1·obosz· 
kurs gospodarstwa domowego cza tamtejszej paraf 1i ks. Dit· 
dla dziewcząt bezrobotnych, zaś r~cha parafianie opoaatl.rnwali 
obecnie jest opracowiny pro· si~ dobrowolnie i uzyskane 
gram kursu, któryby zatnajomił stąd f u n d u s z e prze· 
szerokie rzesze Pań Domu z j znaczyli na regulacj~ rzeki Stra· 
gospodarczą obroną kraju. wy. 
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~Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej i I PrzetwOrów Smołowcowych 

~'' H ER K U LES'' 
~ Właściciel WŁODDIMIERZ BEM 
1.Plolr"6w Tr,b., ul. Tomickiego 25, Tel 15-06 

Po Ie c a: P a p ę, S m o ł ę, P a k 
~ .Lepnik, Karbolineum• I Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie· 
i1HllHllllllllllllllllUlllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

czystości. Motywy te byłyby słu· 
szne. Tvmczasem firma, użytkuj. 
ten teren od lat 7, została usu· 
nięta, a Zarząd Miejski wydzier­
żawił plac ten firmie konkuren 
cvjnei, która z początkiem mar· 
ca uruchomiła swoje agendy. 

W tym stanie rzec~v wyaks­
mitowana firma Vacuum Oil 
Company, widząc dziwne i;ta· 
nowisko Z•rządu Miejskiego, 
który na tvch sam , eh warun · 
kach oddał stację benzynową 
do dyspozycji firmy konkuren­
cyjnej, wydzierżawiła teren od 
Tow.. l<redytow.=go Miejskiego 
w sąsie aztw.e placu Kościust· 

Tymsamym rozszerzona zo­
stała jezdnia dla ruchu jedno· 
kierunkowego na ul. Toruńskiej 
oraz przez ułożenie nowego 
chodnika skraca prLejście dla 
ruchu pieszego. 

Plac wydzierżawiony pi zez 
firm t:. Vacuum 011 Company S. 
A. został zniwelowany, pr.~epro· 
wadzono szereg inwestycyj, za· 
trudniając przvtym znaczną par· 
tlę bezrobotny\:h, powstaną zie­
leńce l skwery, co nada tej 
dzielnicy bardziej estetyczny W\· 
gląd. 

How~ sztanf ar s. H. P. 
Stowarzys7.enie Kupców Pol· 

skich w Piotrkowie organizuje 
w r.b. uroczystość poświęcenia 
własnego sztandaru organiza· 
cyjnego. Obecnie zbierane są 
na ten cel fundusze, które gro· 
madzone są drogą dobrowol· 
nych składek. 

Czy nastąpi konsolida­
cja kupiectw 1 i rzemio-
sła chrześcijańskiego 

w Piotrkowie. 
Celem podniesienia polskiego 

stanu posiadania w Piotrkowie 
i powiecie sfery kupieckie Pio­
trkowa rzuc1łv myśl nawiązania 
blizszego kontaktu i podjęcia 
współpracy ze Związkiem Rze· 
mieślnikow ChrześCijan w Pio­
trkowie. 

W najbliższych liniach zwo· 
łane zostanie specialne zebra· 
nie, poświęcone konsolidacji 
rze 1niosła i kupiectwa polskiego 
w Piotrkowie i powiecie. 

W rezultacie tych obrad sie­
dziba Stow. Kup. Polskiego zo· 
stała by przeniesiona do gma· 
chu Związku Rzemuślników, 
gdzie znajduje się odpowiednio 
duża sala do zebrań oraz loka· 
le, nadające się na biura. 

oraz wszelkie gatunki cukierków 

po cenach P~v:ti~~~~~ Fełi~sa Te11szerl1 
ul. Sieradzka 2 1 I Plłaud1kle90 58. 

:..----------------------
Rolnieg piotrlowwsev mtarwen­
iDi' u ministrów w Sejmie. 

niosłe, co i pogotowie techni­
czne i militarne. 

Przykład nalotów bombo· 
wych, jakie miały miejsce w Hl· 
szpani i w Chinach dowiódł 

W ub. czwartek sekcja par· niezbicie, że najwh:ksze spu· 
celantów przy Okręgowym To· sto::.zenia w czasie nalotów po· 
warzystwie Organizacyj I Kółek wod-owane były paniką I bez· 
Rolniczych w Piotrkowie w wy. myślną psychozą tłumów, nie­
niku aługotrwałych obrad po· 

1 
przygotowanych psychicznie do 

stanowiła wy łać delegacje do podobnych sytuacji, 
ministra ralnictwa, ministra skar- Tłoczenie sle ludzi, trałowa· 
bu - wice·premiera Kwiatko· nia, wytwarzanie tłumnych zbie· 
wskiego i do Sejmu, gdzie 1owi1k, kt6re znowu stawały 
przedstawiciele parcelantów po· si_, łatwym obiektem ataków 
wiatu piotrkowskiego doręczą bombowych, wszystko to nie­
pos. Rączkowskiemu memoriał, pomiernie pomnażało llczbe 
przedstawiający ciężką sytuacje strat ludzkich, fatalnie również 
rolników w pow. piotrkowskim dezorganizując postawę psycbi­
i domagający sie obniżki dłu · czną ludności. 
gów parcelacyjnych oraz przy· W tych warunkach niezmier· 
spieszenia klasyfikacji gruntów nie doniosh• jest sprawa wy· 
dla celów podatkowych. claowania społeczeństwa w du· 

Poseł Rączkowski nie repre· chowej gotowe1ści, celem zacho· · 
zentuje wprawdzie ziemi piotr- wania w krytycznej chwili spo· 
kowskiej, lecz Hany jest w sfe- koju i ładu. 
rach rolniczych całego !<raju z Rola jak- może tu spełniać 
powodu wystąpienia na terenie radio jest olbrzymia. Radio mo· 
sejmowym z projektem nowych że być znakomitym środkiem 
ulg oddłużeniowvch. uspakajającym; do~rze znany, 

Dlatego też zadh1żeni rolnicy budzący zaufanie głos speakera 
z powiatu piotrkowsklogo zwra· radioweto musi panować nad 
ca1ą się do niego. całą ludnością, a rzeczowe ko· 

Sytuacja parcelantów w piotr- munikaty Informujące obiektyw· 
kowskim jest tak wyjątkowo nie o svtuacjl, przeciwdziałać 
ciężka, że nie tracą oni nadziei, muszą panice i wyolbrzymia­
że czynniki miarodajne przyjdą nym nieprawdziwym wieściom 
im z pomocą. I plotkom. 

Radio w służbie 
obrony przeciwlotn. 
W czasie ćwiczeń O. P. L. 

przeprowadzanych ostatnio na 
terenie Warszawv, jednym z bar­
dzo W".żnych czynników by• u· 
dział Polskiego Radja. Przez 
Radio nadawano instrukcje I 
wskazówki, komunikaty o roz· 
poczęciu i zakończeniu alarmu, 
i inne wiadomości niezbędne w 
czasie próbnych nalotów. 

Jeszcze nie dawno w dzie· 
dzinie wojny lotniczej i gazo· 
wej panował pogląd, że 1edy· 
nie identyczna kontrakcja lotni 
cza i gazowa może zapobiegać 
fatalnym skutkom ewentualnych 
nalotów. Tak wi~c zagadnienie 
obrony przeciwlotniczej leżało 
wyłącznie aa płaszczyźnie woj· 
skowo· technicznej, było niemal 
jedynie problemem Raukowym 
technik• i chemii. 

Mobilizowano wprawdzie rów· 
nież opi ię publiczną, ale tylko 
w tym celu, aby budząc grozę 
przed widmem wojny lotniczej 
uzyskać od patriotycznego spo­
łeczeństwa ofiary na zakup od· 
powiednie.:10 sprz~tu i prowa­
dzenie odpowiednich prac fa· 
rhowvch. 

Z czasem jednak zaistniała 
konieczność znacznego rozsze· 
rzania płaszcz~1zny przy traKto· 
waniu tych zagadnień. Utrwalił 
sie mianowicie pogląd, że o· 
bok momentó'w technic.zno·mili· 
tarnych i naukowych równie 
ważne są momenty psychiczne­
go przygotowania lu :tności i wy­
robienia sprawn<!lści, któ·e po 
zwoli przez należytą organizą· 
cie niepomiernie zmniejszyć gro· 
żące na wypadek nalotu niebez· 
pieczeństwo. 

Zachcwanie przez ludność 
spokoju i ładu, pełne zrozumie· 
nia stosowanie się do zarzą· 
dzeń odpowiednich władz, kar­
ność i dyscyplina, oraz dokład· 
aa znajomość przepisów na wy · 
padek nalotu, te wszvstkie mo· 
mentv równie są ważne i do· 

Niestrudzona praca L. O. P.P. 
nad przygotowaniem społeczeń· 
stwa do wo ,ny powietrznej w 
równej mierze uwzglt:dnia mo· 
bilizac!e środków technicznych, 
co i przygotowanie psychiczne 
obywateli. W tej drugiej dzie· 
dzinie radio wysuwa sie na 
czoło, stając sie najbardziej 
istotnym elementem w kształto· 
waniu postawy zbiorowej lud· 
ności wobec groiby nalotu. 

Drugie ważne zadanie radła 
na wypadek nalotu to alarmo· 
wanie o zbliżającym się ntebez· 
»ieczeństwie. Radio jako naj· 
szybszy dziś środek informowa­
nia opinii publicznej odegra 
doniosłą role w czasie alarmu 
nieprzyjacielskiego. Rol-: te pod 
kreślił nie dawno Prezes Za -
rządu Głównego L. O. P. P· 
gen. br. inż. Leon Berbecki w 
następującym sformułowauiu, 
nadesłanym na prośbe redakcji 
tygodnika •Radio dla wszyst· 
kich•: cA/arm o zbliżającym sie 
niebezpieczeństwie lotniczym 
dotrzeć musi do wszystkich 
obpwateli. Ulielki zasi~ Pol­
skiego Radja, którego ilość 
abonentów przekroczyła milion 
znakomicie ułatwia zadanie 
obrony•. Trzeba również pod· 
kreślić, że starannie opracowa· 
nej przez L. O. P. P. sieci obro· 
ny przeciwlotniczej, zapewnia· 
jącej natychmiastowe zaalarmo· 
wanie wszystkich obywateli, 
w plerwHym rzedzie bierze się 
pod uwage radiosłuchaczy. Po· 
wyższe fakty świadczą niezbicie, 
jak ·Wielką jest rola radia w 
służbie zadań obronnych, a tym 
samym w służbie całego naro· 
du i pań$twa. 

Święta za pasem 
w każdv111 domu 
ozdobą winny być 

sztuczne kwiat1 
Duży wybór. 
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CENY OGLOSZEtli: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekści~ 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. { 
Prenumerata za ,,DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie, 
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